
dopl•klem „Pytanie cygot'lnla". 11nn11111111111111m1n1n1111111111111n11111111111111111·111111111111111111111111111111111111n1111u111111111"! 
Listy można tak~e wrzurać do : : 
skrzynki w bramie redakcji. ·== in •1coc"1 na ==· • 00 WTORKl l OO PIĄl'KU • 
oaJciekaws1e ~ olrb we frag- =. numerie m. h' =-
mentarh lub w całości - bę- 1' 
dzlemy drukować. Oczywlórle : : 
W•zvstltlch I I s t ó w ole uda : • 
nam •le zamłe~cl~. ale każdy : .• w matni. • „ 
z nieb bę<lile przP.dyskutowany : 
w ~ro nie fachowców; 5 

Kontynuując naszą nową ror
me dys kus ji nad tywotn 'ml 
problemaml Lodu I łodzian 

poddajt'my dtlś pod rozwagę 
WH Y•tklch C1vteloików kolejne 
pytanie tygodnia: 

• W PIĄTEK zaproslmy bo- 5 
wiem do redakr.11 teoretyków I :. 
praktyk ń w rep re rnn tu jąr v r h ••• ••••·•·'"''• •''''•'•· ·•'•'•''''' '• 

odpowlrdnle ln<tvtucJe; kon· :=- f[~)@(~~~fj})~;.~:; frontuJnr rMne opinie posta· j 
ramv się zn•i<' i<' wspólnie oaj- • ff{{":'):\?/?i'.t•:n 
lep•1e rozwlą>anle; : }(' n•it\'"~}V?? \:X 

• w SOBOTJ!: ukate •lę _;:: . - Czy ł.!tnleJą możllwo~cl. 
skrócenia C789U · pracy, przy 
Jcdnoc1e•nrm zachow•nlu od· 
powlednieJ wydajności? 

- Co lepie! - skrócie! dzlel'I, 
czy tydtl„ń pracy? artykuł bedący wynikiem . tych 

wspólnych przemy!llel'I. C1ekamy na Wasze wypowie· 
dzl: Nasz adres: ,,.Ozienollt 
Lódlki", ul. Piotrkowska 96, 1 

· : rendez-A \\<!ĘC ZASTANOWMY SIĘ! : 
: vous. 
§ 1+·.: niejszy M · : 

Indii 5 m;;w tin. i 
--------·--------------------------------------------------------- . . 

pisze Jadwloa Roiek z 

Gangesem 
Drama.tycz1111 evtua.cja., grotąca. w każdej 

chU>UI wybuchem wo;n11 między Delhi a ls la.· 
ma.badem wkroczyla w nową fazę. Sesja zl· 
mowa parlamentu łndyjsktego mote stac 1tę 
wk!owntą nacisków H Bt>rony zwolenni ków 
rozwiązań ml.Htarn11ch na premiera, pa.n i ą 
Gandlit, .to;lącą na oruncte po/.ttycznego roz
ńn11gnlęcta konfl1.ktu WfnDnątrz 1amego Paki
.tanu. Rząd paklsta11sTd stoi wobec alternaty· 
w11 konfrontacJt zbrojnej lub UWOlntenla 1zej
ka Rahman11 I podjęcia wra.z z nim poszukl
U.'a?\ Wf/J§ckl i krYZflSU przy uwzględnten!u ty
wotnvch Int eresów ludno§ct prowlncH wach.od
nlej . Wzmaga się 4kivwn<>dc! ruchu oporu w 
Bangla Desh (jale Benqalczycy nazywają obec
n i. Paklńan WRchodnl). I wreucle aytUa.cj l 
n te ulatw la z pewnolclq irótnt.cowa.na postawa 
wtetktch mocarńtO. 

ZIJCMIA KRWI ł PRZEMOCY' 

Pral/d<tm Yah11a rai- ~.r11 •IUerowal 
WOJ•lca leu grQllllcom il Indtamł. Dzlńa.J rto:lą 
tam uzbr~ annle obu ..wa4nlonych krajów. 
Padly pierwsze •trzal11 ł polegli plerwal tointe
rze. W Paktstanle podsycana p81Jchoza wojen
na 1t'WMza •Uebezp!eczeństwo przelcroczen!a 
dopunczatnej granicy ryzyka. Akcentując za. 
grotenlor ie 1trony Indii, Wla.dze w lslama.ba
dzle pragnq odwrócić uwagę od traateznycll 
wyda.rzeń w Pakistanie Wschodnim . ~ mar· 
n :1prowoleowal11 w11buch woJn11 domowej 

wschodni ej ł przvznanla jej ntepod!egk>fcł. 
100-tvs lęczne 1l!y partvzanckl<I wa!czq z a.rmiq 
pakistańską na jednej trzeciej obszaru tej Pro
wincji. Mora.Zna poparcie okazywane ruch01Dł 
oporu w Pakist=!e Wschodn.lm wykorzystuj• 
s ię w Islamabadzie dla zwekslowania konfitk• 
tu na PlMzcz11znę i11<111jsko-paldstańskq. 

.PRZECIJ\~ WĘZElo GORDYJSKJ1 

Pakfstań1cy rz•cznfcv u>Oinv tt Indiami wląt4 
Jej cele ' unfceatwł entem b•ngalslclej pa.rt11· 
zantld. Rzeczn ików konfrontac ji m ltitarneJ ni• 
bra.k takte wśród ezęśct polit yków nad Gan
gesem, lctórzy przewldujq, t e la.twe rozprawi•· 
nile się ·z wziętym w dwa ognie na fronci. 
waehodnim prur.1umlk lem d-Oprowadzllobv do 
powrotu uchodtców a.o Paklrta.nu. 

ttANOWISKO MOCARSTW 

RoinooJem svtuac11 '° te1 meti. AzJI Nnł„ 
polcojo-1141 sq mocarstwa, które Ma.Ją :robi• 
tprawę. że wojna między fyml dwoma wielki• 
mt narodami moglaby wy#c! poza ramy lolcal· 
ne, powodujqc reakcję kińcuchową w alea.li c"" 
lego kontynentu. Związek Radziecki w poczu· 
clu powagi rytuacfl ł odpowledz!a!noścl WI/• 
ntkającej z jego światowej rangi, w 1posob 
jecfmczna.czn11 ł konsekwentn11 dz!ala na rzec:r 
utrzymania pokoju w tym zapalnym rejonie. 
Wlf1'azem te{/O bl/lo podptsoonle :r Indiami Ukl4• 

nie ma spokoiu 
ł Mkazal11 w!,fm0rdo1Da.nle lelllcwef t11rif1CI/ 
Bengalczyków dlatego, te wtęlcsioió mteszkań
ców tej pr-0w1.ncjl domagala 1lę rozszerzenia 
auto-nomu. 

W rezultaci. rozpętanego terroru granicę I 
Indiami przekroczyła blisko IO-milionowa rze
ttza uclekmwrów. Do przepemlonych ocozów 
uchodtców na.plywają codziennie dzie3lątlcl tv
riącv now11oh przybynów, co doprowadztio ao 
zwlękazenta naptęcta mfęctz11 Indiami a Palet· 
ata.nem. . 
Drugą konsekwencją krwawej 

by1'o powsta.me na terytorium 
wschodn iego armu wyzwoleńczej 
llAHINI, dqtqcej do oderwan!G 

pacytlkac1! 
Pak!stllll'IU 
MUKHTT 

prowincjt 

du o wtpóipra:cv ł Pł'Zl/Jatnł; Wt/'Tazem tego 
b11111 także Tcons!Utacje prowad~On41 z prz11· 
wódcaml Paki.stanu I Wielokrotne deklaracje, 
stw!erdza:lq.ce, te Jedvnvm wvj~Clem 1 -vtua• 
Cjl mote b11ó rozWiązanle pol!tyczrur. · 

Ostatnia podrót ln41rv Gaondhł nie priyntos!a 
widocznej zmiany w nlechętnvm mnow1.tku 
Wauvngtonu wobec Indii. Istntejq obawy, łe 
rząd USA będzie lcontvnuowac za.kuli.!OWq qr• 
oblic%0ną na. piętrzenie trudnolct gwoli umac
niania BWl/Ch pozycji w rejonie Oceanu In
dyjskiego. Portawa ta.ka mou prz11czvnlc! •i• 
Jeclynte d-0 wz-roatu niebezpleczeń$tW<J M'f'lo· 
•Jl na graonłc11 lnd11Jsko-paJd1tańsklej. 
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NOWOCZESNOŚĆ 
Unowocześnienie i zwiększenie dostaw rynko· 

wych przemysłu lekkiego · stawia na najbliższe la· 
ta poważne zadania przed naszym przemysłem 
maszyn włókienniczych. 

I tak, rozwijana będzie nadał rodzina maszyn 
przędzalniczych do bawełny i włókien bawełnia
nych, wśród których jui obecnie mamy urządze
nia naleiące do najnowocześniejszych na świe-
ci • z Cl z I I i 
n i W,..ik6w tecłin I ici Y~i. j k t 
za to atJzowama. k ni 
zautomatyzowane zestawy cło przerobu włókien 
chemicznych. Prace te koncentrują się w Cen
tralnym Biurze Technicznym Maszyn Włókienni
czych, „ Wifamie" i innych. 

P 
rogram nakreślony do 1975 roku przewiduje moderni
zację I uruchomienie produkcji nowych maszyn tkac
kich. Będzie je cechowa6 m. In. znacznie zwiększona 
1zybkoś6 pracy. Niezależnie od tego przewiduje się 
prowadzenie intensywnych prac nad maszynami do 
teksturowania przędz • 

.Jednym a kierunków modernizacji krosien, Jest podniesienie 
Intensywności tkania 1 zmiany w technologii Ich pracy, prowa-
dzące do obniżenia kosztu wytwarzania tkaniny. , 

Wśród maszyn wykończalniczych, których produkcja jest ma
łoseryjna lub nawet jednostkowa, przewiduje się procesy mo
dernizacyjne prowadzące do zwiększenie Ich wydajności, przy· 
stosowania do obróbki większej Ilości asortymentów, uproszcze
nia obsługi I eksploatacji. Zmodernizowane I nowe maszyny 
wykończalnicze będ' w większym stopniu zunifikowane, co po. 
awoll udoskonalili organizację Ich produkcji, skrócili cykl wy
twarzania I obnlży6 koszty. Poza lepszymi efektami technolo
clcmyml, p?6ce rozwojowe w teJ dziedzinie stawiają sobie za cel 
obniżenie sułycia wody (głównie w urządzeniach farbiarskich), 
a przede wszystkim ograniczenia §cieków. 

Niektóre ro1w1,1anla ma.szyn włókienniczych 1ostaną oparte 
aa llcencJach. 

chaniz 
tomatyza Ja· 
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u 
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PO EMOCJACH ZWIĄZANYCH Z GŁOBOWANmM NAD „RB• 
ZOLUCJĄ CHIIQSKĄ", PO NIECIERPLIWOSCI OCZEKIWANIA NA 
PRZYBYCIE DELEGACJI, PRZYSZLA KOLEJ NA DEBIUT PRZED· 
STAWICIELA CHIN W ONZ - WICEMINISTER CZIAO KUAN-HUA 
ZABRAL GLOS WE WTORE~-~ PO WYSTĄPIENIACH PRZEDSTA· 
WICIELI KILKUNASTU PANSTW, WITAJĄCYCH DELEGACJĘ 
CHINSKĄ W ZGROMADZENIU OGOLNYM. 

o Inauguracyjne przemówienie bylo wlaśclwle szerokim 
expose, w którym szef delegacji ChRL przedstawll główne 
zało:l:enla polltykl swego rządu, niezwykle mocno potępll 
fakt zbrojnego popierania Tajwanu pnez USA I domagał 
się wycofania Amerykanów zarówno z wyspy jak I z Cieś
niny Tajwal'lsklej. W expose tym sporo było ukłonów pod 

at'lrHem pal'lstw „Trzeciego Swlata", do którego, zdaniem Kuan
hua Chiny przynale:l:ą. W sumie komentatorzy mogli Je określi<! 
Jako „powAclągUwe I umiarkowane". Nie wyciąga się zed :l:ad· 
nycb t'lalszych wniosków, co do taktyki delegacji cbldskleJ w trak· 
cle sesJi, gdy:I: do głównych tematów - m. In. t'lo rozbrojenia 
i debaty bliskowschodniej sesja Jeszcze nie t'loszla. Jet'lno dla nl· 
kogo nie ulega wątpliwości - t'lelegacja ChRL pozostanie na dłu· 
go w centrum uwag! I katde Jej posunięcie będzie bacznie przez 
wszystkich obserwowane 1 komentowane. Skoro Ju:I: festeśmy za 
oceanem przenieśmy się z Nowego Jorku do Waszyngtonu, gdzie 
ciągle Jeszcze dużo się mówi o konferencji prezJ'._denta Nixona. 
przypomnijmy, te przybył 1>0 nlespot'lzlewanle na codzienne spot· 
kanie swego rzecznika prasowego Zieglera z dzlen nlkarzaml I za. 
komunikował dalsze zmniejszenie sil USA w Wietnamie. Na plerw-
1zy rzut oka mogłoby sle wydawać, :l:e decyzję tę należy pow!· 
tać z zadowoleniem, ale gt'ly dziennikarze za czeli zadawać l!!lrdzleJ 
nczególowe py ta n ia wówczas wysdo przysłowiowe szydło z wor• 
ka - USA nie rezygnują z masoweiio użycia lotnictwa w Wletna! 

mle I nie przyrzekają nawet zaprzestania nalotów na DRW, Można 
chyba powiedzieć, że Nixon posunięciem tym zdobył sobie sporo 
1ympatyków wśród Amerykanów, którzy od da wna domagają się 
zmniejszenia Uczebności swych wojsk w Indochinac h, ale decyzje 
lj\ nie zbll:l:ył ani o krok szans na znalezienie politycznego roz
wiązania I pokój na półwyspie. Rzecz bowlem w t~·m, by 1 lute
go 1972 r. nie bylo :l:otnlerzy USA w Wietnamie w ogóle a nie 
by było Ich tam „tylko" lłO tys. plus setki, czy ty siące sa:nolotó~ 
bombardujących miasta I wsie. 

Dziennikarze zgromadzeni na konferencji od r azu t rafnie oce· 
nili tę zagrywkę, określając Ją Jako „man ewr przedwyborczy" 
o czysto wewnętrznym charakterze, nie mający żadnego Istotnego 
znaczenia w aspekcie międzynarodowym, Taką ocene potwierdza. 
Ją m. In wypowiedzi Nlx1>oa, w których zwala on całą wtnę na m l
lltaroe zaangażowanie sit: USA w Wietnamie na swych poprzed
:iików - prezydentó.w • partll demokratycznej - Kennedy•ego 
I Johnsona. 

.Jeszcze zanim t'lelegacl SPD r.ebrall Ile w nowoczesnPj sali Im. 
Beethovena w Bonn, aby uczestniczyć w nadzwyczaj ny m zjetdz le 
swej partll wlat'lomo było, że nad głową Brandta zbiera ją się ciem
ne chmury. Jedną z nieb była demonstracyjna rcn•onarja wlceml
nł.!tra gospodarki Rosenthala, którą zlcnył na· znak 

0 

protestu prze· 
clwko polityce rządu, a w szczególno§cl m ln. SchlllPr a. <Ia lącej 
nadmierne przywileje kapitałowi zachodnioniemieckiem u. Rezygna..
cJa ta I połączone z nią oska.rżenie narnbllo sporo szumu tym 
bardzie.I, że Rosenthal sam Jest wta~cl clelem · dużej fabr yki' por.ca· 
lany. Do lewicy SPD trudno go zallczyć, 



Narada aktywu 
partyjnego 
środowiska 
literackiego 

4 miejsce Polski na świecie W JEDNYM ZDANIU 

w produkc.ii węgla 
PEKIN. - W so.botę przybył& 

d<> cn.ru.. wtLe1m~ delegacja 
party dno-rzą do·wia., z czlonkli.em 
Biura. Polityoz.nego KC Pa.rtli 
Pracuj.ą.cyich WJ.etnannrui, prenue
rem DRW, Pha.m Vam. Don~em 
na ewie. 

W rama.eh .k:amipaaiM przed 
VI Zjll!W.em partii - 21) l>m. 
w gma.chu KC PZPR O•dbyta się 
na.raida. akty•wu pa.rtyjin.ego śro
~owiska literackiego. 

Prz..eocLrnJ1olt obrad były 
a.ktualne p.re>blemy polityki 
kultwra.ln€!j„ .re srezególnym u
wiz.ględnieni.e:m ł>wórcz.ośc.i lilte
l:'ackLej i jej upowszechn:lenia, 
warunków 0<rganiz.acYónych l 
ekomom'1c.znych ko.niecz.nych d.La 
pra.wldlowe.go fu,nJcoJo·nowa,nJ.a 

111111 

W ZIW"'2lku ze 2lbllżającym się Dniem Górnika w Mini
sterstwie Górnictwa i EnergetykJ. w Katowicach odbyła się 

WllZOraj konteren.cja praso wa. z u.dziialem wiceprezesa Rady 
MiniiStrów, ministra górnictwa a energetylq J. Mitręgi. 

G 
ó.rni.cy ja.ko pi.er-w.si czy
nem popar1i clz.J.elo o<ino
wy życia społecznego i 
gogopoda.rcrego, zapocząt
kowane uchwałami VU 
Pleinum KC PZPR. Zade-

kla.rowa.\i >1i>\edy wydo•bycLe do
da.bkowych 9()0 tys. ton węgia. 

Zobo•w.i.ąiza.ni.e t.o mają.ce wlel-

kie 7.'Ilaic:wn.le dla rÓ'Wllloiwag~ 
bilarusu platroczego, gór.nd.cy 
wy.kona.li. W1ta.ją.c czyioom VI 
Zjaizd PZPR górnicy potStanO'V{i
li doota.rczyć g-OSpodarce jeszcze 
p<>nadto 300 tyis. ton węg.la. 
Lą.czn.Le więc prod·ukcja węgla 

w 1197'1 r. WY!Żlsza bęclalie od wy
dobycia 1970 r. o 5,.2 mln to'II. 

Rocznym wydobyciem pona.d 
145 mil.n to.n węgla kamiennego 

kres·Le teg.o.roozn,ych obch.odów 
Drua Gó ritiJka, które wp!ynie 
na. .da.ili.s•ZY W1Ziro15t wydobycia 
węgla. k.oikis01Wego będ.z.ie odda
me oo e·k.sa>Joota.cji kopalni 
;,BofY'!l1,a.", w której zasto.sowa
n,o. u.rząidzenia. wyipróbe>wa.ne w 
7.al.lltoma.tY=Wamej klop. „Ja.n". 
Jej dooel<l'Wa rool.ność pro<luk
cyrj.na W'Y'?t(esie 10 tYJS. to•n wę
gla. !Il.a dobę. W ROW kcmty
nu\llle się taklZ,e bu do•Wę jed
n,ej z naojnowocz.eśniejszych w 
liwiecle kO{Pa.!ni .,Pniówek". 

M. KRAJOWNA 

WASZYNGTON. - Wg ,,W,a
&hiJn,g to111. Even,mg St.a.r" na g·ra
nicy z Kamboożą sk>onceMro
wano tY1Siące żo.lrue.rzy iwm:L1 
sadgońskiej w celu do.Icona.n ia 
kodejneJ mwarnjJ. na teryto.rium 
tego .lorad'll. 

BANGKOK. - W Syja.mi!e u
wieszono dzialalność v.'Szy.stkich 
parti.i po•liltycz.nyoh. 

BONN, - PilZe<WO'!lJnliiczą.cy 
neod'atSz~te>WISkl.ej NPD, Ado•lf dzi&l ao1nośc.i li tera.c klej o·r az 

przyigotpwań do wa1nego zjaz
du ZLP, który C>dbędz.ie IS'ię w 
Lodzi w 1972 r. Plenum CK SD Polska wychodzi w tym roku...--------------------------------, 

W n.a.ra.cLz.ie 
Tej>Cl11ma. 

Radziecko
amerykańskie 
loty w kosmos ł 

Do Moskwy u•daoje s~ę misja 
ekspertów P,od przewodn1.ctwoem 
dr Roberta Gi·1ru.tha dyrekltora 
ośro<ika .kOJSmiicznych l-0·tów za
łoge>wych w Houston. Amery
ka.ńs<:y e!tsperci będą przeby
wa•li w stolicy z;wiąvku Ra.cJ.;i;ie
ckiego od 29 hstopada do 7 
grudn ia. 1 w tyim czasie prz.e
prowa.dzą z delegacją Akademil 
Nauk ZSRR rOZilllOWY dotyczą
ce 0<rga.n'1zowa.n.ia. wspólnych lo· 
tów w ko5JII1,os. 

List Nixona 
do Kosygina 

W sobotę premier Związku 
Radzieckiego, A. Kosygin przy
jął przebywającego w ZSltF 
ministra handlu USA, Maurice 
Stansa. 

Dokonano wymiany poglądów 

na temat stosunków handfowQ
gospodarczych między ZSRR 8 
USA i perspektyw ich rozsze
rzenia. Stans wręczył Kosygi
nowi list prezydenta Nixona, w 
którym ten ostatni wyraża gci
towość rozwoju i normalizacji 
tych stosunków. List ten zostal 
przyjęty z zadowoleniem. 

Pana rama 

W Wal'IS.2lawie obra<lowalo 
Vlll Plenu,m CK SD, kltórego 
głównym tematem je.st o-cena 
wyin,ików dyslmsji wśród cz.hm
ków SD na.d Wytycznym.i na 
VI Zja.zJd. PZPR - „O daU.sz.y 
i;ocj.a.J.ustycz.ny 1'02lWÓj PRL". 

Prz.ewo·d.Mczący CK SD z. 
Moskwa podkreśll!, że udzial 
stron.nicbwa. w dy1sJrn.sjl nad 
Wyitycznymi .sta.l się praJ!otycz
nym wy.raz.em sojuszu 1 WlS<Pół
pracy SD z Polską Zjednoczo.ną 
Partią Rol;>o·tni.czą w bu·dowl': 
socja.Jn;zmu w Polsce. 
Przyjęta na zako·ńc:uen.te o.b

l!'a.d uchwala stwieroza, że o
siągnię.e w dyskusj i rezultaty 
sta.now.ią t.rw·ały dorobek w za
cieśnla.ni•u soousz.u i W1Spółpra
cy mięcbzy1partyjnej. 

Ws"Pólpracę tę stro111.nictwo0 bę
dzie u.m.acniaJo we '11/ls.pólnej 
realilzacj i pro·gr.a.m u na.kireśhc>ne
ge> w Wytyicz,nych. 

POGUD~ 
Dziś za.chmuroonie u.mlat1k-C>

wane, w:.eoewrem wzrost ui
clun urz.em.ia z możliwo0ścią opa
dów śniegu. Temperatura mi
n ·Lma.lna - 8 st. C„ ma.llliy
malna - 1 Sit. c. Wiatry słabe 
lub wm laiI'kowa.ne, zmienne. J\1• 
tiro zachom u.rzenie duż,e 7. <>Pa
da.mi śn.iegu. Nieco cieplej. Dz!.ś 
zachód słońca o godz. 15.44, ju
tro 'WIS>(!hód o 7.12. 
(Dziś imien,Lny Konrada. 1 Al

berta.) 

tygodnia 
(Dolrończaruie ze str. 1) 

W 
trakcie trwania zjazdu stawało się coraz bardziej oczy
wiste, że Istnieją spore rozbieżności między zamierzenia
mi rządu Brandta, a tendencjami zarysowującymi się w 
Jego własnej partii. DotyC"iY to głównie zagadnień we
wnętrznych, takich jak polityka podatlrnwa, place i ceny. 
Brandt powinien zachować daleko idącą powściągliwość, 

aby nie narazić się warstwom średnim zbyt ratfykalnymi uchwa
łami podatkowymi. ,,Neue Rheln-Zeitung" słusznie sprowadziła 
sprawę do stwierdzenia: „IU.erownictwo partii musi się trzymać 
kursu centrowego, jeśli chce rządzić po roku 1973, a tymczasem 
w samej SPD wiatr wieje na lewo„.". 

rua cz.Vv"'ai.rte m..iiej1sce w św1.ecie 
po USA. ZSRR. ChRL, ;vy·prre
dz.ając Wielką Brytanię. Rówmo
cześn•ie wy<lo•bycie węgla bru
natn•ego w:1-1no·>'i O•be-c.nle okol<> 
34 rruln wm, wyidobycie gazu 
ziemnego około 5 miliardów m 
SJzeŚclennych, ropy nMtowej -
olrolo 0,4 mln t<llll. Udział prz;e-
m~islu pa.Jtw i energetyk.i w 
globalnej produ.kJcji przemy'Słu 
wym.osi 10 pr-oc„ a w ekspor
cie 12,4 proc. 

Jest to ukla.d z wielu wz.glę
d-ów ba.rdzo dla gospodarki ko
r zysbny . Koszt produ1kcji paliw 
i energii.i. o,pal"tej na węglu wy
nosi u n,as 5 proc„ podczas 
gdy w większości :Lnnych kra
jów ksi:taJ.tu.je się na p.ozl.omle 
10-20 proc. k!ooz.tów p,rodukcji 
towa.rowej. 

W 
wyn'iJm pomyślnej re
aliza.cji zadań wy<lo
byw:czY'Ch w btet. roku 
mo.żliw a b y~a ct.aJsz.a 
po•pra.wa w zaspokoje
n i·u potrzeb o<lbi.orców 

krajow;ich. Doostawy dla lu.dno
ści v,.-yini.o,;;ą pon.a•d 23 mln ton 
>1;-ęigla, tj. o s;Jil tys, t0>n w,ęcej 

.niż w roku 197-0. A w roku 
przy>szlym doot.awy te wz.rv.sną 
o da.1.sze 7G() tys. ton. Rów,no
creśnie utrzymu.je się dyna.mi
cz,ny wzrost e.lospo•rtu. Pr.zewi
duje .się, .że w bież. ro<klu wyek;;
PDTtujemy 30,6 mln ton węgla, 
co j.est a•bsolu.tnym rekordem 
w hi.storii polskl;>....go górnictwa. 

Pourzeby pa.liwowe naszego 
kra_iu ro"Sną n>ezwyl<Jle szybko 
- za,ró1Amo w sektorne przemy-
slu„ ja.k ~ byitowo-komunalnym. 
Stąd też wydo·by>eie w s·tos·un
lru do prodektu planu li-letnie
gC> będzie musia.ło wzro•snąć w 
la.ta.eh 19'i'l-75 o 2.8 mln ton. W 
tym celu ;resort gómictwia prz.e
Widuje w tym okresie dals-zy 
szybkd. ro'Z!v.tój bazy paliwO<Wo
energ,etyCZ!ll.ej o.raiz: &tworzenie 
wa,rUink&w d!la. jej roz.buoctowy 
w laitach późniejszych. Osiąginie 
się to po•prrez wzrost wydoby
cia węgla w .loopa.tn'1ach czyn
nych na dirod:ze ich .rekonstruk
cj i, komtymuowanie .ro.z.budowy 
kOtI>a.lnb rozwO<jOIWJllCh, budowę 
ne>wyich kopa.Int węgla koks:Jją
oogo, roiz.bud<l'\vę syistemu gaz.o':' 
ciągów i pomad dwukrotne 
zwJ~ksz.einie rz:aigo.spoda.rowainia 

Pierwsze sztuczne futra i ubiory z krempliny 
już w sklepach 

<lnformac ja własna) 
Od kilku jut tygodni w 111a

szych s.k.lepach pojawia.ją się 
sztuczne futra I d amskie ubio_ 
ry z krempliny, Surowiec - z 
limportu, wykonanie - rodzime. 
Producentami pierwszej partii 
tych nowości była łódzka „Te
limena" i warszawska 0 Cora". 
Do chwili oboonej handel otrzy
mał 15 tys. futer i 20 tys, su
kienek oraz garsonek. Aktual
nie import.owane surowce prze
kazarno d~ szycia także p.oznań
skiej „Modenie", brzezińskiej 

W ZIELONEJ GORZE 
Ostatnia wojewódzka 
konferencja partyjna 

Jako ostatnia w kraju, <>bra
dowała wczoraj w Zielonej Gó
rze przedzjazdowa k<>nferencja 
65-tysięcznej lubuskiej organi
zacji partyjnej. 

Na lrnnferencję przybył czło
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, premier P. Jaroszewicz. 
Konferencję otworzył I sekre-

tar-L KW PZPR l\lieczyslaw 
Hebda. 
Zabierając głos, premier P. 

Jaroszewicz podkreśl.ił, że pr.ze• 
bieg konferencji partyjnych I 
cała dyskusja przedzjazdowa 
wykaza.ty, że koncepcje rozwo
ju Polski przeclłożone pod 
ogólnopartyjną i 1>gólnonarodo
wą deba.tę - są słuszne. Od
powiadają one- ży>\>otmym inte
resom klasy r<>botniczej 1 
wszystkich ludm pracy; zapew-
niają prężny r1>zwój kraju, 
wzrost dochodu narodowego, 
wydatną i stałą poprawę wa
runków życia tudm.>ści. 

. Dam!Jnie'• i ozorkowskiej ;,La_ 
t'.onie". Do korl.ca roku zamierza 
się wyprodukować już nie kika
dziesiąt, a.le kilkaset iys1ęcy 

sztuk tych wyr.obów o wartości 
350 mln zł. 

Zastrzeżenia., t<> 7.arówno 
producentów, jaJ!c i handlow
ców, a tyim ba:rdlzi~ &J.ientek, 
budzą ceny sukienek i komple
tów z krempliny. Uznając wszel 
kie walory tego surowca, trud
no jednak traktować podstaw.o
wą część garderoby jaiko przed
miot luks.usu czy zbytku. A 
takie chyba odczucia wywołują 
ceny 1100-1200 zł za jedną su
kienkę. Ciekawi jesteśmy racji 
przyświecających Państwowej 
K omisji C~n przy podejmowa-
niu tych decyzji, (iw) 

Koncert dla załogi 
ŁZPB · im. Obrońców 
Pokoju 

Wczoraj w Teatrze Wielkim 
odbył się, transmitowany przez 
TV, koncert z cyklu „z wizy
tą u Was". Tym razem dedy
kowano go załodze LZPB im. 
Obrońców Pokoju. 

Program, przygotowany bar
dzo starannie z udziałem wielu 
znanych artystów, m. in. so
listów oraz zespołu bale
towego Teatru Wielkiego, ze
społu „Harnama" I młodzieżo
wego zespołu z Zakładów Im. 
Obrońców Pokoju, przyniósł 
ta.kże, dzięki Interesującemu 
wystąpieniu dyrektora s. BaJu
ra, sporą porcję wiedzy o naj
większym kombinacie przemy
słu lekkiego w Polsce. Sądzimy, 
że telewldzoWie przyjęli arty
stów równie serdecznie jak 
przedstawiciele załogi zgroma
dzeni w Teatrze Wielkim. 

von Thadden., zrukomllllllfilroW:il VI 
•o.botę n,a piątym z;Jetd.l)ie tej 
pa.rlli w HcĄz,m.iooen, że .nie :z.a• 
m·ieru.a. Więcej kandydować na 
stanoW'isk.o prwwod!Thiczą;::e.ge> 

NPD 1 op.uścl partię. Jako po
wód s~vej decyzji poda.I on .iJst• 
nien•ie w prezyict>Lum NPD nie• 
&na.sek, lm;óre u.nLemo<żliwiad2' 
mu pUlbliczate l:'e•pre.z,entow.aaU• 
NPD. 

WASZYNGTON. - Iziba Re
preren,tairutów Kon.g,resu USA 
prz.yjęl.a ustaiwę pra.ewi.du~ąc~ 
wyasyogn,oiwa.nle 74 ,5 mln cie>La· 
rów na dziala·liność dwóch dY
we.nsytjn,ych radi°'9ta.cji „Woln a. 
EUJropa/• :I ~Wo~ność", prowa• 
dzą.cyich oorez.erozą propagaooą 
prz.edw.k.o Związ.k<>'Wi Rad-zie
ck!iemu l. krajom socja.1i.stycz• 
n ym. 

OTTAWA. - Na. licytacji fi• 
laitelistyc2lllej w TOTOlllt e> sprze• 
cl.ano za. 25.000 d•c„larów jede.n 
z na.j •rzads~h =a.ctików pocz• 
towych Kaąia.d'Y, dwuce,ntowy 
(ztele>ny) z roku 1868. Podobn,e> 
na ś"tlecie lstnieją ty"1k<> dw• 
zna.czoki t e~e> rodz.aj u. 

LONDYN. - Sa.me>l<l't pasa~ 
:bru-ski tajwań,;kLch 11111.:ill. lO·l4li
czych zaginą! w soobtę w cza~ 
sie lotu z Taj.pej do Ho.ngikon• 
gu. Na. jege> poJr,laod·z'1e Z/Ilaj~ 
wa.Io si~ 2.6 pa.sa.żerów. 

Pięcioraczki mają jui 
imiona 

w s.al~ ra.tUIS•M w Gdiań&ktt 
odbyła. się 20 bm. uroczystośó 
na<iania irn.Loin gdańsk·im pięcio
raczkom, dz-ieciom Leokadii 1 
Brorusla·w~ Rychert&w. G-Odność 
ha<no•ro•wych O•Pi.ekunów orz:.•JP.
li: nad Piotrem - prezes Ra· 
dy MLnhstrów P. Jaroswwicz.i 
reprez.ento•w.a.ny na uroczyst>Ośd 
pr:z.ez m rnilstra. żeglugi J. Szop ę, 
nad Adamem - m~n1lster obro. 
ny narodowed gen. broni W. 
Ja.ru:z.elski, reprez.en,towa.ny 
prz,ez d-cę Pomorsklego Okrę
gu WoJskowego-, gen. dyw. w. 
Barań.skiego, nad Romanem _. 
przewo<lni.c'zą.cy Prezyictium WRN 
w Gdań.s·ku - T. Bejm, nad 
Agmies?Jką - d-ca. wojsk lot.n.\„ 
c~h gien. dyw. J. Raczlww1sk!.ł 
re<prez,entoiwany prze-z. z-cę d-cy 
woj&k l<>tn'.czyeh gen. bryg, Ji 
Lagod~ o-raz- nad Ewą - l:'rze-0 
lożony Bron'iisłaM"a Rycherta -1 
oifioer WP J. Kny>S?.ew"Skl. 

Na.darul.e lm~oin u:dJolk>ument~ 

wa.no pamląrtilootwymd. adctam!lił 

cLrwkO'W'a111ym& na. C7;erpanynn 
PSIPieI'Zle ~ tekstem sit111rop~ 
1 pLe.ozęc'l.ą h.erboiwą mia.st&. 

PlęctoraieZkl! O'tr2lYma!y ~ 
ty l wJeLe 111Poml1nlków. 

Na szczęście dla Brandta SPD jest dość zwarta, w każdym razie 
na zewnątrz, jeśli chodzi o jego polltykę zagraniczną, a w szcze
tólności politykę wschodnią. Jego stwierdzenie, że porozumienie 
zachodnioberlińskie musi wejść w życie, zaś uklady z Ju:oskwy 
I Warszawy zostaną ratyfikowane, nie znalazło na zjeździe prze
ciwników, podobnie jak nie byto głosów protestu, gdy mówll 

g.azu ?Jiemmoego, buoowę i r.oa
budowę elek~row.nd., w których 
w latach 1971-75 u.ruchomloO•ne 
zootam.!e nowych 6,':i tys, MW. 

Premier podkreślił, :l;e wynt
kl gospodarcze ostatnich 10 mie
sięcy są pomyślne, P. Jarosze• 
wicz zapowiedział, że równie:t 
w przyszłym roku problematy• 
ka rynku sta.n&wil! będzie Jed
no z oajwaźnieJszycb zadań, 
któremu wszystkie ogniwa pro
dukcyjne I admJnistracyjne po
święca~ będą szczególną uwa
gę. 

Rzecz be.z precedensu 

o uregulowaniu stosunków z NRD, czy o zawarciu układu z CSRS. 
l\Jożna za.ryzykować twierdzenie, że o ile w problemach we

wnętrznych Brandt uwikłany jest w skomplikowaną grę, w której 
musi i!lć wbrew nieraz własnej partU, na kompromisy, aby utrzy
mać poparcie I popularność potrzebne mu do ponownego zwycię
stwa wyborczego, o tyle polityka wschodnia dala mu ogr<>mne atuty, 
pozwoliła skupić wokól sreble wszystkie rozsądne slly NRF. 

Gdyby natomiast zdecydował się na zbytnie uleganie naciskom 
mieszczaństwa, mógłby się znaletć w Identycznej sytuacji, jak 
Inny socjaldemokrata Harold Wilson, którego prawicowe ciągoty 

wyprowadziły z li>ndyńsklej siedziby premiera na DO'Wlling Street, 
nr 10. · 

HENRYK WALENDA 
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SPOTYKAMY SIĘ W PAŁACU SPORTOWYM 
DZIŚ MECZ Z BOKSERAMI ANGLII 

.Jest.eśmy jeszcze pod wraże· 
niem piątkowego meczu bokser
skiego Polska - Anglia. Pięś
cia.i·ze Wielkiej Brytanii, cho
ciaż przegrali mecz z Polską 
6:16 - to jednak zademonstro
wali boks w d<>brym wydaniu. 

Anglicy walczą fair i sędzio
wie ringowi nie mają wiele ro
boty. Jesteśmy przekonani, że 
dzisiejsze spotkanie z naszą 
młodzieżową reprezentacją te:t 
stać będzie na dobrym pozlo
mle i poszczególne pojedynki z 
udziałem czterech reprezentan-

tów Lodzi: Parafianowicz, Resz
pondek, Prochol\ i Krawczyk 
zasługiwać będą na uznanie na
szej publiczności. 

Po meczach z bokserami An
glii ustalone zostaną składy re
prezentacji Polski na dwa ko
lejne spotkania międzypaństwo
we z Rumunią i z NRD. Po
!nfo.rmowano nas, że spotkanie 
z pięściarzami Meksyku, które 
wyznaczone zostało do Lodzi na 
12 grudnia, mieć będzie charak
ter nie meczu, a mitingu milj-
dzynarodowego. (n) 

START WYGRAŁ DERBY SIATKAREK 
W derbach pl.erws'Loligoiwyich 

sia·bkarek Staort bez tirm:lu ..ipo
ra.l się z LKS :zw;yctężaJąc 3 :O 
(3, 8, 4). 

Start: Niemiczyik Sojc7JUJc, Ka
raisińska., ZS.UJCha, Plu.ta, Buda 
o.ra.z Serwai, Jaiw·o.raka , Glowa
ck.a., Skonieczka. OiI'alZ WY'Pldew
sk,a. 

LKS: Brzez:lńsJk..a, BW-.OW!Sk·a, 
ZJb.rojewS'ka, ZygmUJnt., Kania 
Bhe!ska e>ra•?: Jesń.O<IlO'WlS'.loa. 

Dzisiejsze imprezy 
BOKS. Polska - Anglia, spot

kanie międzypaństwowe, godz. 
11 w Pałacu Sportowym. 

HOKEJ. LKS - Naprzód Ja
nów, I liga, godz. 18 w Pałacu 
Sportowym. 

PILKA RĘCZNA. Anilana 
Sparta Katowice, I liga, godz. 
12 w hall przy Al. Unii 2. 

KOSZYKÓWKA. LKS - AZS 
Poznań, I !Iga pań, go-O.z. 16.30, 
Al. Uni1 2. LKS - AZS Toruń, 
II liga mężczyzn, godz. 18, Al. 
Unii, Społem - AZS Polltech
nlka Warszawska, II liga męż
czyzn, godz. 14, ul. Północna 36. 

SIATKÓWKA. Start - LKS, 
I liga pań, godz. 11, ul. Tere
sy 56. 

ZAPASY. Liga mlodz!etowa 
w st„ wolnym, godz. 9, ul. Za
kątna 82. 

SęclJziowawl wi. s. Sz,cz.ei"Pa.nloak 
1 H. Stan.kiie'W'i.oz z Lod:zli.. Wi
dzów ok. 300. 

Mi'Slt:rzy>n1e Po·ls.ld: pa.nO<Wazy 
wcz.oraoj nLepodli;ielmie na paor
k Leoie. S\a.t•ka.rkii LKS p.rzy.stą
pily do tegio spotk:all1li.a z kom
pleklsem, co WYiI'aźnie uwidoc.z
nLle> się w tra.kci.e meczu. Tyl
ko w drugim secie LKS pre>
>v.acLziil trzy raizy jednym pun
ktem l to było W1Szyistlro, na 
co stać tę rrulodą d.ru.żynę. Wię
cej zaufa.nia we \Wasne s:IY 
przyida.te>by się LKS. 

w Sta·rcie na wyróżnienie za
służyły Ni.emczyfirowa 1 Za.uclla. 
Poda<bala s'ię ta•k.że serwa. w 
LKS wyiróżnily się Br.z.ezińs.k& 
i B()l'O'WSka. (s) 

LIGA ANGIELSKA 
Coventry - Liverpool 012 
Crystal Pałace - Chelsea 2:3 
Derby - Sheffield Utd 3 :o 
Everton - Southampton 8:0 
Ipswich - Huddersfield 1 :O 
Leeds - Stoke 1 :O 
Manchester Utd - Leicester 3:2 
Newcastle - Nottingham 2:1 
Tottenham - West Brom. 3:2 
West H11>m - Manchester C. 0:2 
Wolverha.mton - Arsenal 5:1 
Blackpool - Luton o:t 

Mecz Bristol City - Carlł<lP 
został przełożony na inny te1·
mln. 

Z DZIENNIK t,ODZKI nr 277 (7249). 

S 
Ulkcesy przemysłu w~o
weg,o są m. ln. następ
stwem d)'ma.ffiilcz.n,ie roi:
Wlld a.ne1 techniki 1 tech
nologiL gó.rltiJc.rej . Wzro.st 
oocmcen1Jra.cj1 wydobyicla, 

meohaon.ilziacja pra.c 1 I.eh au to
maityJZ.acj.a. szybko wpływają na 
wz't'O&t gómicz,ej wydajooścl.. 
Ju<ż 2IO ko?aJ.nl o-sią.g a o beon.ie 
wydaj n.ość poowy?.ej 2 t}'ti. kilo
gram ów na gól"nika. w ciągu 
dniówkl. 
Ważn·ynn wyl(}arzenLern w o-

* SPORT * SPORT * 

Wybrano 11 4elegat6w na VI 
Zjazd PZPR. 
Wśród wybrR.tlych Jest I 1e

lm'etarz KW PZPR w Zielonej 
Górze Mieczysław Hebda. 
Mandatarlus·zami z<>stall także 
członkowie władz I centralnego 
aktywu partyjnego. 
Lącznle lubuska delegacja 

partyjna reprezentowana bę

dzie na zjeździe przez 19 llele· 
gatów. 

SPORT *· SPORT 

Vł\t~s Ai Rnn~\un~ ,o ta z 3 w ataku 
Specjallścl I PZH w Warsz4· 

wie po przeprowadzonych ba
daniach wirusologicznych stwier 
dzid! rz.ecz bez precedensu. Wi
rus grypy typu A2, Hongkong, 

który w poprzednich latach 
wywoła! Już dwie pandemie, 
tzn. epidemie o skall świato
wej, obecnie znajduje slę w 
ataku po raz trzeci. Główne 

SPORT *1 SPORT 

ogniska 
obecnej 
wódz.two 
skie. 

epldemtt to w chwili 
Warszawa oraz woj~ 
warszawskie i opol„ 

Zasłużeni działacze KOSZYKARKI ŁKS NADAL BEZ PORAŻKI 

Tyro niemniej na naszym teJ 
renie 1stn1eje znaczny wzrosl 
liczby przeziębień i gryp, Do• 
tyczy to nie tylko Lodzi, ala 
już także niektórych rejonów 
województwa lódzk!ego. Jal!I 
nas poinformował dyrektci~ 
Stacji San.-Epid. - dr M. Kac
przak, obszar województwa jest 
ściśle obserwowany pod kątem 
występowania ognisk wzmożo

nej zachorowalnośoi. W chwili 
obecnej nie można mówić o 
epidemii na terenie wojewódz• 
twa. Tym niemniej Minister• 
stwo Oświaty wydało już za• 
rządzenie zawieszające do ort• 
wołania lekcje wt. 1 wszelklrh 
ipnych przedmiotów przeprowa
dzanych na powietrzu. Równo• 
cześnle na terenie województwa 
wstrzymano odwiedziny u cho• 
rych przebywających w zam
kniętych placówkach lecznl• 
czych. Chodzi o niedopuszcze· 
nie do wystąpienia masowych 
zachorowań wśród ludzi choru• 
jących obecnie z innych przy~ 
czyn. 

Wczoraj przewodniczący Łódz
kiego Komitetu Kultu~y Fl
zy0U1ej i Turystyki Wacław za_ 
tke dokona! deko1·acji Zł1>tymi 

Odznakami Za.slużonych Działa
czy Kultury Fizycznej następu

jących mieszkańców n&S<Oego 
miasta: W. Filipiaka, M. Kwa
śnia.ka, WI, Swiętosławskiego, 
A. Sumerę, F. Raduszyńsk.iego 
i W. Wróblewskiego. 
Srebrn~ odznakę otrzymał 

Stefan Rogala. 
Pona.dto także wczoraj wyrót

nlony został Odznaką Zasłuto
nego Działacza Kultury Fizycz
nej, sekretarz KD PZPR 
Lódt - Sródmieście Janusz 
Ba.rtosz. 

Gratulujemy I 

KOtSIZyiklair.loli LKB o dll!lJosly 
'WIC:oorad klollejllle 21WY'Cię.stw10, 
wygrywając .z AZS Pozmań 76:6S 
(34 :30) . Pullrl!:>ty cila. LKS u:loby
ły: Ma.rei.Diak - 28, Błasz<>J.Yk 
- 15, Smoleńsk.a - 12, Kac.z
ma row - 9, Piasecka - 8, Stru
millo - ł. Dla. AZS: Wa.lkoWJ.ak 
- 25, Jergen - 16, Chmieil<'JW
ska. i Słab~kai pe> 111, Ja.blo,ń-

61k& - 8. 

S~IW.aild: pp. W. BolądJ 1 
r.. KO<Wa.1Skt s T()l'u.nda. Widzów 
ok. ~oo. 

Z V/Uiebk'iJm trudem p.nz.y.s:zto to 
21WYCięSllJWC> lód.7.lCiim k>oozy.11:a.r
loom. Glr.aly o.ne W1C2lOJ1'aJ ner
W-OlWO, w1eloe aikojli nas.zego ze
społu by1lo zbyt chaotycznych. 
LodJ2lioamJdi n ie .zlbieralyi ta.kże 

WSZYSTKIEGO NAJLEPSZEGO I 
Dzlelł N a,u,czyctela. oochcdzo

n.11 jest wyjq,bkowo Uil'oczykf.41 
w calym k<ra,ju. N!e pow!Jn110 
zaibraknąć życzeń dia 1]11-UCZy
cieLi wych.owaon!a, ftzycznego 
oraz dl.a trenerów n.=z!l'j mio
dzieźy sportowej. 

Od wyników ich pracy rale
ży rozwój ! zdrowie naszej 
mtoozieży oraz za;tmo<wan!e po
zycji w sporcie przez reprezen
tantów Pol:rkl na arenie mię
dzynarodowej. 

z okazji Dnia Naucz11ciela 
Z.KKFiT organttzuje we wtorek, 

Pogoń - Górnik 0:1 
Wczoraj rozegrany został 

mecz piłkarski z ostatniej serii 
rundy jesiennej spotkań o mi
strzostwo I ligi. W Szczecinie 
miejscowa Pogoń przegrała O :1 
z Górnikiem. Jedyną bramkę 
dnia strzelll w 54 mln. meczu 
Lubański. 

Spotkanie rozegrane zostało 
w fatalnych warunkach atmo
sferycznych. Boisko było 
twarde I przysypane śniegiem. 

Wyniki dzisiejszych spotkań 
mogą mleć decydujące . znacze
nle o zdobyciu tytułu m.lstrza 
rundy jesiennej, 

w aait ŁKS Pl'Zl/ ul. Plołr1rolo
sk.iej 76 o godz. 15, spobka.nie 
z treneiranni i na,uczyc!eL<Jm:i,t 
wychowa.nia ~ycznego. 

zapewne wswscy zda.jem.11 ao
ble d<askoncile s.prawę :1 tego 
jaJc poważną rolę w naszym ży
ciu speł111iają i ma.ją w qal.szym 
c~gu do spe/niania w trudnych 
wairu.nkach pracy wychowawcy 
ml-Odzleźy sportowej. 

Sklaaaimy im serdecme gra
tulcicje i jedm.ocześnie czekamy 
na wynik! daiszej, jeszcze 
owocniejszej pracy niezm.ordo
wamym przyjcici.orom sportow-
ców. (n) 

li liga koszykarzy 
W meczu o mdisitrz.ostwo n li
~ kloo?;)1karz.y s ;>olem p.rzegra
ło z A2;S To.ruń 73 :74 (39 :38). 
Najwięcej pu.11Jktów dla Azs 
z.dobyli: Chma.rzyń.<>kii 21 i To
l!odlzńeck:l. l&, a dla Społem: 
Glmrczyik 18 i . Za.lewi.sJk.1 13. 

W d.ru1g!rrn spO<tkaniu LKS 
wygrał z AZS Politechnika W. 
83:60 (43:23). Najwięcej punk
tów dla LKS strzelill: Wyrzy
kow1sk1l ~l. Pińczy·ko·wsk l 19, 
Ma.lesa H. a dol a AZS: P iot·
kowis·k.i. U, Szymczyk 12. (m) 

p~ek: z talll'l.'!Jc. 2lreszitą braik o· 
panJC>wan,i.a. w LKS zau.w.a.ży·ll
śmy zna.czm..ie WJCześn.ie,j i tiro
chę dziiiwlilmy się temu zja.w'i
sku. Trzeba wresz.cie uiwierzyć 
w swoj.e pr:z,ooież w;i.isOJk.i.e um~
jętnoścl. 

W pLerw1smej części ~.nia 
8'ra była. wy:rÓ'Wlllama., szala pro
wa.dz.end.a przeważaJa to na jed
ną, to na. d!rwgą stronę. Po 
p.rrerwliie w 3'4 ml.n. AZS wy
rówruu.je na. 60 :6(), 8Jle glóWlnie 
dz:ięld. <io•b.rej ~r.ze w teJ C?.ę
ścl mecz.u Blaszczykowej LKS 
u.trzyunou.je cLo końca s,po'bka.nia 
pn.ewa.gę. 

w LKS n;a. wyirótndende za
&luży1ly: Marcinliakówna i Bła
s.reeykiow.a., a w dru~ynie i lZS 
WaJloowli.ak l .Jergen. (m) 

Przykra porażka 
hokeistów ŁKS 

Przykrej pe>rażki doiznall 
wczornj w Pałacu Spo.rtowym 
hokeiści LKS, którzy przegrali 
z Na przodem Janów 2 :3 (1 :1, 
1 :2, O :O). Bramki padały w ko
lejności: 3 min. Graca (O :1), 
8 min. Jakubczyk (1 :1). 23 mln. 
Lejczyk (2 :1), 26 mln. Soduś 
(2 :2), 38 mln. KulawLk (2 :3). 
Sędziowali H. Drewie.z I R. 

Rajski. Widzów ok. 4 tysiące. 
Trochę nas martwi posta\Jia 

LKS w tegcirocznych rozgryw
kach ligowych. Po pierwsze 
kontuzje nie oszczędzają łódz
kiego zespołu, co i raz czoloW1 
zawodnicy tej drużyny pauzuj~. 
a po drugie, cl którzy grają 
nie potrafią bez swoich kolegów 
przeprowadzać przyzwoitych 
akcji. Poza tym w poczyna
niach LKS brak jest tempa, za
wodnicy grają „na stojąco", en 
szczególnie uwidoczniło się 
wczoraj. W ostatnich 40 sekun
dach meczu trener Filipiak wy
cofa! nle najlepiej zresztą bro
niącego wczoraj Kosyla l ło· 
dzianie w szóstkę atakowali 
bramkę przeciwnika. Nie dalci 
to jednak rezu!'atu. (6) 

Raz jes:reze przypominamy o 
podstawowych zaleceniach Z!I• 
pobiegania grypie - unikania 
odwiedzin I chorych I racjonal
ne, bogate w witaminy odży

wianie. Zwłaszcza chodZl o 
dzieci. 

ter) 

Kronika wypadków 
• Wcwra,j na staoj.;, GorzJwwJ. 

ce IPOW, Pio·trlków, w czasie 
przejeżdżania ipoc le,giu towaro. 
wego z jednego toru 111a inny 
wykOileLl.o się 6 wagonów, .a 
tego 3, załadowane węglem~ 

zosta{y [poważnie UlSzkodzone. 
Stra.ty ok. ~ tyis, 
+ Wczora.j e> gociz. 4.55-, w 

Lodzi na uil. Gdańskiej 32 
,,Wanszawa" .:11191 IS potrąciła 
na p<rzejśicilu d•la ipiesz.y>eh A· 
nielę s. (1Przyib0<rows.kiego 5). 
Pos.Zlkodowana doz,nala oborażeń 
ciała i .zo.stala przewieziona do 
Szlpolta:la im. PiTOgowa. 
+ O godz. 1.6.50 na Skrzyżo. 

·wa.nLu A:l. Unii i P erla „żuik" 
IT 3182 Wlslku.tek s zy•b\kiej ja7r 
dy UJderzyil: _w tyli „S1rndy" 'I'łl 
45711. Kierowca „ŻUika" Roman 
N. (zam. w Aleksandl!'O·v.rie) o
raz PatSa.żeTika sam-0ehocLu ooo
b<>wego Lildia c. doznali po
ważniejszyioh o·brażeń ciała 4 
z.o.!rtal! um!.esrezenl w Sziplta.lu 
lm. Sonenberga. Sbra.ty ok. 5il 
tyis!ęcy złotyich. 

Swtactokowie tego wy;pa.dlku„ a 
w szczególnośici l<lerowica a.u~o
lJotisu MPK, proszeni są o z;;-To
szen!-e się do WKRD MO, w_ 
By·WamskieJ 60 p, 113. 



Od olimpiad 
dzielą nas 
zaledwie 
miesiące 

O sportowych 
i politycznych 
aspektach 
. tych wielkie/z 
imprez 
przeczytaj 
jednak 
już dzisiaj 

Oprac. St. Lisiński i J. Nieciecki 
~ ... , .................................................................... ... 

D 
awne 1tarotytne olimpiady były prawdziwym, w 
całym tego słowa znaczeniu, świętem pokoju. Na 
cza. Igrzysk przerywano działania wojeune, ra
wleszano konflikty. Niestety, historia powojennych 
olimpiad nie może sle tym poszczycłcl. w okresie 
trwania olimpiad w Melbourne, Rzymie, Tokio 

I Meksyku padały strzały, ginęli ludzie. 

Na pięt! dnJ przed ro~poczęclem Igrzysk w Monachium od
będzie się kongres młod1.lety, Przedmiotem obrad będą 
m~ ln. dwa tematy: „Sport I konflikty" oraz „spor& t wiek 
c:dowieka''. Spotkania ważne. potrzebne 1 fJlteresujące. Jeiell 

Sportowcy P<>lski w dotychczasowych 
Igrzyskach Olimpijskich zdobyli w sumie 99 
medali - w tym 21 złotych, 27 srebrnych 
i 51 brązowych. 

Najwspanialszym sukcesem szczycą się 
lekkoatleci, którzy posiadflją w swojej szka
tule 26 medali (9, 9, 8). Na drugim mieJ
scu znajduje się boks - 24 (6, 7, 11), na 
trzecim jedna z naszych koronnych dyscy
plin sportowych - podno!:'zenie ciężarów -
12 (3, O, 9), a na czwartym - szermierka 11 
(2. 4, 5). Już w pierwszych dniach lutego 
1972 r. w odległym, ale przepięknym Sappo
ro rozpocznie się zażarta batalia na śnież
nych trasach, lodowiskach i boiskach hoke
jowych o następne medale olimpijskie. Star
tować będziemy w narciarstwie, łyżwiar
stwie, hokeju i jeździe figurowej Repre
zentacja będzie skromna, ale zawsze trze
ba mieć nadzieję, że może właśnie któryś z 
naszych reprezentantów sportów zimowych 
zdobędzie ten setny medal, by następną 
setkę mogli rozpocząć „letni" olimpijczycy 
już jesienią 1972 r. w Monachium. 

Od dłuższego już czasu zaznacza się co-
raz silniejsze podniecenie wśród sportow
ców. Gorączka zbliżających się Igrzysk 
Olimpijskich zaczyna udzielać się coraz 
bardziej nie tylko tym, którzy staną do wal
ki, ale również i kibicom sportowym. Nie-
wiele znajdzie się ich w Sapporo, ale chy
ba do Monachium wybierze się ich więcej. 
Ich doping na- pewno będzie miał wpływ na 
aktywną postawę naszych sportowców. Aby 
jednak były sukcesy i medaL potrzebne bę
dą także duża forma i chęć walki o 
najwyższe sportowe trofea - medale olim
pijskie. 

patrze!! na nie pod kątem zapewnłeó gospodarzy, te XX 
Igrzyska OllmplJskle będą wyjątkowe w swojej atmosferze 
przyjaźni, postepu I pokoju, to nasuwa sle nieodparte py
tanie, czy zostaną rozwiązane problemy ..:.. przynajmniej na 
obszarze samych Igrzysk - któro są sprzeczne a ideą 

olimpijską. 

W Monachium mają swoje siedziby placówld CIA - „Wol· 
na Europa" I radio „Liberty", łeb rola 1 dzialalnośt są pow-

~alszy ciąg n.a str. 5) 

POWSZECHNIE ZWYKl.O SIĘ UWAZAC, IZ PRZYKl.A· 
DEM WIERNOSCJ Hl l'LEH OWI BYI. HIMMLER. WSZAKZE 
ISTNIEJE WIELE DOWnbOW NA TO, ZE OD PEWNEGO 
CZASU, GDY KLĘSKA Ul RZESZY BYt.A OCZYWISTA 
DLA WSZYSTKICH, Wl.ASNIE HIMMLER ALBO PRZYM\'· 
J{AJĄC OCZY, ALBO NA WET INSPIRUJĄC, USILOWAL 
BEZ WIEDZY F(JEHREUA „DOGADAC SIĘ" Z ZACHODNI-
MI ALIANTAMI W SPRAWIE ZAKOŃCZENIA DZIALA.."il 
WOJENNYCH. W CIENIU „WIELKICH POSTACI" Ul RZE· 
SZY NAWET JESZCZE DO DZIS POZOSTAJE '.l'EN Wł.A· 
SNIE KTÓRY HITLEROWI POZOSTAL WIERNY DO KON. 
CA A NAWET POZA TEN KONIEC, CO TYLKO POZOR· 
NIE BRZMI JAK PARADOKS. DO DZIS BOWIEM Nii! 
MA PEWNOSCI, CZY MARTIN BORMANN, KIEROWNIK 
KANCELARII PARTYJNE,! FUEHRERA RZECZYWISCIE 
ZGINĄt. W BERLINIE, W OSTATNICH DNlACB WOJNY 
UCIEKAJĄC Z BUNKRA HITLERA.N 

o.nn.a.n n, który raczej u
nLkal publ.tcznych wy
istą.pień !. pnea. dlutszy 
czas po z.wyc\E)St\\'le hJ
tlerowiców w N\emez.e.ch, 
jeg.o tw8.1'z me była 

zna.na s?.emzemu ogólowl. pro
wadizil o:!:Y'wi<>ną k:o.responden
c:le z wte.sną :t011ą I wlaśn.le te 
listy są właściwie najpelniiej· 
11zvim źródłem wlad<i.mośd o 
in.im samym. W jednym z n~ch 
napl3a1: „Ale ty pr.z.ec.le~ Wiiesz, 

t.e w mo1an s?O'\vntku wy>raz 
OBOWIĄZEK plsz.e Silę du:!:ymj 
litera.mi". 

Po·zoistawal -z:awsze w cleniu. 
kryl sle w cleniu zupcln ie 
śwliadomie. Byla to jego tak· 
tyka, jego sposób postępowa
n.t.a. A jednocześnie kro.k za 
kro,lóem groma.dizil ro na ozym 
zależa.lo mu najba.rdzleJ: wła
dzę. Qtacza·la go powszechna 
ni®awiiść l nie spo·tkano, na· 
wet J u.ż po la.tacti o<! kl~ III 

Rzeszy, fadnej pochle·bnej o 
nim o-pi.n.i.i. Hans Frank, tzw. 
gubernator na czę..~i ziem poJ
slci·ch., poz.o.stających pod h itle
rowską okupacją na.zwal kie
dy<! Bormanna „arcy!ajdak:iem" 
1 uwa,żal, że s.low-0 „n:ena
wtść" jest w tym przy·paó.ku 
„o wiele za slab€''. GardziJ 
Be>rmannem i Go.eMmg 1 R!b
bentroo 1 nawet Himmler. Al
bert Sp~r utrz~nmywal. że wy
sta rcz)'łoby parę krytycznyicl:l 
uwag o Bo-rmannie z..e stron)· 
Hitlera, „a już po.zostal1 bom
wwie Ill Rze.szy skoc-z..Vliby 
mu do gardła". Ale uwag.i ta
kle n.te za.stały wypowiedzia
ne .. W prost prz.ec1W111ie, Hitler 
pow!oozi•al kiedyś: „Wiem. 7<> 
Bormarnn jest brllltalny, aJe wszy 
stko docz,egosl ę zabiera.. ma rę
ce I tw-gi. Me>gę bezwa.rumkowo l 
a,wolutnie polegać na tym, ż<> 
moj.e roi.ka,zy będą praez Bo.r
man na wydronane natychmia.st, 
wbrew wswlkim przesrz.ko<lom". 
I ta wla.śn.le relrome'Thd.acj a SA· 
mego Fue~rera była źródlem 
sUy Bo,rm.a.nna. 

Stopni owo plął s1ę po szcze
blach h itlerowskiej kariery, ale 
de>piero po sensacyjnym Jocie 
zastępcy Hitlera Rudolfa 
Hessa do Anglill, gazety opu
blilk:O'Wa.!y klrótką 11C>tabkę syg-

SZANOWNY PANIE REDAKTORZE[ 

CZY WIE PAN ILU POI.AKOW ODWIEDZA ROKROCZNil!l 
BULGARIĘ? TYSIĄCE! PENETRUJĄ WSZYSTKIE NAJCIE-

. KAWSZE ZAKĄTKI, OGf.ĄDAJĄ WSZYSTKO, CO JEST 
MOŻL.JWE DO OBEJRZENIA I.„ TYM SPOSOBEM PODW A
ŻAJ Ą SENS DZIENNIKARSKIEGO REKONESANSU, BO 
Cóż NOWEGO I ATRAKCYJNEGO MOŻE PRZEDS'rAWIC 
PODRÓŻUJĄCY PO BULGARII REPORTER? DI.ATEGO TEZ 
NIE BĘDĘ JUZ PISAL O MAUZOI.EUM • MUZEUM WAR· 
NE~CZYKA1 KTÓREGO KUSTOSZ DOSKONALE WLADA 
JĘZYKIEM POJ.SKIM, ANI O STATKU - RESTAURACJI, 
W KTÓREJ KEf.NERZY POPRZEBIERANI SĄ ZA PIRA• 
TOW, ANI TEZ O EKSKJ.UZYWNEJ KAWIARNI - WIA• 
TRAKU, KTÓREGO SKRZYDl'.A NAPĘDZAJĄ ZLOTO.„ 

'A WLASCIWil!: I.EWODAJNYCH WCZASOWICZÓW, JESI.I 
JUZ - TO Z INNEJ BECZKI, TEJ NIE NAPOCZĘTEJ 

JESZCZE PRZEZ WIĘKSZOSC TURYSTÓW. MOŻE TO PANA 
ZACIEKAWI. DZIS CHCĘ DONIESC O MIESCIE SKĄPCÓW, 
POTEM ZAS ZAPRASZAM NA „SWATBĘ" ORAZ TRADY
CYJNE „SWINSKO-POGREBIENIE"„. 

PYTANIE? 
- Dlaczego ga.brCIDlanm t4• 

dowt rwych gole! ntc na 
krzesl4ch, tecz n4 niakl.ch l'tO
leczkach 1 

ODPOWIEDZ' 

- Dlatego, te ma1iia ucll-
nlęty ż<>lądek będq mniej 
jed!!. 

PYTANIE' 
- Dl<iczego gabrowl411.t11 Jta

te swym golclom tańczyll w 
skarpetkach? 

ODPOWIEDZ: 

- Dlatego, tęby d.obrie tlV• 
sze!I dźwięki ork!estrv grają
cej u sąsiadów. 

Oto dwa z setek krąt!}cych 
dowcipów o mleszkancacb 
Gabrowa. 

Urocze to mtas!Jo, poło~one 
na dnie Jaru nad rzeką Jan
trą Jest bułgarskim mini 

KaMy gabrowlanln będzie 
wam sypał Jak z rękawa 
taktami, które stawiają Jego 
gród w roll prekursora. A 
równocześnie przyprawi to do 
„smaku" gabrowską anegdo
tą, bo przecież wlaśnle tutej
sze, przysłowiowe już, skąp
stwo, rozsławiło owo bes 
mała 85-tysięm;ne miasto. 

Gabrowski dstennlkarz Pe
ter Prodonow twierdzi, te 
sknerstwo ma „:łe blstorycz
ne uzasadnienie. Jest on w 
tej mierze nie lada specjali
stą, Jako te lata cale ltrawll 
na badaniu przeszłości •'lcabro
wa l f,ródeł przeNdneJ 
oszczędnoścl mieszkańców. 

Nlegdył było to male, nęd:r

ne miasteczko, zamieszkałe 

przez rzemieślników trudnią· 

cych się wyrobem but6w, ko-

Rrzy Stefko - specjalny wysłan~ L do Bułgarii ~ 

Manchesterem. Szczyci sl«i tet 
ono posiadaniem naJstarszy~b 
zakładów włókienniczych. By
ła to ponoć w ogóle pierwsza 
fabryka na terenie Bułgarii. 
A propos pierwsza to Gabro
wo chyba jako pierwsze i Je
dyne miasto sporządziło łi$1ę, 
na której skrzętnie notuje 
wydarzenia świadczące o je
go przodownictwie. Tak więc 
tu rzekomo powstała pierwsza 
bułgarska księgarnia, pierw
sza drukarn1a, pierwsze sa
tyryczne pismo, stąd ruszył 
pierwszy pocztowy dyliżans, 
tu wyprodukowano plerwqzą 
taflę szkła, z Gabrowa po
chodzi pierwszy czarnomorski 
kapitan itd., itp. 

nowaną przez samego wodzu 
„Do·tychczasowy urząd zastęp

cy Fuehrera nosi odtąd na:zwe 
kancelari.i partyojnaj. Podlega 
ona m 1niie os0ibiście. K1e.ro·v~rn1„ 
kiem jej je-st „Parte.i.genoose" 
(te>warzysz partY'jny) Re1ch"
lellte.r Ma,rtln Bo.rmann". 

to.pni~ BO'l"!Ylanm bud·o
wał WID<kól Hl!blera l.stny 
„,cll.!ńskl mucl'", trudny 
!lllen.a<!Jko cl.o przebyicia 
nawet dla najwyższych 
do<>tojnl.ków m Rres-zv 

Wreszcie, pod koniec wojny, 
g.dy w<lzystk.o już się V.'Okól 
wa.lUe>, naoc-z.Thi świadkowi"' 
stwi erdzają. ż,e Hitler by! w 
grumci-e rzeczy wd-zięczmy n·o~
marmowll. za tę izoo!laieję . .Nap.o-

tucbów l rękawic. Butów ro
biono dużo, aż za dużo jak 
na tutejsze potrzeby. Toteż 
każdy mistrz stral sie ściągać 
do siebie kllentów muzyką, 
śpiewem, dowcipem. Kompo
nowa110 więc na poczekaniu 
melodie 1 podkładano pod nie 
„domorosłe" poezje. Kiedy I 
to nie poprawiło sytuacji, ga
browianie postanowili (znów 
jako pierwsi!) organizować 
'1andlowe wyprawy w inne, 
bogatsze okolice kraju, t.a
dowano na wozy kożuchy I 
buty, a poza tym skrzynie z 
prowiantem, który miał Im 
wystarczyć na cały czas po
dróży. Ponieważ trwała ona 
niera.z kilka miesięcy . z ko· 

ezątku 1945 roku minister pro
pagandy, Józef Goebbel.5 prz€
sla·l do kwatery głównej aJ. 
bwm w zdjęciami ulic rozO!"a
n;"Ch przez bomby i zni.s-zc1.<>
n}"Ch P<>mni.ków all"Chitekturv . 
aby go pr-ze<lstawić Hitlerowi. 
Bo.rmann odeslaJ ten atbu.m 

twierdiząc, te Fuehrer nie ty· 
czy so.bie, by zajmowano mu 
cz.a>S „ takLm.l nlei.ste>tnymt spra
wa.mi". 

Be>rm·ann by! mLstr:oom za.ku
lisowego dzi.a.Ja.nia. intrygi pa
lac()wej. MóWi się. że bY'l w 
tej dzledzJ.n ie swego rooza.ju 
„posępnym geniuszem" . Wy
w ieraJ wpływ nie tY'lkO bezpo
ś.red.nio :na Hitler-a d. jego de-

nlecznokl jedzono oszczę!!• 
nie - co do okruszyny. Zu• 
py gotow„no wspólnie, ale • 
osobnych klłwalków mlesa. 
żeby zaś nie było nleporozu• 
mień, każdy z biesiadników 
oznaczał swój kawałek pa• 
tyczklem. Drwiono więc 1 
nich, nazywając „waryklecz· 
kowcami" (gotowaczami kol• 
ków). Tymczasem zapobiegli• 
wi gabrowianie nie bacząo 
na pnyclnkł dorabiali się 
sporych fortunek. Budowali 
nowe domv, uplekszall swoje 
miasto. Ale opinia o łeb 
skąpstwie przylgnęła jut na 
zawsze. 

Kto wpadł na pomysł, teby 
zarabiać ua przypisywanym 
gabrowianom sknerstwie dziś 
jut trudno ustalić. Powiada· 
Ją, te był to dziennikarz nie• 
jaki Iwan Sllmonko.w. Podob• 
no zbierał on, a I sam two• 
rzył, anegdoty o gabrowia• 
nach, po czym sprzedawał 
Je pewnej redakcji w War• 
nie. W miasteczku za~ opo• 
władał Jak to gazeta dowcip-
nie opisuje poszczególnych 
mieszkańców. Oczywiście 
wzbudzał tym olbrzymie za
interesowanie - pismo szlo 
jak woda, a sprytny dzienni
karz zagarniał z kqleł (poza 
honorariami) procenty od 
sprzedanych egzemplarzy, 

Kontynuując ów Iście S'li&0 
tański pomysł współcześni ga
browlanle organizują rok• 
rocznie wielki festiwal saty
ry. ~cląJ?afą nań tysiące tu• 
rystów z kraju I zagranicy, 
Miasto rozbrzmiewa wtedy 
muzyką I śpiewem. Na licz
nych estradach zawodowi 
artyści I miejscowi amatorzy 
opowiadają gabrowskie dow
cipy, W kslegarnlach sprze
daje się specjalnie na te dni 
przygotowane publi.kacJe. 
Czynne są wystawy karyka~ 
tury. Otwiera swe nodwote 
teatr śmiechu. Urządza się 
konkursy na najlepszy dow
cip o gabrowskim skąpstwie. 
Ulicami maszerują barwne 
pochody przebierańców, na 
których czele tradycyjnym 
zwyczajem niesie się olbrzy
mią kukłę - czarnego, błysz
czącego kota. Otwierając fe· 
stlwal mistrz ceremonii, przy 
dźwlekacb fanfar obcina 
,.zwlerzeclu" puszysty ogon, 
da.ląc tym znak rozpoczęcia 
zabawy. 

I TV PYTANIE: 

- DZaczego gabrO'Wta.nin o!>~ 
cina swemu k.ot>u ogon? 

·ODPOWIEDZ: 

- Dlatego, ~eby ten wychc
dząe z mieszkania wyp-usrezał 
jak najm;niej ciepia.. 

Ludzie bawią się, §mleją z 
dowcipów, a do kas płyną, 
płyną„. pieniądze. Dla Gabro• 
wa - oczywiście! Bo czyt 
jego „skąpi" mieszkańcy od· · 
daliby je komu innemu? 

cyzj-e, ale takt.e na eaty a.pa
ra t partyjny. A jedinocześni~ u
sunie st.aral 's!ę pe>zos-ta\«ać w 
cleniu. Pisa I do żony: „M!!eze
nle jest zwykl-e rz-eczą najmą
drzejszą. Pod żadnym p,1z.orem 
nie należy mów1ć prawdy zaw
sz-e. t)l'lko tam. i;:dzne to Jest 

rzeczywiśole n leod:w'W'ne„. A 
przy tnnej okazji: ,. Gdyby k:e
dyke>lwt ek po mo·jej śm t erc\ 
O·dbyla s ię u.roczystość żaJob
na. w ża.<inym wypadiku nie 
wol!Vl do.puścić do tan iego wy
sta wien.ia na pe>ka·z łi ·cznych 
meda li na podu,szkach do o.r
derow: Te rzeczy stwaiz.ają 
mytlme wraż.enie". 

(Dalszy ciąg n.a str. 4) 
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(Dokońozende ze str. 3) 

S 
pecJ.a,llścl. a także lu·dn!e. 
k tórzy obserwo-w a.11 jego 
d'ZialaJ.no-ść, a na wet w 
nled uczest.n!lczyl! tw\er
d,zą . że w Lsto-ci.e OJl by! 
źródłem po-mys!ów, llecy-

lllji 1 r o-zka zów, a ta.k.że a.utx>
rem tru dnych do ogarn i ęcia 
2lbr00n1 III Rzeszy. Urodzll s ! ę 
1.7 czerwica WOO ro-ku , a larem 
192'3 ro.ku będąc człe>nklem Nie
m leck.lej Na.re>dowej Pa.rtu Wol
no-ścl, której rady kalno-prawt
co-wy pro.g ra.m zysklwal jeJ 
Wielu zwolenn ików wśr6<! po
de j.rzan ych e leme ntów. by·! za
m ieszany w za,b6J s two na.uczy· 
ctela nie jakiego Waltera Kado
wa Pe>dezas rozpraiwy sądowej 
w~z.ło ria ja.w, że to- właślllie 
B o-rm a n.i1 po leci! . .sprać Ka.do· 
wa, ja.k należy". Opraw-cy z 
bo,jówikJ NNPW, a przede wszy-

m ·-li-
o 
N 

m 
~ 
en 
~ 
o 
c 
"-ro 
ł-

Trzeba zacząć od przypomnienia artykułu z 21 sierpnia pt. „Zaszczu
te". Napisany został po interwencji pani X., która na skutek gróźb męża, 
opuściła dom wraz z 6-letnią córką i męczyła się przez 15 miesięcy w 
matczynym pokoiku (w drugiej części miasta). We wrześniu dziewczynka 
miała rozpocząć naukę. Należało otworzyć zamknięty przez ojca (dosłow
nie i w przenośni) dom, który jest domem jej i rodziców, zapisać io 
pierwszej klasy rejonowej szkoły. Przed napisaniem artykułu, spraw
dzałam przez wiele tygodni fakty zawarte w liście konfrontując je z akta
mi wielu spraw sądowych, które znaczą od kilku lat małżeńską drogę 
państwa X i prowadząc niejako na własną rękę dochodzenie w 
kręgu środowiska o dziwnej, jak się okazało, obyczajowości i.„ odręb
nych prawach. 

1 kt61'l:cb czę§c! Jest 1 nim 11kollgacon• 
rodzlm'fte. Z tupetem twierdzą pr zed 
aądem, że są „obcy" w stosunku do O• 
akańonego. 

Nie sądzę, teby los pa.ni X. l j ej 'f..; 
letniej córki ł>yl obojętny d la wy mia ru 
sprawiedliwości, a watne było chro• 
nienie prze<I działaniem prawa pana X . 
Prokurator wniósł zapowiedź na sto:pnej 
rewizji. Oskarżyciel posiłkowy także. Do 
prolmratury złożono wniosek przeciw ko 
fałszywym Cwiadkom. 

Tymczasem 30. x. pan X. złożył na. 
stępny poi.ew o rozwód powołując się 

na wyrok unlewlnniafąt'y i... kłam• 

stwa świadków. Do domu wprowadził 
sublol<atora z wielkim psem. Pani X. ze 
strachu przeniosła sie znów do matki. 
Pan X. powied ział kiedyś żoni e, że po 
sprawiedliwość może iść ze świecą na 
Bałucki Rynek, a w sądach, milicji 

Na i wierniejszy 

MARTIN 
stklm niejaki Rude>!! Hoess , 
pótni.ejszy kom en<ia.nt e>b e>zu 
zagłady Aus chwitz. z.a t lukli wte
dy Kado wa k lja.m i. HoeGSa 
Skaza.no na 10 lat w ięZ:ienia.. ale 
s ledZJia.! tyllro 3 la ta . Borma.nn 
do.stal tylko r o-k 1 na poczet 
kary w lic zono mu areszt śled
czy. Jut wtedy uJ11.wn l!I s~ę ja
k.o diia,bels·k:i o•rga.nizato.r i in
spl.rMo·r . 

Wycho-wany w rodzime pro
wtnoJo.nalne ge> mu·zy.ka,nta woj
sko-wego nie z.do byil wla.śclwie 

:!:a.dnege>, po-za pod.stawowym, 
wyik.sztaloen.ia. BY'I księgowym 

w majątku w Me klemburgii 1 
jui w te dy odz.naczal s ! ę o.Jrru
clei\s twem 1 bezwzględine>ścią 
\V<>bec pcxl·w!adnych. a n:e
umla.rko-wanym schlebian iem 
-r.wierz;chniko-m. I te cechy V.'Y
ruosly go na. s a.m s.rezy t httle
!!"O<WS!dego o.środka dy.spozy.cyj
nego. 

W nocy z 1 na 2 ma.ja 1945 
ro.ku, gdy wojska ra<l.zieckle w 
bezu1Stann:vm szturm ie zbll:!.a.!Y 
się do bu.n.kra Ka n.cela.ril Rt.e· 
szy na odległo ść o-k. 200 m, 
gdy Hitler 1 E wa Braun po-peł
n.hli jlllŻ samo·bójstwo., podobnie 
ja1k Goebbels, jege> to.na I 6 
lob di1.ieci, g.dy Rosjanie odrZ'll
clJll WG>relk!e próby negocjowa
!llia i domagaJJ. s ię od resztek 
~ ,z,broJ nyich lII Rzeszy bez
wa.runko-wej ka.p itula.cj1 - Ma.r· 
tLn Be>I"lllann wyiszedł z bu.Illkł'a 
w towarz ylStwle kUkU>d?.ieslęotu 

Chę~ pozbycia się tony za wszelką 
cenę podykto wała panu X nieprawdo
podobne pomysły w działaniu zespoJo. 
nym z zaprzyjaźnionym - na mało pe. 
wnym w świetle praworządności gruncie 
.- środowiskiem. Oskarżenia o czyny 
nie popełnione, a · potwierdzane stale 
prz<>z o!treślooą grupe świadków dopro- · 
wadzlly do wyµaczenia prawdy tak da
lece, że pan! x. była karana, zaś pan 
x. uniewinnia.ny. W pierwszych rozpra
wach rozwodowvch w orzeczeniach od. 
dalaJących pozwy pana X., sqd podkre
ślał, że w świetle przekonywających 

dowodów uznano wyląC'.i:ną wine męża. 
za stan rozkładu w małżeństwie l za 
oczywistą szykanę pomawia,nia pant X. 
o nienormalno~ć. Sąd rewizyjny po
twierdził to w pełni. Od tej pory za
częły się historie ze skarLeniem pani X. 
o czyny nie · popełnione. Pani X. - ma
jąc w ręku prawomocny wyrok sądu 

orzekający na rzeci: dziecka 500 zl ali
mentów, <>trzymała od meża 70 zł . Tr?zy
mając w reku pokwitowanie odbioru -
zapytała go czy to wszystkie pieniądze 
l prosiła. żeby w rama.eh za.sądzonych 
od niego kilku tysieay zwrotu kosztów 
sądowyeh na jej rzecz, lrnpil dziecku 
palto. Spotkała sle z pogardliwą odmo. 
wą, a wkrótce dostała wezwanie do są

du. Oska.rżona zo•tala o publiczne znie
sławienie, ohrażenie I na.ruszenie nlety
kalno~ci pana x., który zmoblllrnwał 
swoich przyjacł61 na świadków okrop• 
nych rzeci:y nie mających nigdy 
miejsca w . rzeczywistości. Swiadkowle 

o.sól> po-m!ll\ejiszej .ran.gi I UB'.- powtarzali Jednobrzmiące zeznania. 81\d 
Iowa.I pm.edrzeć się po-za ra· dał Im wiarę. Sąd Wojewódzki po re· 
dmeck! ko-rdoo-n. Nlek'tóny wizji sprawę warunkowo umorzył, Pan 
twi.erd'1J\, że cel.ny pocisk roz- x. u1<Ywa stale tego oI"Z?czenia - znle-
wa.lił czo.tg, za k t órym cb.roillil ksztalcająo jego brr.mleme do argumen-
s!ę ReLchislelter NSDAP, a on towania prŁe~tępczej dzlalalnoścl tony, 
sam zos·tal re>zerwa.ny etk.splo· jej WTOg<>Ści ltp. Na.tomJ.ast pana X. 
zją na ka•wałlv! . Inn.i tw!el'dz.tlj uratowala raz amnestia przed wymla.. 
jedllla.k.. że przeda.rl się. przeżył rem kary za z.łamanie ręki tonie, dru· 
1 ukry>w a gdzieś w dżunglach gł raz unłew!nnll g,, sąd, nie bi<>rąo 
Południ.owej Ameryki, tam. pod uwage okolicznoścl wyratnle wska.-
g.dzie Wk!ywano wLelu hl.1.le- zuJącycb na paskudne powody i równie 
r O'WlSlcLch zb.re>d nl arzy wa.jen- perfidne metody ctliałanla pana x. Pro. 
nyeh, ta.m &ką<i U>prowadzono kurator wniósł rewlz,l<i od tego wYt'Oku. 
jed'll~ z .odJch Ado.lta E.Lch· Sl\d rewizyjny wyrok ucbYllł, 1praiwa 
manna. była ponoiwnle rozpatrywana w tnn:vm 

M 
tędzY'nrurC>d>o'WY Tl"Y'bwn.al 1klacl.z1e. Do roa:prawy tej wrócimy, 
w N o-rymbe'rda.e sądzi.2 -łc ~ * 
zaocznl.e i skaui.l Bor· 
manna na $m1erć . A O'Jl, Interwencję pani X . tkleroWlllll\ do 
Jak za wsre. poczostaJe redakcji „Dziennika Lód2:klego" prze· 
w ct-eniu 1 do dx!ś n ie slaliś.my do TPD I Wydztalu Opiekł 

ma żadnej pewnośct 00 do je- Społecznej I Prokuratury. Wraz z przed-
g0 lo sów - Jo-sów człowieka , stawlclelką TP~ boyłam u pana X. w 
któ ::-y być może ucz;ynil Więcej sprawie umożhwlenia powrotu dziecka. 
l!l!Jż sam Hitler... z matką do domu. Przyjął nas bardzo 

milo, oszkalowal tonę I oświa.dcizyl, te 
dziecko kocha nad życie i umówił się 

na 25 sierpnia br„ teby z otwartymi 
drzW'laml t ramlonamt przyjąć córkę 

z matką na I piętro domu. Tęgo dnia 
przedstawiciele Wyd7Jału Zdrowia I O· 
piekl Spoi . „ opiekunami społecznymi 

I przedstawlolelką TPD ora.z panią X. 
:r córką zjawili się w szkole re}ooowej, 
gdzie dokona.no zapisu , dziecka. Dom 
państwa X, zastaliśmy zamknięty na 
cztery spusty, a sąsiedzi poinformowali, 
te pan x. od dwóch dni jest nieobecny. 

W tej •ytua.cjl sporządzono na m.lej. 
scu notatke służbową do Komendy 
Dzleln1cowej MO-Bałuty, a na.stępnle do 
Prokuratury z prośbą o natychmiasto
wą interwencję 1 oficjalne wprowadze
nie matki z córką do Ich domu. Oby
dwie jednostki orl{a.nów ścigania po po
rozumieniu pod.Jęły d7..lalanle: wezwano 
pana X. do komendy I w obecności 
poprzednio wymlenion.ych osób oficja.l
nie zobowiązano do natychmiastowego 
umożliwienia wstępu . matce I dziecku 
do domu. Zapowiedziano przy tym, te 
wszelkie próby dokuczania, awantur, 
prowokaeji 1 nlepok<>jenla tony l dzle. 
eka doprowadUł do „pQoSadzenia" pana 
x. W towarzystwie opiekunów spolem;
nych pan x . udał się wraz z tom\ I 
córką do domu i dal Im klucz (od 
zmienionego zamka). Podjął się te:!. peł
nienia oplelti nad dzieckiem w czasle 
pra.cy pani X. Na ra.zie wszystko bovto 
w pozornym po.rządku, ale pa.ni X. by
ła właśnie na zwolnieniu Ieka.rsklm, a 

potem wróclł dawny naa. 119 ~nla, 
czuwający nad matką I dzieckiem przed
ata wiciele Wych. Opieki Spoi. I TPD przy 
udziale niżej podpisam.ej oraz przed· 
stawiclela KD MO (we9lWanej znowu 
do pomocy) st><>rząd"Llll notatkę służbo

wą, w llitórej m. In. stwiert!Wno 1 Pa.n 
X. przez miesiąc unikał kontaktu z cór• 
kl\, natomiast Jeżeli z nią p07l09tawal, 
odbywal rozmowy o tre~c.facb noszących 

znamiona moralnego znęcanta Ilię. Dzle. 
cku, które r02'poczelo naukę w plerw
azej klas.le szkoły podstaw<>weJ, mówll, 
te matka jest pijaczki\. te ma kocha.n. 
kc'.hr, pytał alę Jacy panowie do matkt 
przychodUll, f!!EY oorka chce mlodą ł 
przystojną, nowi\ mamusię Itp. Podczae 
nleobecn6'ct łAm,y, która celowo 1praiw
lhala Jak będzie wygl11dala opieka na.d 
dzieckiem podCZM jej pracy na nOQllej 
zmianie - pQoSłal dziecko spać do 111-
siadkl. 

P&za. tym lłzlecko było za.ezepł.ane 
I niepokojone prrez zaprzyja:tnlo.nycb 
s panem x. sąsla4ów, któnzy WIYPytY· 

wali 0 sprawy rodzinne. W tych wa. 
nmkacb uznano za niezbędne powieru
nle opieki nad dzieckiem matce pani x. 
w m:asie kiedy ta będzie w pracy. Od
pis ootatld pozostawiono panu x. u za· 
przyjatnionych są•ladów, bowiem w do
mu - jak zwykle - nie przebywał. 

Reakcja była skandaflczna.. Pan x. 
poszedJ do Ośrodka Opiekunów Spolecz
nych t ośwladoz.ył{ by nie doprowadzać 
do rozlewu krwi nie zer.wolic' by ma
tka tony przebywała w Jego domu. 
Oświadczenie pana x. odnotowano na 
piśmie I przP.•łano do prokuratury I 
mllkjl. Natomiast dziecko znalazło się 
znowu w domu babki I codziennie 
staruszka o 6 rano budzi małą, nagli do 
pośpiechu i wiezie przez pól miasta do 
szkoły, by w południe znowu Jechać po 
nlą I przywozić do siebie. 
Ośrodek Opf P.kunów Społecznych zlo

ty! wniosek do Sądu dla Nieletnich o 
p<nhawlenle praw ojcowskich pana X. 
Wyznaezono rozprawę. Zgłosili sle w~:r.Y· 
scy świadkowie I pan X. z... adwoka
tem. Jł<l>zprawa nie odhyla się. Adwnka.t 
zloty! wniosek o umorzenie, czy zawie
szenie postepowania, ponieważ... „tO<''-Y 
się między stronami sprawa o rozwód". 

Tymczasem odbyła się rozprawa w 
1prawie o złamanie ręki pani X. przez 
meża. Sad... uolewlnnil g 0 od zarzutu 
złaman i a. reki. Swi•dków zdarzenia nie 
było, a pani X. nie umiała, s z cze
g 6 I o w o oplsac' ruchów, skrętów. po
łożenia swe!l'o ciala i sposobów obro. 
ny w momencie wleczenia. jej z łóżka 

l maltretowania aż do złama.nia reki. 
Nie uznano trt obdukcji lekarskiej, któ. 
ra była zrobiona... za późno. Nie opi
sano w nie.I ur a z ów. które po w I n. 
n y być obok złamania reki. Natomiast 
dano wiarę ~wiadkom, którzy Im dalej 
od wydarzenia, tym lepie.I pamiętali, te 
np. pani x. w maju ub. roku była z ml· 
llcjantaml u... opiekunki społecznej 

I namawiała Jej mi:ża do zlecenia swym 
czelallnikom pobic:la pa.na x. (c:zelad· 
nlków ten pan nie miał - lak wynika 
1 doknmenta.cjl ZUS I Cechu). 
Wstr.upa.jące r;e'llll.anla. klerownl.ez:tei. 

Ośrodka Opiekunów Społeczni.Vch, zna• 
JąceJ sprawę X·6w od neregu lat l 
borykaJąceJ Ilię w walce o sprawiedli
wość dla matki l dziecka - nie zosta
ły wzięte pod uwagę, jak l Innych 
świadków oskarienia daJących !lwla. 
deetwo prawdzie. A rola. apecJa.J.L.~tycu.

nego opiekuna. spoleC1ZDeg<>, któremu o
•rodek zlecll zająć a:lę sprawą panl X. 
.zosta.ta okrellona w sposób brzydkJ. 
Jego stara.n.la o dojśc.fe 4q glo11u spra· 
wiedllwo§cl f praworząooodcl przypis&. 
no Intymnym kontaktOm s PMlil\ X. 
Wbrew oblelnyW!zmoWL Co więcej -
11\d w uzaa&dnlwiu podkrdlll je10 
dwuznacrm.ą rolę. Zutoeowano w tej 
1prawle wyJl\tkowo swobodni\ ocenę do
wodów. Mecenasi pana x. dali koncert 
obroiil:rlll'Ch ugumentów • aeril „chwy. 
tów pon.I.tej paaa". Było w przykre Wł· 
dowisko 1odzące w etykę 1awodu adwo... 
Itackiego. 

Prawo mówi, łe •wiadkowt nie wolno 
kłamać. Na pewno nie wolno kłamać 
bezkarnie. Na razie mamy do czynleńla 
• bezkarnością kłamstwa f niemoralni\ 
10Jlda.rnoścll\ kręgu przyjaciół pana x., 

l prokuraturze. jej nie znajdzie. Cbyb&j 
te w Warsza.wle, Jetelł ją tam potrak• 
tu.Jl\ „Jak normalną", 

* * * ltlm Jest pan x. 'l .Jaką rolę pełni • 
parawanem pozycji chałupnika 1nwa
lldzklej spółdzielni? Dlaazego znęcanie 
się jego nad toną 1 dzieckiem (zadlu· 
tenle alimentacyjne przekracza 12 tya. 
złotych) I posluglwanle alę metOO&ml 
dzlala.nla sprzeaznyml z norma.mi współ. 
tycia i prawa uchodzi uwadze? Na te 
pyta.nia pragnę ll'Zyskać odpowiedz! 
przede wszystkim od organów ścig&nla •>. 
a następnie W(Ymiaru sprawiedliwości • 
Nie motna sl11 boWiem pogodzić z PO• 
glądem wyratonym prze:i pewnego 
prawnik&, te prawda sądowa, a praw. 
da r.eeczywlst&., to rótne 1prawy. Pra-
wGa '"d~a O({)a.rta być powinna- na 
prawdzie rzecrzywhtej w 41\tentu do 
sadołćuozynl.enla krzywdzie ludzki.ej I 
savobleganiu aktom bezprawia. 

~) W czasie Id>' art~uJ E<>lłtal o&r..
ny do druku komendy MO - MleJ&ka 
i Dzielnicowa - energiczrue zajęły •l• 
sprawą I okolicznościami z nią zw:l11za
nymi - celem zapewnienia pomocy I 
ochrony pani X. i dziecku. Oby skute~ 
nie I 
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Jak też czujq się sudańscy dokerzy, kt6rzy ,mimo clętkleJ Ili 
pracy poszczą przez cały Ramadan. 

' DZIENNIK ŁODZKl nr 277 i7249~ 

Moja ostatnia szansa zgasła wraz z pier.; 
wszymi promieniami słońca. Jeszcze przed 
kilkoma minutami, gdybym obudził się nie
co wcześniej, miałem prawo pognać do ku
chni i napchać sobie brzuch na ·zapas - na 
blisko 12 godzin dobrowolnej głodówki. Te
raz jednak, kiedy słońce jui wzeszło I po
marańczowozłota kula wznosiła się szybko 
nad horyzontem, mogłem jui tylko possać· 
własny palec. Słowo się rzekło - rozpoczą
łem więc mój Ramadan„. 

A wszystko zaczęło 1lę od tego, te dzled przedtem wpadł 
na statek przedstawlcleJ PLO w Port Sudanie l odszuka.W• 
szy lekarza okrętowego I mnie, oznajmił tajemniczo: „Pa· 
nowie - Abdul zaprasza was na fatur". z Abdulem - Su
dańczykiem o postawie Herkulesa, z zawodu bodajte me· 
chanlkiem samochodowym, a z zaml.lowań wędkarzem, po• 
znaliśmy się już wcześniej l to właśnie wynajętą przes 
Abdula łodzią popłyn.:llśmy poprzedniej nocy daleko w stro· 
nę raf otaczających Port Sudan na połów barrakud - gro:I· 
nych, wielkich I straszliwie zębatych oceanicznych szczupa• 
ków. C6ż jednak takiego oznacza~ mogło słowo „fatur"! 
Rodzaj polowania na rekiny? Tajemniczy obrządek? A mo· 

.,ie chodzi o to, żebyśmy zobaczytl wreszcie prawdziwy, WY• 
konywany przez autentyczne hurysy „taniec brzucha"T 

- Nic z tego - rozwiał nasze nad.zleje przedstawiciel 
PLO - chociaż z brzuchem ma to właściwie nieco wspól· 
nego. Fatur jest bowiem uroczystym posiłkiem - pierw· 
szym pokarmem spożywanym po całodziennym poście prze1 
pobożnych muzułmanów, a więc jednocześnie ~nladanlem, 

obiadem I kolacją - co zdarza się tylko podczas Rama• 
dan u. 

Przy pomocy obezna.nego w tutejszych · zwyczajach przed
sta wlclela PLO oraz encyklopedll. ustalllUmy • kol eł nie
zbicie, że Ramadan to dziewiąty miesiąc roku muzulmaii
sklego, w którym według tradycji muzułmańskiej objawio
ny został Koran - święta księga wyznawców Islamu zawla· 
rająca naukę Proroka Mahometa. W miesiącu tym wszyst
k.lch muzułma.nów od 10 roku tycia obowiązuje post Od 
wschodu do zacboda słońca, który nle dotyczy jellnakte 
Judzi chorych, ciężnrnycb kGblet i poct'!"óżnych bętlących w 
llrodze dłużej ni.Z i dni. Ow po:.t oznacza powstrz,y,manl1 

lłę ołl Jedzenia I pfcla.; palenia tytonln; ut:vwanta perf1'łft 
oraz wstrzemięźliwość seksualną. I wtedy wpadł ml do gło
wy ów pomysł. Zrobiłem szybko rachunek swoich szans. 
Palenie rzuciłem przed wieloma laty, to-na została w do
mu, ostatnią butelkę Wody koloflsklP.J „Prastara" za.mieni
łem w Mo-mbjlsle na hebanowy widelec - słowem pozosta· 
wale>by tylko Jedzenie l picie, ale z tym powinienem dać 
1oble Jakoś radę. 

- Wiecie co, panowie - powiedziałem nybk~ w oba'!Vle, 
aby się przypadkiem nie rozmyś!lć - postanowiłem prze• 
konać się jak tei czują się sudańscy dokerzy, którzy mime 
clężk.lej pracy poszczą przez cały Ramadan a takie za
ostrzyć nieco mój apetyt na specjały sudańskiej kuchni Ju
tro nic nie Jem od •wltu do zmierzchu. Raz kozie śmlerćl 
„Tylko niech pan stę dobrze naje przed świtem na zapas 
- poradził iegnająo się przedstawiciel PLO" - I tak &le 
rozstaliśmy." 

• • • 
OolUem się wtdnłe, kiedy w łclanę ll:ab!ny zabębnił 

1wolm zwyczajem steward Kazio wołając donośnie „Snia
danle, śniadanie •• I" Zalety dla kogo - pomyślałem 
ll:egnaJąc bez talu odsyłane z powrotem do kuchni, jajka 
I decydując się w zam.łan na. łyk gwteżego powietrza. Sło
wo łyk Jest tu najwla.ściwnym określeniem, bowiem Ju:ł 
11 rana temperatura przekroczyła 30 st. c. w cleniu, a gn• 
rl\ce, clętkie, wilgotne powletrz9, dajWalo się doskonale łY• 
kac! Jak kluski ••• 

Nie, na pokładzie nie moglem długo wytrzyma«! I wr6· 
clwszy do kabiny zerwałem co prędzej kapsel z butelki do
brze wychle>dzonej wody mineralnej. I wt«-dy, kiedy Jut, 
Jut miałem zwilżyć wyschnięte gardło musuJącym płynem 
- poczułem się Jak ••• świętokradca. A niech to diabl1 .• ład
nie dotrzymujP, sł-0wa. Dobrze, te nikt nie... w tym mo
mencie otworzyły się drzwi a l.'.1;aclek - to jest lekarz okrę
towy - widząc mnie na środku kabiny ze szklanic!\ 1 bu
telką w rękach, ogłupiałego l czerwonego chyba jak burak 
- parsknął Cmlechem. 

- Pile§ - wyksztuslł wreszcie. 

- Ależ skąd - zaprzeczyłem gorąco wcale nte.„ wta• 
•nie przypomniałem sobie, te pić też mi nie wolno... Przy-
1lęgam ••• Udał, te ml wierzy, a Ja, by przekonać go I od
ciąć się ostatecznie od wszelkich pokus, jąłem upychać w 
sza.tle wszystkie butelki z wodą sodową, piwem I sokiem, 
a po r.amkniędu Jej wręczyłem mu bohatersko klucz. Scho
waj bracie - rzekłem nie patrząc mu w oczy - I nie wód:& 
mnie na pokuszenie ••• 

Do i>bladu czas Jako4 zleciaL Siedziałem w kabinie pró
bowałem czytać, aż wreszcie kolo trzynas tej, kiedy ~tawla
lem akurat pasjansa wróżąc sobie: wy trwa m, czy też nie? 
~ wpadł do kabiny 11teward wołając jua od progu: „co slQ 



(DolroflczenJe ze ltir. 3) 

1zechnle znane. Teraz, kiedy do rozpoczęcia Igrzysk pozostał 
Dlecaly rok, warto spojrzeć na pewne fakty, które miały 
miejsce w ciągu ostatnich miesięcy. 

Przyznanie organlzacjl Igrzysk Olimpijskich Monachium 
•wladczyto o kredyrle zaufania, jakim poszczególne kraje 
obdarzyły · gospodarzy miasta l spolecze6stwo NRF. Podej
mując taką decyzJe sądzill, I chyba słusznie, że przyczyni 
11~ to w p,ewnym sensie do dalszego polepszenia 1tosunków 
miedzy narodami, mając również na uwadze sprawy euro
pejskie. 

lak wiadomo, od 1955 r. rząd federalny rokrocznie zawie
ra z obu rozgłośniami amerykailsklml urnowy licencyjne. 
Upoważniają oae Bonn do ich kontrolowania. Jeden z punk
tów urnowy przewiduje, lt taśmy ze wszystkimi audycjami 
przec~owywane są przez 30 dul I na tyczenie kompetentnych 
czynników NRF mog14 być 1m przedstawione w każdej chwil! 
do wglądu. 

W myśl umowy cofnięcie llcencj! jest możliwe jdll pro
gram, „zdaniem rządu NRF Jest spneczny z jego polityką". 
Większość poważnych dzienników I tygodników światowych 
nie ma wątpliwości, te dzlałalnoSll rozgłośni CIA nie jest 
r.godna, zwłaszcilł z 01>ecnym duchem europejskiego dialogu. 
Istnieje wlec podstawa prawna cotnlecla licencji. Tymcza
sem prezydent Nixon wyratnle dal do zro'l:umlenla, te obec
ność tych placówek w Monachium jest jP.dnym z warunków 
utrzymania przez Stany ZJednoc'Zone wojsk w NRF. 

Motna sądzłl!, te takle stanowisko wpłynęło na postawę 
rządu NttF; który do tej pory nie udztelU odpowiedzi na Ust 
polskiego ministra spraw zagranicznych - Stefana Jędry• 
chowskiego skierowany do ministra spraw sagranlcznycb -
Waltera Scheela, 

Natomiast zabrał głos parlamentarny sekreta" stanu pny 
Federalnym Ministerstwie Spraw Zagranicznych - Moersch, 
który udzielając odpowiedzi dr Marxowl podczas posiedze
nia Bundestagu oświadczył: „List polskiego mlnl•tra spraw 
zagranicznvch badany fest obecnie w ministerstwie. Czas 
I treść odpowiedz! nie sa Jeszcze ustalone... kompetencje 
rządu NRF wobec rozgłośni radiowych znajdujących się na 
jej terenie są konstytucyjnie ograniczone! Polegają one 
głównie na kontroli technicznej I nadzorze nad częstotllwoś· 
claml. Odnosi się to tak do niemieckich rozgłośni radiowych 
Jak I do „Wolnej Europy", 

Pod koniec llµca burmistrz Monachium, Hans Johel Vogel, 
ndzlela.iąc wywiadu springerowsklell).u dziennikowi powie· 
dział, że k!erownl~twa obu rozgłośni obiecały, Iż podczas 
trwania Igrzysk będą przestrzegały „pokojn olimpijskiego". 
Nawet dziennikanom z „Die Welt" takle sformułowanie na-
1unęło wątpliwości. Chcąc bllżej wyjaśnM całą sprawę bur
mistrz dodał: „Na całym świecie nie ma miasta ollmolJ· 
8klcgo, w którym nie byłoby rozglośol emltujacych lnfor
maeje w Językach obcych... Oble ro~glośnie amerykańskie 
pochodzą z okresu okupacji. Ich egzystencja znalazła swój 
Wyraz również w układzie niemieckim. Władze miasta !\!o• 
nachium nie mają tadnego wpływu na działalność tych ra
diostacji". 

Jak więc wynika !! tych wypowledz1, zarówno rząd fede· 
rałny, jak i władze Monachium nie mogą podjąć decyzji 
1amodzlelnle. 

• 

~ 
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• Częściowe wyja§nlenle tego stanowiska można znale:fi! czy- W 
łając tygodnik „Spiegel" z dnia 7 czerwca br. „Rząd fede- E 
ralny pozbyłby się tej rozgłośni („ Wolna Europa" - przyp. -
8. L.), z terenu NRF. Obawia się jednak reakcji Stanów 
Zjednoczonych, a także ataków ze strony CDU/CSU"• 

Niedawno w NRP oftcJa~e potwierdzono, Ił dywenyjne -"' 
radiostacje otrzymały przedlutente llcenc)l. Takle podejście -.._ 
do sprawy nadal napawa uzasadnioną troską o ollmpl,1•ką air, 
Atmosferę. Natomiast władze NRF zapewniają :te w czasie I' 11 
Olimpiady. obie rozgłośnie „wyciszą" 1woją dzlalalnośeo -

• O 

Przewodniczący Organizacyjnego Komitetu Olimpijskiego 
Willy Durne, podjął ostatnio próbę uspokojenia międzynaro
dowej opinii publicznej, coraz częśclej protestującej przeciw· 
ko działalno~cl obydwn radiostacji na terenie miasta Olim
piady. Oświadczył on, te w okresie Igrzyslr zostanie podjęta 
próba swojego rodzaju pokoju wewnętrznego. 

Szef prasowy XX Olimpiady, Hani Jtleln, o•wfadczył, te 
ma 16 ~o.dań dziennikarzy RWE I radia „Liberty" prOSZJ\
cych o akredytacji: olimpijską, ł-5 może spodziewać Bi'l Jej 

" ud.zielenla, ale nieprzestrzeganie regulaminu olimpijskiego 
1powodu1e Jej cołnli:cle. Zdaniem rzec7.nlka takle postawie· 
nie sprawy spowoduje to, te oble placówki będą same za
interesowane w tym, aby Komitet Olimpijski nie sastosował 
wobec nich iankc.11. W niedługi czas potem rzecznik RWE, 
Langendort, na lamach jednego z dzienników monachijskich 
stwierdził, że nie wyobraża sobie, by tak mała ekipa mogla 
obsłużyć tak wielką Imprezę, której charakter daleko wykra
cza poza ramy sportowe. Nie trzeba być nawet "lbYt c!ocle
kllwym, aby móc zrozumieć właściwy sens tych słów. Po
twierdza to nadal obawy opinii światowej I ten' fakt spra
wia, że sprawy rozgłośn! CIA nie można wykreśllll a pa• 
mięci. 
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DZIEN ' NALEZY 8~ SPODZIEWAC KOMUNIKATU O TYM, EZ: BADZIBCKIJI ~DZYPLANETABN8 L d STACJE KOSMICZNE „MARS·2" I „MARS-3" WYSTRZELONE W MAJU BR. W KIERUNKU MARSA 
DOTARl.Y DO CELU. LOT OBU STACJI DOTYCHCZAS PRZEBIEGA ZGODNI.lil Z PLANEM, O a a CZYM INFORMUJĄ ZAINSTALOWANE NA POKl.ADACH STACJI URZĄDZENIA AUTOl\IATYCZ· 

NE. ZRESZTĄ URZĄDZENIA TE INFORMUJĄ NIE TYLKO O AKTUALNYCH WSPOl.RZĘDNYCH OBU STACJL 
MA'.RS-2'' I „MARS-3" REALIZUJĄ BOWIEM JUZ W TRA KCIB LOTU SZEROKI PROGRAM BADAN I PRZEKAZUJĄ NA zIEmi: NIEZWYKLE INTERESUJĄCE INFORMACJE, 
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EFEKT STEREO 

Oble stacje zoetały odpo
wiednio wyposatone dla pro. 
wadzenia badail mlęd.zYpla.ne
tarnych, zwłaszcza dla bada· 
nla' cech cha.ra.kterystycznycb 
plazmy słonecznej, promieni 
kosmicznych or11a1 promtenio· 
wania Słońca. Tak np. na ata.. 
cjach zainstalowano fra.ncu-

zja.wiska zachochące w atmo.. 
1ferze Ziemi. Z kolei w okre
sie wybuchów słonellZD(Y'ch te 
potoki eząstek PIWbierają 
gwałtownie na intensywności, 
powodująo burze Jonosferycz
ne 1 ma.gnetyczne. OpróOll 
tych rodzajów promieniowa· 
nia cząsteczkowego my te:t 
korpuskularnego, istnieje jesz
cze illteresująee fizyków pro-

Marsjańskie 
•kil aparaturę Stereo", ba.
dającą promJenf e Slo6ea w 
metroW!J"Dl zakresie fal, któ· 
ra umożllwt równoczesne (ste• 
reoskopowe) obserwacje . zJa• 
wlsk słonecznych s dwóch 
punktów w przestrzmU kosmi
C!'Lllej. 
Sło6ce, Jak wiadomo, w sta

nie „spokoju" wysyła w prze. 
strze6 ciągle strumienie CZĄ• 

• Jak się leci 
e Wykonanie 

zadania 

• Mo ie 
lqdowanie7 

stek, zwane „wiatrem słone
cznym". Ta słoneczna bryza 
dociera do naszej pia.nety I 
wywiera wyraźny wpływ na 

I 
~~m 

mlentowanle kosmiczne l!llo4• 
ca, kiedy te sa.me cząstki, 
przede wszystkim protony, u. 
zyskują olbrzymią, nieosią
galną w laboratoriach ener
gię. 

BadaJąo te promlenlowaota. 
stacje „Mars-2" I „Mars.s•I 
W"LbogacaJą nie tylko wie~ 
teoretyczną fizyków i astrofi
zyków. Wyniki tych bada4 
mają również olbrzymie zna.
czenie praktyczne, zwłaszcza 
dla medyeyny kosmicznej. 
Wszalt promieniowanie kosmi
czne to główne nlebezplecrre6· 
•two dla załóg przyszłych pi
lotowanych statków mlC:t\zY
plenetarnych. Dzięki da.nym 
uzyska.nym ze stacji można 
będzie wytyozyć optymalne 
pod względem bC'Zl)>ieazeilstwa 
trasy międzyplanetarnych za. 
logowych lo-tów kosmlC1ZDych. 

CIĄGLE ZAGADKI 

Wszystkie te badania prze.. 
prowadzono niejako prcy o-

~--

• 

ka:zJ1, w drodze do celu u. 
saciniczego, Jakim je.si plane
ta Mars. Jakich wiec odkryll 
należy oc:zeklwać na finiszu? 
Cey zostanie o<lkryta jakaś 
p02a.zlemsl<a cywilizacJa., en.y 
jakieś nowe formy życia nie
podobne do znanych n.am na 
Ziemi? 

To pierwsze odrzucić motna 
od razu - wiadomo dzi.ł na 
podstawie dotychczas przepro
wadzonych badań, że warunki 
na pla.neele - za.równo gaza
we Jak i termiczne - wyklu
C'L&ją możliwość istnienia na 
Marsie wyższych form tycia. 
Nie spr.QYJa temu ani tempe
ratura sldada.Jąca się na prze
ciętną minus 31>-40 stopni, ant 
skład atmosfery s abso· 
lutną dominacją dwutlenku 
wę;rla. Jednakie prLeprowa-
dzane w ziemskich laboTato
riach próby akllmatyizowa.nta 
niektórych pros1'9eych roślin 
w aztucznle stworzonych w.a. 

'li V 'JV.J.J'OJZ' 'lfTJf.J 

łciem cieplejszych p6r roku, 
składają się rz.eczywJgcie. a 
krysztalków lodu, które wio
sną marsja6~ką topnieją lub 
Ulegają s~tblimacji. Nie wia. 
domo ró~eż, Ja.ki Jest skład 
oWi}'ch ol.brzymich obszarów 
planety zabarwionych kolorem 
en.erwonawopomarańczowym. 

'Ongi~ tę barwę przypisywano 
bujnej marsjańskiej rośllnno
tlci, dz!& natomiast uczeni IĄ 
skłonni raczej pnyplsywall te 
barwy plaskom pustyni. Tę 
hipotezę mlalyby potwierdzać 
obserwowane często nad tymi 
obszarami tólta.we zadymki 
piaskowych burz. 

WreS'LClo frapujący wciął 
problem „ka.na!óW'• - Il.te do 
ko6ca rozwia.nego mitu clzla
IAlnośCl „t.stot rozwn.nych" -
orM zagadka nlezwykJycb n
telltów Marsa, których pocho. 
lhenle tet przypisuje się dzla. 
lalności owych tajemnlcrz<}'ch 
.,isio"t"• 

rendez-vous 
runkach „marsJadsktch" da. 
wały poo;ytywne wyniki. 

Prócz tej zagadki, najbar
dziej frapującej, istnieje dlu· 
ga lista nie wyjaśnionych pro. 
blemów, które 1'07.strzygnąd 
można tylko w drodze be-z
po~rednleJ eksploracji po
wienchnl planety. Bezpośred
nia analiza mogłaby potwier
dzić np., czy słynne białe 
czapy na biegunach !\farsa, 
znikające stopniowo z nadeJ-

m 

11 

Czy atlleJe radZłeckte roz.. 
wiążą niektóre z tych zaga. 
dek? Na to pytanle Jut w1'!'ót
ce otrzymamy autorytatywną 
odpowiedż. Radzieckie stacje 
lądowały jut w trudolejgzych 
warunkach na planecie We. 
nus - być moźe obecnie wy
lądują miękko na Marsie. A 
wówc:uLs na pewno dowiemy 
się 0 naszej sąsiadce wiele 
nowego, 

Wt.. KULICKI 

mm 

• = z N AJNowszyCH BA= DAiq NAUKOWYCH WY· 
=NIKA, Iż MEDYCYNA = uzysKA NAJPRA WDOPO= DOBNIEJ W NAJBLIZ. = SZYM CZASIE SKUTECZ. 
;;;; NE MOZLIWOSCI W ALKI 
5 Z CHOROBAMI WIRUSQ. = WYMI, PRZEZ WYKORzy. 
=STANIE NATURALNYCH = MECHANIZMÓW OBRON· = NYCH ORGANIZMU. N A· 
:::::; DZIEJE TE BUDZĄ BADA
~ NIA NAD INTERFERONEM. 
E JEST TO SUBSTANCJA 
=WYTWARZANA PRZEZ 
=ORGANIZM, SPEl.NIAJĄ. = CA ROLĘ OBRONNĄ WO

1r s m s1 przegrac„. 

= BEC „INTERWENTA". OŻY· Spostnetenll• to t1CZvnW1l• 
5 WIENIE BADA:A' NAUKO- przed. kUku twoontamt, pr:z11-
--- WYCH W TEJ DZIEDZINIE C%!Plil<> 1lę d-0 aa.z~zeao otvwte-
- nta badafi. O ~m tnter1raują· 
5 SPOWODOWAŁO N AJNOW- cvm odk4"11clu doniós? raport Ila= SZE ODKRYCIE POLEGA· dawczy 11 llfe!"rlU Ccmpany w = JĄCE NA ZNALEZIENIU cmctnnatl (Ohw). stwterdz<>ne 
- M Ż $ Wstało mla'll-O'Wfcle, U prosta 5 O LIWO CI POBUDZE- substancja chemiczna tlk>r<>ne = NIA „PRODUKCJI" INTER- przvezynló •lę mote d-0 tvzmo-
5 FERONU PRZEZ ORGA- »n.ego wydzle!ania tnterteronu = NIZM. przez orgain!zm, Substancja ta 

toonłu dou8mym. Spo8trze:tenl4 
te :ro9tal11 ~ll!"a:rona w ba
aam.tacli prowa.a.um11ch w unl
wersy-tecle Stanford (Ka.!ifornla) 
- rtwlerdza ar Thoma.a c. M1r
r!gan • 

= dztaia aktvwnie f>rZll 11a.stcso-
llfllllllllllłlllllllllfllllllflllłllllllllDllllllllllllDlllllllllDlllllDlllllllllllłllllllllllllllllllllllfDIDllllllllllDllllUllllllllllllJfllllQl 

Baaan.fa nad tvm iiigad1ile
nlem stajq się coraz bardzUIJ o
b iecujące. Dzięki ostatnim od
krvciom ol«ualo atę, te mo-tl'l
we llędzte oddztalywain!e na 
modyf!kację bud<>Wll czq.atecz
kowej Uloronu, czynlqc J11rw 
wpllflD na wydziela.nie tnterfll• 
ronu łe11zcz• bMdzi4tf a.kVW• 

n~~ mterteronu •~lli
kO'WMl4 :r0&tala z końcem 1957 r. 
Wtedy to dr dr Allek Isaac• ł 
JeaM l.mdeman z Naradqweao 
Instymtu Bad.al\ Medycznych w 
MiU HUl (k, Londynu) 1'ra.f1li 
na .łlad niezwykłego i:J;iwlska. 
Dostrzegli oni mla1lo0Wlct11 :i:Ja
wlłko tnterterencjl wirmoweJ, 
a ml.an.owicie moż!iwo.łó oddzia
lywanta Jedlnej łnfekcjl 'U»ruso
~ 114 rozwój drugiej. Isaac1 
I Lfin.deman odkzryli protetinę. 
która Je11t „odpowiedzłlUnti'' za 
:iJatWf.sko łnterteremctt ł nazwa.zł 
Ją tnterteronem. ~opocząl rłq 
uero7d 'l"OZWóJ badań 1144 tvm 
:i aga.am.leniem w wie Z u lab or a• 
t<n-tach w wiecie. 

bamt :r rółnych tródet ląć.ml• I 
metodą svntezy laboratoryjnej 
prz11 użJl'ClU enzymów. Na ra· 
zie jednak stosowanie tego 
'rocfka w obserwacjach ktlnlcz
nych wymaga wielkiej ootrot
M§cń. Nie znane są bowiem jesz
cze barclzlej O<Uegle rezultat11 
jej dzlala.nta. Nie ;est wykluczo
ne, łż mult!strandec:I ~NA, bę· 
dzle mógl znale:tó zastosowani• 
w badamia.ch nad różnymi cho
roba.mi, a w tvm także Jako 
•rodek z.apobLegający rozwojowi 
Ucainkl llQW<>tworowej. Badania 
1rk.BperymentaLne na ;rwlerzęta4:h 
ro~talll już podjęt11, 

u ABDULA 
stato, co panu jest? Czy to prawda1 eo lekarz opowiada, te 
pan pości? On chyba sfik~ował - szepnął pochylając się 
nade mną I kręeąc palcem znaczące kółko na czole. Chodt 
pan do mesy, szef zrobił zraziki patce lizać, na deser kom
pot I ananas, a na pierwsze pa6ska ulubiona pomidorowa ••• " 

oawrócilem SIP do niego z takim wyra:rem twarzy, te 
biedak cofnął sle nagle do tylu. 

- Kaziu - rzekłem prawie s płaczem - Ja naprawdę 
nie mogę. Ja muszę... Kaziu - Jedyne co pan mMe zrobld 
dla mnie, to zostawić w piecyku, w pentrze, tę zup41 I Jak 
słońce zajdzie, to •.• Nie słuchał. Wybiegł z kabiny s prze
rażeniem w oczach, wołając: „Jeszcze jeden, Bote - jesz
cze Jeden, ktÓ't'y ocipiał z upału. •• I" 

Prawdziwe tortury rozpoczęły się Jednak dopiero po obie
dzie, kiedy poszedłem na spacer na pokład rufowy. Gorąco 
było nadal Jak w piekle. Wolni od wachty Judzie z pokładu 
I maszyny siedzieli jak zwykle na ładowni l zadzierając 
wysoko w górę bntelkl z „Zywcem'', płynnym owocem lub 
wodą sodową, wyglądali Jakby trąbili frajerom na pohybel. 
Maciek naturalnie rozgadał jut wszystkim co I Jak. Tote:l 
nie czekając długo podszedł do mnie, z miną anioła I bu· 
telką piwa, Ul mechanik - Tomek Frankowski. „Ale tar -
co? - zagaił neutralnie - masa wyp!J trochę, bo zeschnie11 
się na wiór ••• " 

Nie zdążyłem posła~ go do wszystkich diabłów, Jr.lody oto 
B pięć Innych rąk podetknęło ml usłużnie pod nos dalsze 
butelki, a z dziesięć wykrzywionych w uśmJechu facjat oto· 
czyło mnie szczelnym kołem. 

- Zebym pęki to nie wezmę - wrzasnąłem, bardziej 
chyba żałośnie nit przekonywająco, l rozepchnąwszy moich 
zataczających się ze śmiechu prześladowców, pognałem Jak 
zraniony jeleb do kabiny, gdzie w zamkniętej szafle cte'kały 
zachodu słońca pełniuśkie butelki.„ Podwieczorek przes~edł 
bez większych wstrząsów, wyjąwszy fakt poinformowania 
mnie - tym razem przez ochmistrza - o podaniu do 1tolu 
doskonałego kakaowego placka I soczku śliwkowego. Nie 
zareagowałem na tę prowokacje:, nie rzucilem butem - sam 
leżałem w kol jak placek I obllzująo •Pieczone wargi Jlc~y
łem minuty pozostałe mi jeszcze do wizyty u Abdula. 
O Allah, już niedługo.„ 

• • • 
Minęła siedemnasta, sło6ee chylllo się coraz bardziej ku 

1:achodowl I równld nam, jadącym teraz przez nagle opu-
1toszale ulice Port Sudanu, udzlelU się ten nastrój dziwne
go oczekiwania. Zniknęły białe I niebieskie galabije met
czyzn, pomarabczowe I fioletowe suknie kobiet, rozprysnęly 
1lę wśród zaułków, bud I ruder gromady hałaśliwych, ale 
uroczych dzieciaków.„ I wtedy, w głębokiej ciszy, kiedy 
wysiedliśmy z wozu przed domkiem Abdula, głęboki grzmot 
przepłynął nad miastem, a po tym armatnim wystrzale 
zwiastującym pojawienie się pierwszej gwiazdy - z górn
Jącej nad miastem wieży meczetu poplynąło jękliwe, zawo-

dz11ce wołanie mutty1 t;Allab - n Allah.„" 
P:zed dom wyszedJ Abdul. W dlugleJ, 1lęgająceJ demi, 

•nleznoblaleJ galablJI, w pomara6czowej czapeczce - daglja 
- na włosach. 

- Mls-at-blr - dobry wieczór - powtedzleU•mJ' poch)'• 
laJąc głowy. 

- ~ls-aJ a nur - dobry w1eozdr. WeJd:łcle przyjaciele -
odpowiedział skłaniając się jeszcze nliej Abdul. Przez drew
nla~y taras I nieduty korytarz weszllamy do komnaty, 
1dz1e oczekiwało nas k.llku mężczyzn (I tylko mętczyzn -
kobiety pozostały na tyłach domu) członków rodziny Abdu. 
la. Po wymianie powitalnych grzeczności, wśród ukłonów 
I przykładania rąk do piersi, po umyciu palców w misie 
podsuwanej wszystldm biesiadnikom, zasiedliśmy za stołem. 
Słońce zaszło. Skończył się mój Ramadan. Zacząłem swoje 
najpófaleJsze śniada.nie w il:yclu. Co jadłem I piłem? Cóż, 
rzeczy, których pewnie nie dane ml będzie skosztować po 
raz drugi. A więc najpierw młodzi, usługujący przy stole 
mężczyźni, wnieśli półmiski z cz or ba - gęstą, zawiesistą 
zupą, potem Jedliśmy przypominające nasze podpłomyki, 
placki Y s z, aż w koilcu wjechało na stół centralne da.nie 
- Jag n I ę - przyrządzone na słodko z nadzieniem z ryżu 
I orzeszków. Gospodarz dzlelłl palcami Jagnię na spore .ka· 
wały, sl!;ładał co smaczniejsze kąski na nasze talerze, za• 
nurzając co I raz dło6 w brzuch jagnięcia 1 dokładając 
nam nowe porcje słodziutkiego ryżu. Była Jeszcze k o f t a 
- smażone tnlęso, a popijało ale: to (nareszcie!) sokiem 
owocowym I czym• co przypominało osłodzone maggi. 

A potem nastąpiła krótka przerwa na błogie trawtenle 
darów AJlaha. Głęboką ciszę przerywały Jednak co chwila 
potężne bęknlęcia biesiadników traktowane tu Jako objaw 
sytości l zadowolenia napemlonego dobrym jadłem tolądka. 
OdbUalo sic: sąsiadowi z prawej 1 z lewej, czknął wreszcie 
potężnie sam Abdul I tylko my Jakoa nie mogliśmy się zna
letć I udowodnić, :te I nam również wszystko smakowało 
Jak rzadko. Na próil:no wypinałem brzuch, !ykałem powie• 
trze I uciskałem Ile sU tolądek... Tymczasem wniesiono de· 
1er: wiśnie z budyniem, owoce mango (przypominające po
marailcze o zapachu żywicy), arbuzy, banany, a na za
koilczenle uczty podano herbatę słodką Jak ulepek I kaw41 
po 1udańsku - równie słodziutką, ale mocną I dobrą, na• 
lewaną z illnlanego dzbanka do mikroskopijnych fll!tane• 
czek. 

• • • 
WraoalUmy na natek objedzeni, napęMmlaU, •ret nte,;wylr

lych potraw 1 wratet\. Samochód podskakiwał na wyboJaeh 
I dopiero teraz odbUato się nam wszystkim nftfwatne 
po czym: czorble, kofcle czy Jagnięciu - ale za to tak po. 
tętnie, ~e Abdul, gdyby to słyszał, rozpłynąłby się z zado· 
wolenia. I tylko fa, niewdzięczny, marzyłem Jeszcze o Jed
nym co wkrótce uwieńczyło lrnnlec mojego Ramadanu -
o az'klance pełnej chłodnego, &makowlte1;10 piwa z Zywca,„ 

c:: -------= -= --= --= -= ---= = ---§ --= = = ---= --
~ 
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Na reh podstatll>kr molerdz=
rostalo, te tnterteron ł proce• 
Jego powstawanta, Jest elemen• 
tem nat1/J7'alinego mechMllzmu 
obronnego organi:nnu, ·przeciw 
tnterwencjl wirusowej. Stąd też, 
w miarę rozwofu ba.dal\, z k.M
d117n dintem romq nadzU!Je, tł 
tntertercm .tad .nę mote rad11-
ka.!nym .łrodkiem w wa.ze.a A 
wlru.sa.mt. Srodek ten, nan>raw
c%opod.obniej w 'Wf,ększeJ tlo§cł 
możliwy jest do uz11skania w 
arodze „produkcji" hodowlanej 
prowadzonej na żywych ikan• 
klU!h. 

Dotychczas nte 00aio łlę u.
zyskać tnt~rferon.u w arodu 
syntezv sztucrnej. Możitwo§cl 
ta.kie najprawclcpcdobnf.ej tst• 
nleją, alll llyrolly 1o Prodoukcja 
n1ezw11kle kosztowna, a uzyska
nie interferonu w formie „cz11· 
1tej" by!oby niezwykle trucl<ne. · 

PT"Z!/ oka.zjl obecnych badań 
slęgmęto do odkrycia z roku 
1958 po«lga.jącego n.a wy~ęb· 
n!enlu czynni.ka nłewtrusowego, 
posiada1ącego zdolno~ć pollud.za-
nia wydztetania. linterferonu 
prze:i orgaintzm. Pierwszym 
„po§rec!nlktem" mogącym spel
nld tę rolą byla endokoksina 
bakteryjna. Potem wykorzysta
no do tego celu tnne mtkroll11, 
11 także tn'1te stymulatory pobu
d:zadące w~zant.e łntertao
nu. 
Jediną • ba.rdUeJ obtecuJą

"l/Ch submvncJI spemłających 
te U>Za'nie funkcję je8't tzw. 
mu.!ti.S'bra.nded RNA. Su.bstan
cja ta będaie mogla najpraWl'.to· 
podobnlej znaleźć za.stosOWMit.e 
w bal!anlach klinicznych. UZ11-
1kad jq można rómll'71ll •P<>•<>-

Wlelłl u.wagt w dalszvm cłqgu 
pośWlęca łlę w Ila.daniach Właś
ciwościom tl!oronu. Jesf to a'l"O• 
ma.tyczna a.mi.na clobrze toiero
wana przez orgainizm, a &.rialii
nlll jej Jest na.jllardztej skutecz
n11 przy &tosowaniu cloustnym; 
Da.Z8ze badanta· nad tą substan
cją jak td mulmtrandem RNA, 
zmierza.ją clo wyja..łnlenta me
chanizmów ich d.zlalanta.. 

Wl/daje lię, U doustne mso
wanle U!oronu Ja.k te~ lin-n11ch 
lrodków tego typu, będzie mo
gla wpl11wad stymulująco na 
wlfdZ'!etainie tn.terfer<>nu. B11d 
mote tą WlaJnte drogą będzie 
m.oż'na skutecznie :a.polliegad 
chorobom wirusowym, a m. tn. 
również grypie. W związku :r 
ootatnlml badaniami zaistniata. 
nawet koncepcja ze strony ek11-
pertów z Narodowego Komitetu 
Lotów Kosmicznych (NASA) 
ewentu.a.znego użycia łtymulato
rów tnterteronu u k<>smona.u.
tów podcza.s lotów kos-mieznych. 
Przeciwstaw!a11-0 s~ jednak tej 
koncepcji, twierdząc, i.i śr<v" ' 
te nie są jeszcze dostateczni. 
zlladaine. 

Zda'1tlem ar Thoma.sii Mertga
na da.!sze badania w tej dŻle
dzln!e, zwlaszcza nad mechii
ntzmem dztalanla t1ioron11, ao
prowadtió mogą do uz11ska.nla 
bardziej aktywnych, mniej to
ksycznych zwicirków, które 
zna.1dą zMtosowanie k!tm.lczne. 
Jest to zagadnienie 'Wle~kiej wa
gi. Wz.rasta bowiem liczba cho
rób pochodzenia wlru.soWiigo. 
Stanowtą one jeden z najpo
ważniejszych problemów te-rapu 
współczesnej, Wielki problem 
stanowią m. łn. ilnfekcje 'IDlru„ 
sowe występujące w przypad
kach przeszczepów na,rząc!ów, 
przy stosowa.niu irodków im
munosupresyjnych, ollnlżając11ch 
natura.tn1r 1Uv obronne oraa.-. 
nlzmu. 

Uważa li,, H łnterferon 11,. 
lfzle mógl 1pelnld pow<J.tną ro!t 
równte.t to waice a bą,rciiiej 
rkomp!tkowan!l'ml organlzmamł 
nit w!ru.s11, a taikte w prz'l/'llad• 
kach c/i.oról>, w których kblkti 
wirusów róumocześnt.e mot• 
tDC~tf to grę. 
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! l.OOZK:A LISTA PRZEBOJOW 5 
C:: wyniki LódzkleJ Listy Przebojów s dola C:: 

I• 15. X. - 15. XI. br., któreJ autorami są :: 

-

Czytelnicy „Dziennika l.ódzkiego" oraa C:: 

-

członlrnwle Klubu Sympatyków Muzyki a. 
przy Stowanyszenlu MuzykJ EstradoweJ. 

C:: Przypominam o terminowym nadsyłaniu : :
5 

propozycji do „t..L.P." na adres „Odenutka l.ódzklego" ==. 
I dopiskiem na kopercie „Parada Gwiazd„. 

L „Do kogo ld1..l1ls17" - Marla Kubasltlska I Breakout, 
C:: 2. „Pejzat miast" Czerwone Gitary, s. , Idę dalej" - '" e Halina F'rąckowiak, ł. „Ocalić od zapomnhmia" - Marek 5 

Grechuta, 5. „Znów stanie zamek" - Trubadurzy, 8. „Kan-

i• tata" - Marek Grechuta I Anawa1 7. ,,Zaloty Jesienne C:: 
A. D. 1911" - Andrzej I Eliza, 8. „Zapalę światło ciepłych : 

e 
słów" - Pro-Contra, 9. „Swtect miesiąc, świeci" - Trzy Ko· 5 
rony, 10. "Co stało się kwiatom" - Breakout. C:: 

• WOJAŻE POLSKICH ARTYSTOW C:: 
§ W l!olu l!zlsleJ•zYm w Belgradzie kotlczy się S-l!nlowy ma• § 
C:: raton wokalny pn. Międzynarodowy Festiwal Piosenki „Cou- • 
C:: pe a•Europe Musleale". W Imprezie tej Polskę reprezento• 5 
: wały: Balina Frąckowiak cwykoouJe: „Czekam tu" l „Na• : 

=
: pisz, proszę"), Elżbieta lgras (~plewala: ,;Ze mną bądt", •••• 

„W samym środku życia") oraz Stefan Zach (wykonał: 
: „Balladę o dziewczynie, która umiała kochać"). Ze znanych : 
• nam piosenkarzy. kt6rzy m. tu. wystepowall w Sopocie, • 
C:: wzięli udział: Conchita Bautlsta, Kalme Morey (Hiszpania), : 
I: Pasz.a Christowi,t (Bul aria), Gyorcy orda (Węgry), Marce- : 

i
• la Lajferowa (Czecho łowacJa), : 

W dniach 23-26 listopada Cir:e1ław Ntemen wystąpi w NRD. : 
W tym samym okresle Grupa ABC Andrzeja Nebeskiego : 
koncertować będzie w wlększyeb mia tach NRD, Zespól wo- : 
kalo.y Pro-Contra po<'l klerownletwem B. Sołtysika w bm. : 

• występował w 3 dużycb programach telewlzyjnych: „Plosen- 5 
• ka dla Ciebie", „Tełewlryjny Ekran Młodych" I „z wizytą • 
C:: n Was". Ten ostatni pr~am dedykowany był włókniarzom :: E (l.6dzkie Zakłady Obl;'06c6w Pokotu) I transroUowany był :.• 
• z sali Teatru Wlelldego w l.od:il. Skaldowie wyjeżdżają e ł grudnia na konl.'erty do Berlina 1a~hodnlego (W progra• =-
e mte tym wystąpi równie! lńdtkł c>losenkarz Krzysztof Cwy

nar), a po krótkiej przerwie przeznaczonej na nagranie lj:o- : e lejnego long-playa, wystJłplą w radio Saarbrucken (31. xn. - C:: 

e• l. t. 1972 r.) oraz w S:olooll (NRF). Skaldowie występowall „:: 
w ubiegłym miesiącu w Wielkie,! Brytanii, Belgii, Francji 

i 
i NRF, a 23 llstopada wrat'11.!!1 z NRD, gdzie brali udział w „ 
3 koncertach radiowych I kUk11nastu nagraniach dla b>!rlfń- : 

• sklej TV. Czerwone Gitary występują w Zwłą1ku Radzlee,tim a 
: (około 120 koncertów). TraSa rozporzęla się w Leningradzie, „: 
C:: a kończy się w GrqzJI I AzerbeJd~anle. 

C:: ZGADU.J • ZGADULA 5 

E
E• J u z• po raz 164 msza w Polskę radiowa ekipa j,!:ga• §:: 

duj-Zgaduli''. W ł,odz! ogl~dać będziemy „Z-Z" 
29 listopada ew sali Teatru Muzycznego). Głów· 

: .ną nagrodą w konkursie pt. „Polska 1971" będzie : 
• 25.000 d. W programie tCł „Zgaduj-Zgaduli" wystaplą: Ste- • e nla Kozłowska, Zofia I Zbigniew Framerowle, Maria Ko• : 
• terbska, Saśa I Vllda. Bolr91aw Gromnicki, Wiktor Smlglel- : 
I: ski, Die Franos oraz ze~p6ł jazzowy „Asocjacja Hagaw". : 

e• Impreza przygotowana została pn.ez Polskie Radio I Tele- 5„ 
WlzJQ oraz Zjednoczenie Domów Towarowych. 

5 DEAN BEAD 5 e Amerykat'lskl plosenkaf! Dran Reaćl występuje oćl kilku 5 
5 miesięcy w Polsce. Ten Qll9df, utalentowany wokalista. uwa- .= 

ta, ze swoje postępowe poglądy powinien manifestować pu-
• blicznle w formie plos.enkl. Jei:o twórczośt' piosenkarska ma 5 
C:: wielki ładunek spolecznflg,O zaan~aźowanla, 11;niewu I pro-5 testu • . Read znany jest te nczeg6lne1rn iaang;ażowanla w : 

-
1: walce o pokój (jest członkiem ~wlatowel Rady Pokol•1l, 5. 
• bierze udział w demonstratJach o prawa Munynów, „ 
:. uczestnl.-zy w kampaniach wvborc7Vch postępowvch trakcll ::. 
• w różnych krajach na lrontynencłP połudnlowoamer:vkan- • 
; sklm. Nłe.leden raz spotykały 11;0 za to szvkanv I prześiado- : 
• wania, był tez kJlkakrotnle wlr,tnlem politycznym. = a CHRIS B RBER W MOSKWIF. § 
• Tradycyjna grupa jazzowa angielskiego puzonisty Chrisa • 
: Barb·era przebywała ostatnio w ZSRR (już po raz drugi) : 5 ciesząc sio: dużym uznaniem radzu•ckiej pul>l•cznośc1. ' Szcze- 5 
- góloym powodzeniem cieszyły 'ile Jazzowe wersje I Opl'a- „ 
I: cowaoia utworów ludowych w wykonaniu Cbl'isa Barbera : 
C Jazz Band, a zwłaszcza „Podrnoskiewskte wieczory'• (Uod~r :.• e Moscow Sky). Ponieważ czynione są intensywne staraola, 
•.. aby Barber Jazz Band wystąpił w styczniu br. w Polsce 5 

warto przypomotee krótką monogram: zespołu, który od 5 wielu lat zallczaoy Jest do ścisłej czolówki europejskiego § 
• traditlonal-Jaz,u. Angielski puzonista, kierownik znanego ze- • 5 spotu jazzowego, Chris (Donald Christopher) Barber urodził :_„ 
: się 17 kwietnia 1930 roku w Londynie. Po raz (J'ierwszy po-:„ ważnie zainteresował się Jazzem w Wlt.'kU 12 lal. Początko- E 

wo grai na skrzypcach, pótnlej na saksofonie sopranowym. 
5„ W szkole muzycznej 1Gulldhall Sehool of Musie) rozpoczął ' ::„ 

naukę gry na kontrabasie, a później na puzonie, IJ:tóry jPst 
: obecnie jego stałym „podstawowym" instrumentem. Pierw• :::. 5 szy zespól założył w 19~9 roku, w okresie olbrzymiej po- • 
: pularnoścl Jazzu tradycyjnego na kontynencie europejskim, : 
• a zwłaszcza w Wielkiej Brytanlf. Już pierwsze nagrania gru- • 5 py Chrisa Barbera zwróclly uwagę słuchaczy, którzy szybko 5 

uznall ją za jeden z najlepszych zespołów trady~yjnych. „ •
5
• Z orkiestrą tą W§pólpracowalo wielu wybitnych muzyków,•"'::: 

żeby wymienić choćby grającego na banjo r,onnie Donnega-
na (późniejszego wokalistę I leadera grupy skifflowej), czy 

•5 znanego z występów w Polsce świetnego klarnecistę Monty 5 
• Sunshlne•a. : : w 1953 roku Chris Barber był współorganizatorem ze- :. 
: spotu Ken Colyera, w dwa łata później zorganizował 
• Chris Berber Soul Band. Jego pierwszym przebojem : a było nagranie sławnego przeboju Sldoey•a Becheta C:: 
• ,,Petite Fleur", dol'6oaoe wespół z Monty Sunsbloem. :::: 
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tak Stefan Ołpl6sld1 11:ple1 I on111t1 bohater ksłątld 
Jerzego Rawicza - znanego czytelnikowi autora 
kslątek o zągadkowych I bulwersujących wydarze• 
ulach w Polsce dwudziestolecia ml<:dzywojenuego 
„General Zagól"skJ zaginął" I ,,Doktor l.okietek 
I Tota Tasiemka" - mógłby obdzielić ewolml przy• 

codami kllkunastu bohaterów powideł sensacyjnych. 
Książka Rawicza, owoc niemal benedyktyClskieJ pracy, 

wykorzystuje materlajy sądowe I archiwalne, roczniki ptsm 
przedwojennych, wspomnienia Jućlzl, którzy zetknęli się kle• 
dy9 z Olplńsklm, rragmenty jego książek l memoriału-ty• 
clorysu (też zresztą zafałszowanego) adresowanego do cen. 
Slkorsl<lego. 

Powoi! podątamy za antorem tropem Jego negatywnego 
bohatera. z oJeowskleJ praCO'\VDI krawieckiej w Sanoku, 
przez zawieruchę plerwsr.eJ wojny, okre1 rcdzenla 1lę Pol• 
akJ niepodległej, do salonów Krakowa• Warszawy• Berlina 
l Paryta, sal sądowych. redRkcJI gazet, wlęzleCI, by dotrze6 
wreszcie do jego kresu w Ośwlęclm.lu, (dzlo 1ko6czyl :tycie 
nader burzliwu I podle. 

Wiadomo, te pod każdą azerokołclą geograficzną I l&WIH 
lstoleU I lstnleJą agenci I 12plećlzy, cwaniacy . l oczajdune, 
ale nawet w tym ~ronle OlplClskl był postaclą „wyjątkową", 
l.ączył prae„ dla wywiadu niemieckiego (wcześniej austrlac• 
kiego) I kontakty 1 „dwójką" (czy tylko7) z wytężoną dzla• 
łalnośclą finansową. Był po prosta takze, by utyć dzislej• 
szego określenia, przestc:pcą gospodarczym. I trudno na do• 
brą sprawę byłoby powiedzieć co było Jego glównym zaJę• 
ciem. Robienie pieniędzy czy usługi dla Ili Rzeszy. 

Pewne Jest, że powodowały nim nlezaspoltojone ambicje. 
Chciał być k I m ś. Wyble się, decydowad w sprawach wa
gi państwowej, błyszczee w tzw. towarzystwie, Budował 
więc systematycznie wokół 1lebte mity, wchodzll w kon-

' szacbty z najrozmaitszymi postaciami tycia . polltycznego 
1 gospoda.rczego, manewrował l mącił. Byl clągle do kuple· 
nla. 

Dla pUsude:r.yków miał maskf! najbardziej oddanego 1pra• 
wie dla germanofUów - człowieka Rzeszy, dla opozycji PO• 
Uty~znej z kręgu Sikorskiego był przeciwnikiem machloJell 
sanacji, prześladowanym I 1kazanym za ujawnienie rzeko~ 
mych szwindli finansowych Stanyt'lskłego. 

zastanawiające, że mimo kolejnych procesów, skandali 
opisanych przez gazety, udawało mu się tak długo manew
rował\. Potrafił wmówlcl op. prasie socjallstyeznej w czasie 
akcji przeciw kartelowi 'drotdtowemu, że ma czyste I szla• 
chetne lntencJe. podczas gdy Jednocześnie proponował przed
stawlt'lelowl kartelu przerwanie kampanli za bagatelną IU• 
me 100 tys. zlot ych. 

Wlęce.t nawet, umiał do tego 1topnla zdobył! sobie zaufa• 
nie Sikorskiego (pomagając mu wcześniej wydać w kraju 
książkę) I Kuk!ela, że cl po jego uesztowaniu przez kontr· 
wywiad francuski w 1940 roku loterwenlnją ! ••• Olpińskl Jest 
wolny. Rawicz sugeruje nawet, te Sikorski mógł posługi· 
wać stę Olplńsklm przed wojną w jakiejś rozgrywce • 18• 
nacją. Nie wykluezone, zważywszy szerokie kontakty tego 
oszusta z najróżniejszymi 6rodowlskam1 międzywojennej 
Warszawy. 

Powiązania Stefana OlpiAsklego • nazistami o.ie podlegają 
c!yskusjl. Trzeba jednak odnotować, te Jak na agenta, za
chowywał 1lę czasem nader głupio, Prowadząc np. paryską 
tillQ agencji „Europapresa„1 za którą kry.la się hitlerowska 
propaganda, usiłował namowie do współpracy Adama Pra• 
1lera (po wojnie związanego z ośrodkami wroglml PRL) 
wmawlająo mu, te działa nhizatetoie I te Ministerstwo Pro• 
pagandy Ili Rzeszy nie lngeruJe w działalność agencJI. Jed
nocześnie pokazuje P.raglerowl zdJo:cle, oa którym widać go 
obok Hitlera I Goebbelsa. Tak chyba wytrawny agent ole 
postępuje. Cóż, kiedy Olpltlskl byt postacią dziwną I . przy· 
kladanle do niego sprawdzo11ych szablonów byłoby zajęciem 
chybionym. Czym wlęo t111maczy4l ,jego itachowanle7 Chyba 
zarówno w tym Jak I w tnoych wypal!kacht chęcią &adzl• 
wlenll& ł zaimponowania nnmówcy. 

W podobny cresztą 1posób uchowywaJ 11• w 04włęcł• 
mlu. OtleJaln!" podawał, te Jest Niemcem I 1ynowle Jego 
walczą w szeregach Waffen SS, a wlężniom opowiadał, te 
był w emlgracyJnym rządzie Sikorskiego. .Jego rola w 
Ośwlęcl.mln do dzH jest niejasna. Pewne jesł; że aachowy• 
wal się prowokacyJnle I był szpiclem. 

lmPDnuJąca zaiste Jest Usta osoblstotcł, 1 którymi utrzy. 
mywal stosunkJ ten bywalec talonów I tancbud, współpra• 
cownlk Abwehry I „dwójki„. Znał pono4l d'Annunzla, rze• 
komo z powodu Luclenoe Boyer dostał się do obozu (Jedna 
• Jego licznych wersJh. Utrzymywał kontakty z Sikorskim 
I Paderewskim, sir Bazylim Zacharoftem, handlarzem bro• 
nią. Goerlnglem I Funkiem, 1yoem Massaryka1 polskim! 
kslątętaml I hrabiami. 

Stefan Olpit'lskl - Osten, von Olplnsky1 Ryś, szambelan 
- oszust l szpieg, pracujący na dw~ fronty, kosmiczny ml-

łoman, publicysta zwalczający kartel l!ro:!:d:!:owy, ordynarny 
naciągacz I blgamJsta, autor autyhltlerowsklch artykułów w 
prasie polskiej, fotografowany IV najbliższym otoczeniu Hl· 
tlera, pracownik naµstowskJej „szczeltaczkl" we Wrocławiu 
I człowiek podeJmuJący w paryskim salonie ludzi z kręgu 
SlkorskJego, gracz bez skrupułów I moralności, niedoszły 
polityk I pensjGnarlusz wlęzieó polskich, francuskich I nie• 
miecklch, zdrajca szczegóhJle nlebezpleczoy, zginął w 1944 ro
ku zarażony przez wspórwlężnlów tyfusem, bowiem śmler6 
1eco była konieczna ·dla 11&chowanla lnnych przy tycln. 

ANDRZEJ BAMPElll 

RAWICZ - „Kariera lzambelana11
1 Czytelnik 191li 

W JEDNYM Z DOMOW, W KTORYllf PRZYSZt.t t.OKATORZV OG~ĄDAr.! SWE MIESZKANI~ 
NASTĄPIL GWALTOWNY WYBUCH GAZU. OKAZALO SIĘ, IZ PRZYCZYNĄ .TEST NIEDOPUSZ
CZALNE MONTOWANIE URZĄDZE~ GAZOWYCH, W CHWI~ GDY W POMIESZCZENIACH PRZE
BYWA WIĘKSZA u.oso LUDZL OSMJU z PRZYSZZ.YCH LOKATORÓW, UMIESZCZONYCH za. 
STALO W SZPITAL.U. AUTOREM TEGO WYPADKU BYŁO PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWI.AN.lil 
Z TARNOBRZEGU, KTÓRE WYKANCZALO BLOK MIESZKAI.NY DL.A PRACOWNIKOW TAMTEJSZE.1 
KOPAL.NI SIARKL 

RODZINNE SPOTKANill 
2'7-letnl mleszka.nlec S!ipkca 

ożenll się (bez WUldzt1 rodzi• 
ców) ;r 40-letnlą kobietą za
mlenkalą w Odleglym mtdci• 
wojewódzkim. Ma.ma nowożeńca 
nie mogąc znte~ć przyszleJ lll/• 
ncwej, udala się do miejsca Jej 
zamieszka.ma z zamia.rem wy
perswadouianla „pa.ni m!odej'' 
n.tel.oqlcznmlcl Jej postępowania. 
Po k i lkuna.stu minutach rozmo
WlJ, oble kobiety wylądcWal11 w 
tJ/111 saml/'t71 szplta.lu. 

SZAl. ROZPACZ'!' 

Jed.en z d<nnoroslych muzu
ków „dowodzący" gloonc grają· 
cym zespolem zostal w11gwlzda.
ny przez publtcznoM. Zrozpa.
czony, jąl wpierw niszczyć swą 
gitarę, a następnie mocn11m 
„kopem" podziurawi! bęben, po 
czvm podeptca pozosta.!e Instru
menty. ów popi! widać mlal 
wlększQ od muzyki wartoAc! 
utyst11czną. bowiem publieznośd 

UPRZEJMIE PROSIM'i' 
NASZYCH CZYTELNIKOW 
O TRAK TOW ANIE HORO· 
SKOPU, JAKO PRZYJEM· 
NEJ, NIEDZIELNEJ ROZ• 
RYWKI. BYWA JEDNAK 
CZASEM I TAK, ZE BO· 
ROSKOP PRAWDą PO~ 
WIE.„ 

POZTOMO: 1. Budka z „OL". 5. Piłkarz. 9. Do młodości. 
10. Wykop ziemny. 11. Autor „Obloku Magellana". 12. Są 
w karetce. 14. Zaw:ladomlenle o nadejściu przesyłki. 16. 
Utrwalacz zapachów. 18. Np. Karuk. 20. Masońska. 22. Do 
wycierania. 23. Czerwony w Moskwie. 24. Autor „Nany•-. 
26. Z Iksem. 30. Chemik niemiecki. laureat Nagrody Nobla 
w 1918 r. 33. Zgromadzenie się kry. 36. Kręci się w oku. 
87. Wierzba. 38. Prawy dopływ Wołg!, 39. Brat Mojżesza. 
40. Opuszczenie szplta la. 

PIONOWO: 1. Kucyk. · 2. Odmiana esperanto. 3. Organiza
cja, na której czele stał Salan. 4. Nivea. 6. Głośna rozmo• 
wa. 6. Wschodni Jan. 7. Metal alkaliczny. 8. Dusi we śnie. 
13. Czynność. 15. Kufer podróżny. 17. Różyckiego w stolicy. 
19. Duży okres czasu. 21. Jedno. u cyklopa. 23. Insekt 
zwierzęcy. 25. Cenna zlota tkanina ozdobna. 27. Autor po· 
wieści „Szkarłatne żagle". 29. Sprzedał pierworództwo za 
miskę soczewlcy. 31. Postać z ,.Chaty za wsią". 32. Mlecz.ny. 
34. Spływa z czoła wspak. 35. Jedna z wysp japońsldch. 
Rozw!ązanła nadsyłać należy pod adresem „DL" w termi

nie 7-dn iowym z dopiskiem na . kopertach „krzyżówką 
z dnia 21. XI.". 

CZVZBYP 

W• torocla.wsklm Domu TOWll• 
rowym przyjął ,ię muy zwv
czaJ nagradzania kltentów spe
cjalnym! upomlnka.ml. Przez 
dluższy czas kr..v,uJący otrzymy
wali od uśmiechniętych ekspe· 
dientek estetyczną kopertę, za• 
wlerającą plytę gramofonową. 
Dopiero w dom.u dowia.dyu;all 
.tę, U tytul tej plyty brzmlJ 
„Nie warto bvlo" .„ ezvtbv'l ... 

KZ.OPOTY Z TELEFONAMI 

Z.ódzkll poczta od nteda.wna 
umotllwta swym klientom auto
matyczne połączenia m!ędzy
mlast&we. Wiele instytucji nie 
chce JednaTł Wiedzieć o wpro• 
wadzonych uspraumlenlaeh. 
Urzędtrilcy nada! wykręca.ją nu- ~ 
mer centroU mlędzvmla.stoweJ 
pronqc o r>olączenie z Katowi
cami. Warszawq, czv Pozna--

niem; Powodem (11.0ej C111Der1Jł 
do automatów 1es-i to, u n4 
rozmowy automatycrne d.zlcay 
kslęg<>100'Cł w instytucjach nie 
otrzymują rachunków. Telefo• 
ntstkl ocz!fWiśele zamówteń nie 
przyJmuJQ, często, dech-Odzł do 
scysji. Cóż, maluczko, a trzeba 
będzie przy każdym a.pa.racie 
w każdej Instytucji posadzlcl 
urzędnika, który zalatwl wszy. 
stko to, co ongid robUI pracol.11• 
ntc11 pocztu. 

WERNISAZ W PASAZU 

e6rka Jeanego 11 pia.styków, 
wysta.wlla prace swego taty w 
.Uliczce przed blokiem. Nie oby
lo 81ę bea: uroczystej wstęgi ł 
1zkla11kt ora'Tltady. ZabaW!J 
trwałaby chyba dlugo, gdybv 
nie rozwścieczone mamy, które 
Wdeptaly wpros-t w ziemię, co 
cenniejsze ekS'P01Ulty. Powodem 
bylo to, łt większość prac sta-. 
n9wtl11 alvty kobiece, 

BARAN (21. Ill. - 18. tv.). Pracujesz zbyt Intensywnie. 
Pomyśl o wypoczynł(u. Nie wdawaj się w , dziwne układy". 
.Jest to zupełnie niepotrzebne. ' 

BYK (19. tv. - 20. V.). Wszystkie kłopoty wreszcie się 
•kończą. Unikaj plotek l zwierzeń. · 
BLIZNtĘTA (21. . V. - 20. VI.). Czeka clę daleka podrót 

lub ważne spotkanie. Dobry tydzień na realizacje planów 
ł załatwianie spraw. 

RAK (21. VI. - 22. VIl.). Nadal dobra passa. Wyka! Jed
nak więcej energU. Pod koniec tygodnia przejściowe kłopo
ty sercowe, Jeżeli nie potrafisz skoncentrować się. 

LEW (23. vn. - 22. VIII.). Nowe znajomości sukcesy to
warzyskie. Więcej uwagi pośwlęc! sprawom domowym. 
W piątek wydarzy się coś ważnego. 

PA!"NA (23. Vili. - 22. IX.). Niepotrzebnie Jesteś złośliwa. 
Złośliwość I plotkarstwo do niczego dobrego nie prowail„ą. 
Koniecznie pomyśl o swojej niedalekiej przyszlośel. 

WAGA (23. IX. - 22. X.). Najwyzszy czas, abyś zaczęła 
postępować inaczej. Więcej serdeczności l obowiązkowości. 
W sumie tydzleó udany. 

SKORPION (23. x. - 22. X:J.), Sporo atrakcji. Nie Ucz Jed
nak na zbył wiele. 

STRZELEC (23. XI. - 21. Xll.), Zmienne nastroje, Jaka& 
nieprzyjemna rozmowa. W sobotę koniecznie idź na spotka
nie uprzednio już anonsowane. 

KOZIOROZEC (22. Xll. - 20. J.). Ważne sprawy osobhte 
właśnie w tym tygodniu powinny znałeżć zalrnńcienle. 1 to 
raczej korzyst·ne. W środę lub czwartek ciekawa propozy-
cja. Nie zlekcewat Jej. . 

WODNIK (21. I. - 18. U.). Tyilz!eA dość dobry. Nieco 
lepsza sytuacja finansowa. Na podróże najlepsza sobotól. 
W połowie tygodnia udana randka. 

RYBY (19, Il. - 20. III.). Bardzo dużo zajęć. Spotkanie 
z kimś dawno wyczekiwanym, Pewna sprawa będzie nadal 
w cen!'um uwagi, Zmień nieco swoje dotychczasowe postę· 
powarue. 

• 
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I Premiowana sprzedaż w sklepach MHD - ODZIEŻ I - -i Kupując płaszcz damski, męski, lub ubranie, można wygrać: § 
I KUPON MATERIALU NA UBR.ANIE MĘSKIE I PLASZCZ DA1\1SKI ·== 

=i BLUZKI DAMSKIE, PLEDY WELNIANE, : 
: ROŻNE DODATKI GALANTERYJNE : 
i Premiowaną sprzedaż prowadzą sklepy przy ul. ul.: E 
1 PIOmKowsKIEJ, u. 15, 48, 49, 78, 81, 87, 118, u2. 201. 109, 154, 1 I NOW01\11EJSKIEJ 3, 5 
! PL. WO_LNOSCI 6 i w Domu Handlowym „TEOFIL'' 5 
= NAGRODY MOŻNA OGLĄDAC W SKLEPIE PRZY UL. PIOTRKOWSKIEJ 81. : 
i O D W I E D Z AJ t\ C SKLEPY M HD ·O DZ I E Ż E 
i nic nie ryzykujesz, MOŻESZ natomiast stać się POSIADACZEM jednej z NAGROD! 5 
7'1lll1H&llllllillllllllHlldiUHUUUIHWlliHUUUllhlUł<IHUHlU.1~MIUóHIH"IUUIUIUUOi•UliUUiUHiłUIUllUlllllliT 
----------------------MAGAZYNIERA z wyksztaleenJ.em średnlirn O<I"atz. 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
MONTEROW ze znajomością rlbót kotłowych. 
monterów ze znajomością r l bót wentylacyjno
klimatyzacyjnych, monterów ze znajomością ro
bót centralnego ogrżewania, tokarzy, dozorców, 
elektromonterów z grupami bhp zatrudnią 
LZRM Lódź, ul. Limanowskiego 87, tel. 583-90. 
Zgłoszenia przyjmuje dz.lał kadr 1 szltolenia za
wodlwege> w godz. 7·15. 

JNZYNIEROW - TECHNlltOW bue1ownictwa lądo. 
wego z uprawnieniami na stanowtska kierowników 
robót wod .• kan„ ele>-łowntczych lub na innych 
stanowlskacb za.trudni Lódzkie Przedsiębiorstwo 
Robót lnżynleryJnych w l.odz:I, Ul. Sienkiewicza 
85/87, Zgłoszenia przyjmuje sekcja _kadr, pokój 
nr 801. 7989-K 

PRACOWNIKA, na stanow.!sko ekonomiczne (w 
tym rewizja wewnętrzna przedsiębiorstwa) z wy
kształceniem co najmnl!rj średnim ekonomicznym 
i wieloletnią praktyką, zatrudnią LZPM I Urz. PL 

PROTOMET" w Lodzi. ul. Zellgowskiego 8/10. 
Zgłoszenia przyjmuje dz!al kadr 1 szkolenia za
wodlwego w godz. 7-15. 

„ .................. „ ......... ..... 
w dniu 19 listopada 1971 r. zmul, prze· 

żywszy lat 68 ukocha.ny Mą:l 

„ t •• 

WIKTOR MARCINIAK 
Pogrzeb odbędzf" lf' H listopada br.. o 

godz. H.30 z kaplicy ementam;a na Zarze· 
wie, o czym powiadamiaJit pogrątone w 
głębokim smutku 

praktylcą na tym stanowisku zatrudnia l.ódzkie 
Zakłady Wyrobów Metalowycb w Lodzi. ul. Wod. 
na 11/13. Zgloszen!a przyjmuje dział kadr w godz. 
7,30-15,30. tel. 896-56 8134-K 

INŻYNIERA budownictwa wodnego lub Inżynierii 
sanitarnej, pożądane posiadanie uprawnień budo
wlanych - zatrudni Prezydium Wojewódzkiej Ra
dy Narodowej, Wydział Gospodarki Wodnej l 
Ochrony Powietrza. Warunlci płacy do omówienia 
w Wydziale, l.ódź ul. Ogrodowa 15, pok. 46, 

OGŁOS:ZENIA DROBNE 

Nieruchomości 
OKAZYJNIE sprz.edam 
damski kożuch builga.r
skoi (l,60). Ofel"tY „:ł218" 
Pra.sa, Pi.Otr.kowska 96 

PLAC ogr<X!ni.czy do OPONY i częśei zamien
spr.z..ed.a.nia. W1adomo6c: ne do „Renault'', sprze
Lódż. ul. Kili.ń.sk1eg.v 48 dam. 329-34 3101 g 
m. Ba (.praw.a oficyna) 

DOM jedno•ro.diziinny w 
stan.ie suro•wym, dzLeJnJ. 
ca JlllLa.nó.w - sprueuam. 
O!erty „2873" Pria.sa., 
Piot.rko•WIS!ka 96 

OKAZYJNA s,pr:z.ed.aż 
dzia.lek budO'Wlanych o

GITARĘ nową „Jola.na•· 
s.przedam. Tel. 446-95 

PIEC stalopaJ.ny, radio 
,.Sto-lica." i pierścionek 
da.n1:Ski sprz.e,ctam, Wól· 
c:zań.sika 145 m. U, le
wa o.:ficyina 3163 g 

rruz. 2 ha ziemi. Wieczo- Bt.AM, tchórre, kotu.eh 
rek, ZgL-erz., Bazylijska l dam.ski. - srpruedam. Wy-
DZIALKI letn.i5•k<>W<:I - soka 15 m. 5 Sl341 g 
sprzeda.m. GrotnJ.ki - Je- KOLNIERZE Il. lisów -
clili.cze B. TeldOUJ. 2.88·70 spr:reda~ę prywM:nie. Za.
wew. 14 do goo.z. 15 chodnia 2.3 B m. 35 k/De-
DOM (trzy pokoje, ku- Likatesów, p1.erw.sz.e pię· 
Chnia, lazlenka, c.o.) - tro, Poolliediz.lalki, so!Jo~y 
sprz.edam. Zaliw.s!Ci.ego KOLEKCJONER kupi ze-
37. Do Morelowej "16" gar, zegarek. może być 

u.szlrod.zloaly. .Oferty 
ZONA I RODZINA DOMEK Il. placem pod „ll.9097" B>u.ro Og~ń. 

11•••••••••••••••••••••11 budQWę sp.rired&m. Mie· WM:su.wa, PO<llll>llńs!r.a 38 
Dnia 20 listopada 1911 r. zma.rla, pri.e. 

tyws'Z.;" lat 83 nasrna naujkoehań.sm Matka, 
Babcia l Teściowa „ t •• 

JÓZEFA MATUSZEWSKA 
Pogrzeb odbędzie się 2! listopada br. o 

godz. 14 z kaplfey cmentarza na Ma.ni, o 
czym powiadamia pogrążona w głębokim 
smutku 

RODZINA 

szka·nl.a. na zami.a.nę. Kra-
terowa 14. Do.ty 

DOl\1EK jed!norodz.iinny 
spr-zoo.am. t.ódż, Lagiew
nleka 137 3196 g 

NOWY c:tomek z wY!!O
cLam.L, !Ju.clyn.kl gospodar
cze - mi.OOZka.lne, og.ród 
- do sprz.ec:Lania. Ksawe
rów, Wschodnia 15 

DOMEK jednorodzinny 
&przedaim. MWsz.kania 

POJAZD V 
„SYRENĘ 104" po 18.01!0 
km., st.an i<ielliny 5J> rre· 
dam. Tel. 372-10 

„SYRENĘ 11>4'' &praedam. 
Rado0.goozez., Nieza.poml· 
na.jkl 3 2871 g 

„FIAT !ISO", eta.n ba.rdzo 
clobry - sprzedam. Da
chowa. 1ł 2932 g 

woLne. , Lód~. Cemento
wa 15 - Mar»Slln lll 

111
••••••••••••••••••••

11 PLAC nie zabudowany 1 
Dnia 20 listopada 1971 r. .zmarła, pme- plac z domem spnzedam. 

„NYSĘ" po remO'Ilcle -
sprredam. Wia•domooć: 
Wj,ęc.k:owsk!.ego 58 m. 16, 
Pllehot.a 2897 g tywszy lat 65 nasza ukocha.na Matka, Teś- Mieszdcaini.a wiome. To-

ciowa i Babcia m.a.sww Maz., Zu!Jrzye

8. t P. 

MARIA OSTASZEWSKA 
Pogrzeb odbędzie się 22 listopada br. o 

godz. 16 z kaplicy cmentarza na Dolach, o 
czym powiadamiamy pogrążeni w głębokim 
żalu 

CORKA, SYN, SYNOWA,. WNUCZKAt 
I POZOSTALA RODZINA 

Dnia 19 listopada 1971 r. zmarła tragicznie, 
przeżyws:l:y 34 lata 

8; t P. 
lek. med. 

WŁADYSŁAWA JADWIGA 
. MELESZ . 

z domu Smulska 
Pogrzeb odbędzie się dnia 22. XI. br. o 

godz. u, z kapl•oy Cmentarza św. Wincen
tego na Dolach o czym zawiadamiają po
grążeni w głębokim smutku 

CORECZKA, MĄZ, RODZICE, SlOSTRY 
i POZOSTAl..A RODZINA 

klego 16 3,216 g 

!ii HEKTAROW z.lemi ·
obsa.cLzo'!l.e drzewami o
wocowymd i krrewami 
czarnej po-rnecZlkl, ogro
dzone sla.tką wra.z z bu
dYonka.mi goopoda.rozymi 
- sprzedam . L.UJblin, Sla
wl!llkoow.ska 54. Wi<l<i-0-
mooć: Lódt, Wl. Bytom· 
skiej 9-20 2989 g 

SPRZEDAŻ 

„SKODĘ 1000 MB" sprre
dam. La,Sik tel. 460 

„DODGE" 3/4 t sprzed.am. 
Tel. 411-80 32:15 g 

„MOSKWICZA łU" no
wego, v.ryllosowanego ta
nlo sprzect.am. 'rei. 83ll-74 

„FORDA Ta·u.nusa. M 20" 
sprze.ciaJm llllb zamienię 
na nOIWą „Wa.rsz.awę" 
Tel. 464·79 3201 g 

„SYRENĘ 104" fa]Jrycz
n.i.e nową sa>r?Jed.am. Od· 

FUTRO męskie (tchórze) biór w „Motozbycie''. 
U~Y'Wa'lle, sta.n dobry - Tel. 863-16 3506 g 
spm.edam. Na.ru·towicza 18 
m. 19, godz. 1~14 

SZCZENIĘTA - owcza.r
k.! s2'ke>ckie sprveclam. 
Zgien, tel. 16-30-66 

PALMĘ diużą . „Fenihkos" 
sprzedam. Tel. ł84-39 

LOKALE 
POKOIK z 00.drlieLnym 
wejściem wyin.a,jmę pa,. 
ruenoe ucWJCej się. Tel. 
589-33 . 29:18 g 

PABIANICE ,.M-3" bLo
KLATKJ dla D.O!l'ek, 11- ki - ciwoiti.z..ee :z.a.mienię 
sów, lo•dówkę. koścla.rkę. na „M-4'• Lód.t. Telefon 
piec „Carrnruno" eprzedam. 540-s2 gooz. W-2..2 
Lóctź. KoocJ.uszki 89-6 

Społeczna 
niedziela 

mieszkańc;ów 
Polesia 

Mieszkańcy Polesia pragną 
uczcić VI Zjazd partii pracą 
społeczną. Przeznaczają na to 
część dzisiejszej niedzieli. Ok. 
300 osób zapowiedziało swój 
udział w porządkowaniu mla: 
sta, budowie dróg itp. M. in. 
układana będzie nawierzchnia 
z trylinki przy ul. Bieguno
wej· oraz porządkowane ulice: 
Ogrodowa, Drewnowska, For-
nalskiej. Roboty wykonane 
zostaną również w ogrodzie 
botanicznym. Pracować będą 
m. in. pracownicy Spółdzielni 
„Puchatek", Centralnej Wy
twórni Odzieżowej oraz żol
nlerze jednostki wojskowej. 

NIEDZIELA 
O Poka,z amerykańskich fll

mów o sztuce, w godz. 11- 16 
nc>n-stop, w Muzeum Historii 
Wlókiennktwa (Piotrkowska 
282). 

O Giełdę sprzętu zimowegi> 
organizuje przed Domem Tech
nika (Plac Komuny Paryskiej 
5a) Akademicki K1ub Nat'ciar. 
ski przy RO ZSP, w godz. 10-14. 

O Projekcja zestawu filmów 
oświa,towych, o godz. 12 w Mu
zeum Ar·cheoJogieznym (Plac 
Woi.ności 14) . 

O „Heroiczna obroona Sewa-

W Kl ub ie Dziennikarza 

11Hihernu1us" 

Kontakty łódzkiego „UNIWERSALU" 
ze światem 

Lódzki handel obserwuje preza handlowa PQ raz pierw~ 
wzmożenie obrotów. W samym szy odbyła się właśnie w Lo4 
tylko „Uniwersału" !odzianie dzl, mieście pracujących ko• 
do.konują codziennie zakupów biet. Jej zdaniem należaloby 
za około 2,3 mln zł, a w so- organizować częściej takie wy
boty 3,5 mln zl. wczorajsza so- stawy, potączone ze sprzedażą 
bota charakteryzowa!a się na również w innych miastach. 
pewno jeszcze wyższymi ob ro- Dyrekcja „ Uniwersalu" poiil1or· 
tarni, ponieważ otwa1·to wysta- mowala o nawiązaniu bliższych 
wę i uruchomiono sprzedaż kontaktów talcże z innymi kra
artykulów gospodarstwa domo· jami demokracji ludowej mię· 
wego z NRD. dzy tnnymi z Węgrami I Bul· 

w „Uniwersalu" złożyli wczo- garią. Już niedługo spodziewa
raj wizytę: minister handlu na jest także wystawa l sprze-
wewnętrznego - E. Sznajder, daż artykułów, które nadejdą 
wiceminister handlu wewnętrz- do nas z Egiptu. (Kas.) 
n ego NRD K. Lehmke z·------

małżonlcą, przewodn.ząca Kra- s' ViVIADOMA REAKCJA jowej Rady Kobiet - M. Mil-
czarek. Towarzyszy! im prze-
wodniczący Prezydium RN m. 
Lodzi - J. Lorens. · 

M. Milczarek wyraziła zado
wolenie, że tego rodzaju im-

stopola" - odczyt w języku ro
syjskim Miehala Rudlewskiege>, 
o godz. 18 w Klubie RSK (Więc_ 
ko wskiego 13). 

O „Wybra.ne problemy mi
krobiologii wód" - to temat 
zebrania naulwwego, podczas 
którego referaty wygłoszą: doc. 
dr hab. J Kadłubowska i dr M. 
Lebiedowski, o g.odz. 11 w sali 
Wydziału Farmacji (Narutowi. 
cza 120a). 

O Od dziś linia tramwajowa 
„22'' i nocna „102" zostają prze
dlużo.ne ul. Zgierską do granicy 
miasta (Helemówek). 

PONIEDZIALEK 

O Uroczystość jubileuszu X
lecia Teatru „Problemy" rozpo
cznie się o godz. 17 w MzDK 
„Energetyk" (Al, Politechniki 
17). 

obronna• 
czy · nagłe zaburzen!a 
psychSilyczne? 

Przed Sądem Woj. dla. m; 
Lodzi rozpoczął się proces 
Eugeniusza Jóźwiaka, ur. V( 
1922 r, (Tuszyńslrn 72), karane
go 7-krotnie - głównie za kra• 
dzieże, oskarżonego o to, że:. 
27 lipca br. w Lodzi, dziala,jąa 
w zamiarze z;aboru przedmio• 
tów należących· do Teresy Osi· 
pienko - przemocą przewrócił 
ją do przydrożnego rowu, a na• 
stępnie wobec stawianego 
przez nią oporu - powziął na
gły zamiar pozbawienia kobie• 
ty życia. W tym celu zacisnął 
jej ręką krtań i spowodował 
natychmiastową śmierć przez 
zadławienie. 
Jóźwiaka poddano bada·niom 

psychiatrycznym. W ich wyniku 
biegli nie kwestionują poczy. 
tal n ości oskarżonego. Bieglt 
mieli powtórzyć badania, ale 
nie uzyskaJI kontaktu z askar• 
żonym. Nie odpowiadał on na 
żactne pytania I nie wykonywał 
poleceń. Z informacji uzyska· 
nych z zakładu karnego wynl· 
ka, że do wczoraj zachowywał 
się normalnie. Biegli podtrzy
mując 0pinię ustaloną w śledz• 
twie, przypuszczają, że zacho• 

KINO PRZY ;,POL CZAR..,,.EJ" O „Zywa krzyżówka" o godz. wanie Jóźwiaka jest świadomą 
18 · w kawiaro; LDK (Traugutta reakcją. obronną, ale nie wy• 

we wtorek. (23 bm.) 0 godz. 18). Prowadzą red. red. K. kluczają nagłego wystąpfenia 
19, w ramach DKF odbędzie Chmielewski· i H. Ciski, zaburzeń psychotycznych. w 
się projekcja komedii produk- O KolllferencJa Spraiwozdaiw- Zl>Criązku z tym sąd postanowił 
cJ·i francuskiej ,,Hibernatus''. ln b odroczyć rozprawę i skierować w t t 11 dl · d ow- „y <>orc.za ZD TPP-R Balu- Jóźwiaka na obserwację do 

s ęp Y co a pos1a aczy ty, o godz. 10 w ZL TPP..R więziennego szpitala psychia• 
kart klubowych. (Na.rutow1eza 28). trycz,nego. (tar.) 

1111111111m1111111mmmm11mm1111n11111111t11111111111mrm1mm1t11m1111mmmmnm1uu11 
POSZUKUJĘ mie<>?Jltania BUKIECIARKA lu1b za- OPIEKUNKA do dziecka AUTOKOSMETIK'• · 
lub pO<ko~·u z ,;.ivygooami. awalilS,ow.ana ucrz..ermdea i>ot.r:z..ebna za.raz. Lano- ~yicie CZY\S:>czeni ko;'.. 
~fe~~ wsJt:!00~6 Pra.sa, potr.z,ebna. Oferty „3427" wa 24 m. 61, po g.o<l!z. 17 s~rwa·~ja. SO'Wlńs;jego !2, 1

0 o Pra.sa, Piotl:'ko'WISlk:a 96 (Teoftl6'w) 3727 g tel. 512-00 3068 g 
LEKARZ poszuJruJe po-
koi u lu.b mJ.esz,ka,pJa u- PRACOWNIA kraWiecka 
meblO'Wlanego z wygo·da- P~zyjmJ.e 2ldollną uczen
mi. Oferty .,.352.3" Prasa, IUCę ~ pomoc d-0mową. 
PiO'trkO'W.s.ka 96 Lódź, t.e.l. 356-4-0 

ZAMIENIĘ .,M·4", ea.z, 
c.o„ wbl.lod-0wa.ne meble, 
w bllldyinku J.iiceru:}"jnyim 
NRD w Jastr.r.ębiu Zctro
j u n& pO'd.<»b ne lub 
m.ndiej&i.e w Lod-za. Zgło
S'Zeilia kier-O<Wać; Dział 
Mies?Jka.ni<>·wY „ K-O·palni 
„Zo<l.iówk.a" w Jas'1lrzębtu, 
pO'W. Wodiz'iJslatw 8063 k 
POKOJ .z wyogooami d-0 
wym,a.j ęci.a., GvUiruwalctiz.ka 
47 3244 g 

POTRZEBNA Uezol'Wa pa
ni dx> ptid<waorenJ.a go
spodarstwa domowego cila 
4 osób na Jtl.Lka godzln 
dz.ienn.!e lub 3 razy w 
ey;go•dniu na caly ctiz.1eń. 
Teofilów, W!ct 62 m. 30. 
bl. 366 2764 g 

POMOC d-OmO'Wa do cho
rej -0$0by potrz..ebna. -
Tel. 492-84 3680 g 

POMOC do d!lliecka p~
trze\J.na. LanO'Wla bi. 59 
m. 41 3597 g 

OPIEKUNKA do dziiooka 
de>choodząoea na.tyoehmi.ast CEGLĘ z rozbiór.Jti bu· 
po0t>r.z.ebna. Lód2, Krze- dymku P.._.Y w, .Ęli.Q·tr• 
mlenJec.k.a. 20 m. 13 k<l'W'Skiej 154 ora.z l!nne 
----------- ma·ter.iały buctowLa.ne ta· 
POTRZEBNA o,piek:u·n.ka ni<J sprzedaje Skład Ma· 
do ł·letniego cizi-eckii . teńalów B\l<io<Wratnych i 
Zba.raska 17 m. 14, bi. 0Pad:O!W'Y'Ch z:• 'Ko:tlai:'a w 
718 (Dąbrowa) 37'18 g Andrzejo'\'lllie k:/Lo<izi. Te· 
POGOTOWIE telewizyjnE lefon 454-93 3765 g 

Dynowski, tel. 310-87 OBUWIE: przerabianie 
NAPRAWA fodówe.k _ O·bca.sów oraz nosków na. 
,.Igloou„ ,., Yeti". Tel·efom modme, MLc.kl.e·wi.cza 21, 
598-23, Po-pienia Wróblewislti 2380 g 

ZAKLAD Optyoimy, Pól· SUPERELEGANCKJE stro 
nocna 1, W!ooda.rezYok wy- je ślu~ne. MiYJStyczinie 
k?-nuje okufa.ry w krót· szyrje z PO'Wlerzonych 
k1m te.vm·Lrue. d'ra.bne na- materiałów firma R-0· 
prawy na po.cz.eka ni u ma", Zaehoodnia 75 " 

M-3" Ku.ra.k: wa.z trzy 
po.l!Dje, kucimię, w-ygo
dy (be:z c.o.), za.mte.nię 
na 4 poke>je, kmchnię, 
bloki. Oferty „3235'• Pra· 
sa, Pi<>tr.kowska 96 

GOSPOSIĘ lub pomoe 

oomoiwą C1o s ooób i ·------------~ 
~fe~~!~~~~~i:nY· - POMATURALNA SZKOŁA 

RÓŻNE POMOC domowa trz;yra- MEDYCZNA PIELĘGNIARSTWA 
7JY w tygo<Lmu potrzeb- ŁODZ, UL. CIOLKOWSKIEGO I 

Dr JadW!lga ANFORO- na. Ja.-a.cza 15 m. 43 
WICZ, wenerYIOZJ!le, skór- CP0«>rzecz:na oif.Lcy.na, II ogtasza zapisy do klasy pierwszej roz.-
.oo I6.3<t-19, P.róch.nilka 8 p .). Tul. :t12• 45 poczynającej zajęcia w lutym 1972 r. 

ZIOMKOWSKI kó POMOC PQłtrzebna nasta- Nauka trwa 2 lata. 
Dr - s • r- le d·o 2 sfa,l'Szyeh osób. 
ne--wene.ryezn.e, 16-19, ~ · Warunki przyj<>cla: Pio·trkowis.ka 59, o·pr6c·z tn"o.rm.acje: po godz. 18. „ 
so.bót 3:w0 g tel. Wl-35 lub st. R'Zeń· ukończona pełna szkoła średnia 
SAM01'NI 2ma.jdą cieka- ca., Tago1r<:1 3 A m. 6 ukończone 18 lat, a nie prze~o-
we oferty m.alżoeńsklie w POMOC do d1wuletmiego czone 35, 
prywa.tnym Bill.1'ze Ma- dzi.eck.a chEl'tnie renoeis1- dobry stan zdrowia. 
trym001ialnym „swatka", ka, d.oc.!to·ci"Ląea t>Otnzeb- PrzyJ'muje podania, wydaje odpowled-
Lódź, Pi-O'trkO'W'Sik.a. 133 na. 10 Lu-tego 7a m. 31 

nie druki oraz udz.lela dodatkowych 
STUDENT na.ndlu zagra- OPIEKUNKA do dziecka informacJ'I sekretairiat szkoły (telefon ruczmego uodllieLa ko.re- 7-miies\ęczmego potnzeb-
petyoeji :z. a.n,gi.els!kiego i na. Tel. 643~, po go- 430-26) w godzinach od 9-14. 
niemieckiego. Tel. 223--03. dz;lin1ie 1~ 3724 g ·--..,.---------------~. 
Wiese 

32~ g :~~~';l!ijll"""~1111111„._._~~ltfll--"'1~AS11lllllllllllllltAllQ:Q::~WłllllllOl--lilllll*'Allllllillllllllllllilj:~~~ MATEMATYKA, liz.yoka - ~ 
mgir Niepe>koj<:iylCki, tel. 
533-20 272(1 g 

MATEMATYKA - Jw.re-
petycje. Sobczyński 
R u·d!llka ł3 3197 g 

MATEMATYKA,. filzyka., 
chemi.a. - uevni<>m, stu
dento·m. Uczą dYJPloma.n-

Uwaea, wielka okazja! 
• 

W pierwszą bolesną roC7lllicę śmierci 

PIANINO „KOISCHWITZ" 
- sprziectam, Wróblew
skiego 59 m. 18. Telefon 
402-98 ?.883 g 

2 POKOJE, ku.ch·nię i po- ei UL. 257-67, Plu.s.kows.k.i 
kój oddizielnlle bez c.o., GA.RAZU w odeoilicy UłiJcy 
zarnien!ę na. d'Wa poko PP „Motozbyt" 

8.t P, 

mgr 

WIESŁAWY BEM 
z domu Grabarczyk 

z05tanle odprawi-Ona ms:z.a św. :l:ałobna dnia. 
24 listopada 1971 r. o godz. 18,30 w kościele 
Przemienienia Pat'lsklego przy ul. Rzgow
skiej 88 o ciz;ym wszystkich życzliwych pa. 
mięct Źmarlej zawiadamiają 

MĄZ Z SYNKIEM, RODZICE l BRAT 

FUTRO nowe łapki kara· 
kuloiwe. ez;arine S·Pr?.e
cta.m. Tel. 867-'11 oo go
dzimy 17 30"'.AI g 

ZEGAREK ziloty o-ra'l. o
brą,oZiki spr:reda.m. Ofer
ty „3205" Pra;sa, Pi:o~r
ke>wsk.a 96 

MAGNETOFON ~etowy, 
nowy. fut.ro k;araku.t<YW>e 
eza.rne sprzedam. Te.le· 
to.n 336--04 :ł202 g ··-------------------„ 2 FUTRA - m.airne ka· raJrnJy kanadyrjsikle 1 sza-

Dnia 19 listopada 1971 r. zmarła 

S. t P. 

ADELA. ALEKSIUK 
Pogrzeb odbędzie się 22. XI. br. o godz. 

14.30 na Starym Cmentarzu. Zawiadamiają 

PRZYJACIELE 

re (imiitacj·a k.a.rakulów) 
oraz skórki z la0pek il:?a
ra1kU:lowych na futro -
sprredam. Tel. 279-83 

DWIE ma.szymy overlock 
8 1 cewiarkę 4-.szpu.lową 
sorzeda.m. Zgierz, Ko.Je
JO.wa 4-44 3122 g 

BLAM 'Z cz.arnyoh l.<i.pek 
kara.ku~o·wych - sprze
da1m. Tel. 563-66, godz. 
16-l.a slilz g 

je. kuchnię w eentru.m Podgó.rn.ej P0&Z'1lkuJę. -
z telefonem, bloki. Toe.J. Podgórn,a. ł9 rn. 9 
307-29, gooz. 6.30-7.llO zGINĄL pies - seter iT-

M-3" Toruń (cen- Jaindiz.lti (ram.a na pysku). 
trwm), 2'aimlenię na. po- Odp.rowad:uó :z.a wy.na
dobne w LO>dzl. O!erty gro1dze!!lliem: Jawor»kl: 
.,305>5" Pra.sa, Pl.otrkoiw- WY'SOCk.!ego 13, tel. 444-66 
ska 96 ZGUBIONO l:>rązO'Wą aik
„J\1.3" - Dąbroiwa., ga- tówikę z z.wwa~oścla, do-

. ·-• · --'~" kwmelllltów. Ucz.eilwego ra,z, Z=•u.emę na w·,.,...· zna.Lazcę proszę o zwro1 
sze - Ku.ra.k - RoJc.i.cje. na a•dires: Zdz:lslatw Paw
Tel. 480-'1-0. godz. 16-17 ia.k, MrJ.amówe.k k/War-
DWA pokJQłje, kuoehnia - sza'WY', llll. Krak<i1wska 
48 m, I piętro. telefon 19-1 8248 k 
- blotlci., okolica Zacho- PRZYJMĘ pracę w za
diniej (możlilwość od.ku- ltresi.e .k.ons-e11wa.cji na· 
pieni.a ga'!'ażu) Qraz po- praw inagrzew.aczy ele.k
kój - 16 m (bez wygód) t>rYoi.nych, a.kumulacY\l-

!lta.re bud()!Wnictwo. nyeh. W1a.domość: Kiliń· 
za.mienię n.a. 3 P01lroje, skiego 2J37 (Sl-0.mkowska) 
kuchnię. Sz.czegółowe 1#
ferty „3173" Prasa, Piotr- CHOLEWKARZA·(kę) 1 
kO!'Wiska 96 szewca. na poprawki, 
-----------1 przeróbki ora.z repe.ra
LODZ - „.M-3" komfor- cję, na,Jchętn1ej tn:wau
t.o<we - · blO!kl, zamdenię dów - ~ruodnię. Ma
na mnl.ej.sz,e w Warsza- s·zyin.ę - laciia!l'kę i sz.czy
wie. Zwrot Iro.sztów prze_ szka.rkę szewską - ku
p.rowiadztkl. Ofevty „3075" pię. Oferty „3658" Pra-

LóDZ, UL. PIOTRA SICARGI 12 
~~~ 

uprzejmie tnformuje, że pcsiada do jednoraz.O<Wej 
sprzedaży 

MOTOCYKLE TYPU M-72 
z bocznym wózkiem 

otrzymane z jednostek wojskowych 
.POJEMNOSC SILNIKA 750 CCM 
i mocy 22 KM 

CENA MOTOCYKLA WRAZ Z WOZKIEM 
OD 6.400 ZL DO 16.000 ZL 

Sprzedaż motocykli odbywać się będzie w punkcie 
sprzeda.ży samochodów przy ul. Wojska Polskiego 49 
codziennie od godz. 10 do 14. Chętnych nabyci~ 
MOTOCYKLI M-72 prosimy pod w'w adres celem 

dokonania dobreg-0 wyboru i udaneg0 zakupu. 

Pra.sa., Piiobr~OIW\S.k.a. 96 sa., Pw'1<rll;t<l1Wi;ka. " - ljłMMiM••-~wwwuwW~QIWW•-~-llillr*-~~~.~~All: ~~ 
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W AZNE TELEFONY 

In formacja telet o oJc:z.na 
Straż Pożarna 08, 666· łt, 

C99-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 

'l'EATR11 

es 
595· 55 
251-71 
09 
111 

W IELH.I - itod!l.. 111 "A!4a"; 
22.11. nieczynny 

POWSZECHNY - 8<H1'Z.. 1l 1 16 
..,zatopione króle;,two", g<><1Z 
19 15 „L.izyStrata"; 2.211, oie
ciynny 

NOWY - g-0dz. 12 I 19.15 „Zoł
ruerz 1 bo.ha,ter"; 22.11. nie
czyn ny 

MALA SALA - god-z. lł t 20 
„Kaprysy Ma.ria.nny"~ 22.ll 
nleczynn.a 

,JARACZA - godz. 11 ;,O ltra
snolu dkach l sierotce Ma.ry· 
Ili''; 22.lL nleczyurny 

i'EATR l.15 - go<1z. 15 i 19.15 
;,Lel.t.ern"; 22 . ll. nteczy nny 

MALA SCENA god.z. 19 
•. Oskarżycie.I publ.lcz.ny"; 22.u . 
rueczy·n.na · 

OPliliErl\.A - g<><1Z. U l . 19 
.,Acll, Ni>Cole" (0><1 lat 18); 
22.11. nieczynna 

ARLl!!K..IN - gooz. 11 i .~ 1;Za· 
jęc:za s.zkólk.a"; 2.2.11. g<>d.1.. 
lUO jak wyżej 

PINOKIO - g<><J.-,.. 12 „Pta.k 
k.su~•ycowy"; 22..11. n:.Cczyany 

ZlElW LODZIUEJ - ~.U. ~OOz.. 
19 „Wyzwoietue·• 

J;ILl:łAJUVIONlA (Na.rutow1ma 
ZO) gO>dz. 19.30 Koncert kame
ralny ze.spół .l<ametalJBtów 
FJilha,rmooUi Nairooowej !Le· 
rownJ.k - Kairo.J Teu ts~h. so
listka - St.efa.n.ta Woy-tow;ci 
sopran. W pro.gramie: G. Ph. 
Te1ema.rin - Koncert polsk:l 
G-dW'. G, B. Pe.rgvie.si -
,.,Salve Regina·-. A. v1vatdn -
Symfo·rua G-dur !lir 2. Fr. 
S..:hube1·t - Tańce merrneckie. 
F. Janiewic:z. - Divertimento; 
:1.2.ll. nieczynna 

MUZEA 

SZTUKI (Ul. Więc.lco-wskleg-0 36) 
goc!iz. 10-16; 22.11. nieczynne 

HISTORII RUCHU REWOLU· 
CYJ.'IEGO (ul. Gdańska 14) 
gooz 10-17; 22.11. nieczynne 

BISTORU WLOKIENNICI'WA 
(PWt.rKOW\Ska 282) god-z. 11-16; 
2.2.11. nieczynne 

ARCHEOLOGl€ZNE I ETNO-
GRAFICZNE (Pl. W0<lnośc1 14) 
aoda.. ll-16. zz. u. nteci.ynne 

LODZKIE ZOO 

czynne w i'>dJZ. 9-15 30 (ka.sa 
cz;ynn.a oo gOOz. 15) 

&I N A. 

BAŁTYK - ;.,Cromwell" es. I 
t U (ang.) od Lat 14, iiodz. 
10 30. 14. 16.45, 19.30; 22.11. ja.k 
wyżej 

LUTNIA - ,,Ha.jdu>ey kap:tuna 
Angela" (rum .) od 18/t 14, ~-
10, 12. u. 16, 20: za.u. Ja;i: 
wytej, godz. 10, 12., l&. lł, 
18, 20 

POLONIA - -.Dwaj d~ntel.me· 
ni we wi;pólnym mie,sz.k.&nJu" 
(ang .) oo lat 18. iod%. 10, 
12.3-0. 15, 17 .3o, ao 
2.2.11. Ja.k wyżej 

WlSLA - „WLel.kte- wakacje" 
(lr.) <XI !Bit u, go<1'Z.. 10, a., 
a, 18 (18 sea·ns :z.amk.ntęty), 20 
22.11. wWielkie wa.kacje" 1!-
10, 12, 14, 16 (18 5eaJIB zam· 
knlęty), 20 

WLOKNIARZ - „w1enm. w&ka
cje" (tr.) od 181\ l1 10<17.. 
10.15, 12.15, 1U5, 18.11. , Ul.li, 
20.15: 22.u. jak W')'2ej 

WOLNOSC - „Pn:ygody lóltej 
wa.!.la.ecz.kl" (ra.d.z.) od Ll.t 7 
go-dz. 10. 11.45, 13.45, 15.45. 
1.Bea.trtce Cenci" (wł.) oo tat 
18, gooz. 11.45, ao; ~.u. Ja.k 
wyżej 

ZACHĘ'rA - ;.,Erotl.ss.tmo" od 
lat 16 (fr.) godz. 10, 12, 14. 
16. 18. 20; 22.11. ~a.I< wy.tej 

'STYLOWY - „Ho.go-Fogo--Ho
molka" od l8Jt 16 godz. 16. 18. 
20; 2:2.11. „Sclga.ni przez 
śm1erć" od lat 16 (.tr.) 11ocU 
15 30, 17.45, 20 

STUDIO - ,Jn w azj a potwo.rów" 
(ja.p .) od lat 11 godz. 16 

1,Hibernatu.s" od lait Il ifr.) 
godz.. 18, 20; 22.11. ja.k wyżej 

ADRIA - „Zbroomrt.arz, który 
u.kra& zbrod.nię" od lat 14 
(pol.) gooz. 10, 12. ·pożegna
nLe z tytu~em „Grek Zo.rba'· 
(USA) O·d IM 16. g-0<1:L. 14.15 
17. 19.45; 22.11. Ja.k wytej 

TATRY - Bajki „Dr Zctrówko 
1 lew" godz. 10, Il, 12. IS, 14. 
15. Klno fitl.mów polskich -
„Kanał" od laJt 14. godz. 16. 
18, „Uc-leczka w kajdanach" 
o~ LM 14 (USA) god-z 20 
22. 11. ,Uci-eczka w kaJda.na.ci1" 
(USA) od lat 14 go<1z, 10. 
12.30. Bajki: „Dr Zdrówko l 
lew" gOdz. 15. Ki.no filmów 
1>0-lski>Ch: ,. Ka nal" od Lait l4 
godz. 16, 18, :i.o 

CZAJKA - „IncY'(1ent" (USA) 
od LM 18, god-z. 1.11, IT, 18; 
22.11. nieczynne 

DKM - „,Troi>iciel i1adów" (fr.l 
od IM 11. godlZ. 18, 18 „Prey· 
wllej" (a.ng.) od lat lS. go.dz 
2-0; 22. l !. nieozyruie 

ENERGETYK „Arigeltk:a 
wśród piratów" (fr.) od lat 
18. go-dll.. 17, 1.9; 22.11. nie-
czynne . 

KOLEJARZ - „Kleo-patra" (USA) 
od lat 14. go-cl.z. 17; 22 li. rue· 
czynne 

LDK - „z piekła do Tetmaim" 
(USA) od IM Il. g<Xi'Z. IO.I~. 
12.30. 15, 17.45, 19.45; 22.11. JaU< 
wyżej 

• GDYNIA - „Obław.a" OO IM 
18 (USA) go.dz. 10. 12.:W. 15, 
17.30. 20; 22 Il. ja.k wyt-ej 

DALKA - Ba.Jk.a „zacui.rowa
na studnia" godz. 14 3'0 ,.Słoń 
Maru.cia" o·d lat 11 (a.ng.) g. 
15.45 , . Amery-kańska tona" od 
IM 16. godz. 17.45. 20; Z2.11. 
~.Słoń Maru>Clia" godiz. 15.4'5-

_______ ... 
„Amerykańska to<n.a" - lfoda.. 
17 45 20 

1 MAJA - BaJkll „Ponrnek mi
sia" go-d.z.. 15 „Jes.wze slY· 
chać śplew 1 rżen!E ko.ni" 
(pal.) o-d lat 14 ~ooz. 16. 18. 
20: 22 Il ._,Próba terroru" O<l 
tat 14 (USA) godiz. 15.U, 17.30, 
w 

MLODA GWARDlA - ;,,Arabe· 
ska" od lat 14 (USA) gocU 10, 
12.15. 14 30, 17, 19 30; ~.ll. 
jak wyteJ 

MUZA - „Klo-potl!wy go~ć" od 
lai 11 (po-l.l gOdz Ul. 18. 20. 
22 ll „Effi Briest" o-d lat 14 
(NRD) godz 15 IG. 17.30. !O 

OKA - .. Komtsarz Pepe" IW!.) 
oo lat 16 ~odi 10. 12 30. 15. 
17 30. 20. 22 Il fak wy:!ej g. 
10. 12 30, 15. 2-0 

POLESIE Bajki gooz. a. 
„Żółta lóM podwo<lna" ctr.) 
od tart 18 godz. 15. 17. „.r.a.n
dru" (fr l o-d lat I 8 gad-z. l 9, 
22. 1 l. ,. żółta lód:! pod wo<ina" 
ęn<1z. 17. „Lanocu" ~od.z 19 

POPULARNE - „Jest.em nte· 
wie.rnym mętem" (tr) od lat 
18 g0dz. 15, 17.15, 19 30, 1.2.. Il. 
nl-eczynne 

PRZEDWIOSNIE ;,Wlad·ca 
gó.r" cra<1z.) od lat 7 g-o:tz. 
16, „Na.n.ecz~na pt.rata" (fr.) 
od lat 18 g<>dz. 17.łfi, 20. 
22. 11. jak wyżej 

POKOJ - Baj.kJ.: „Ntesforny 
ko-tek" goc1-z. 15, „Popie.raicie 
swego s-zeryta" od la1 11 
(USA) godz. 16, 18, 20. 21. 11. 
,,Popteraj>eie swego sa.eryfa" 
l(Odz. 18, 18, 2G 

PIONlER - Baj.Id~ -..Wyt>N!Wa 
po miód" gooz. 13 .30, lł 30, 
,. Unkas - ootat.n.l Mohtlr.anm" 
(rum.-fra·nc.) od Lat 11 god!z. 
9.30, 11 30, „Różowa pantera" 
od lat 18 (ang.) godl7.. 15.30, 
17.45, ao. 22. u. „Unltas - o· 
sta.tn1 MohLkan1m" g-0<1-z. 11.45, 
;,Ró:Wwa pan>tera." go<ll.. 1T .f5, 
:i.o 

REKORD - Baj.Id! ,;Wygra.na 
Han.I" go<l2. 10, 1.1, „Kr7Sta· 
cy" (p0I ) O<I lat 11 godz. 
12.15, 15 30. 18.45. 22. 11. ,.Krzy
hcy" aom. 9.Sll, U.45, 181 
19 15 

ROMA io!PO<Pterajcte 9Wegoi----------------------------------------• 
su.ryta" O<! lat L1 (USA) g NIEDZIELĄ _ Il LIS'.l'OPADA .iuch, c1o.k;um. 12.30 Mlęd.:z.y 12.00 "'Kabaret Starsz.ych P~ 
14 „Oz1es1ęciu ma.tych IndiMJ." ;,Bobino" a „Olimpią". 13.00 o.ów" - Wieczór XV (W). 
{an.g .) od Lait 16 ~00.7.. 16. 18. PROGRAM I TydZleń na UKF. 13.15 4/ł -
20. 22. 11. ,.,DZ1es1ęciu ma.łych t.OO Wi.ad. 9,05 Fa.la Tl. 1.15 magazyn. u.oo Ekspresem przez PROGRAM D 
Indtan" godz 16, 18. 20 Magaz.yn Wojskowy, 10.00 Dla świat. 14.05 Kwadrans z .•• · tłu· 16.1'11 „Tal.e>M 71" - ~r&l!I 

SOJUSZ - Bajki: „On:echowa d?.le<:J _ „R.idudu - uc1.ciwy miluem. 14.20 Peryskop. 14.45 rozrywkowy 17.ZO ,,Rz.ez.ba 1 
rói.dika" godz. Ił. „S:oe.r<l- znalazca" s!uch. 10.20 Ra· Powracająca melo<1yjka natura" - z cyJt,Iu: GaJeria 
ko·ść geogra.fic7.n.a zero" od dlorued1.1ela Informuje, zapra. „Most nad rzeką zmartwte1'l", si.tuki. 17 50 Kino Intieresują• 
l&t 1f (ja.p .) g, 15, J7.J5, 19 JO sza. ip.35 Moja niedzielna War- 15.!U Pierwsze obroty - muzy. cych Filmów „C'l.t.erd:z.iestY 
ZZ.Jl. „Szeroko·ść geo.graJ:~z- sza wa. 11.00 Roi.głośnia Harcer- czne prem1e1·y. 15.30. Wychowa- pierwszy" tum tab radz. 
na zer<>" god.z. 17

· 19·
15 sita. LI .40 ornncbwsem po • Ed1- nie przy 1elaz!e - rep. 15.50 19 20 Dobranoc. 19 30 Dz.tenn.Lk 

STOlU - BaJkl: „O k.l'Olewme son Il 12.05 Dziennik. 12.15 Szka· zw1erzema prezentera. 16.15 Sy!. (W) :i.o 05 Studio 63 - "Za na· 
która wszyst;ko Wtedzia.!a" g tuła ·N„ptuna. 13.15 „Na połud- wetk:a muzyka Ray Charles. mt szla P0<lska" - wg „Wspo.. 

15, .,Moto-dra.ma" od J.a,1 11 me od Cz.antorll". 13.40 Maga- 16.40 Muzyka w 1>oezji. 17.00 mn!eń osadników Ziem 011-zy· 
(!>Ol.) go<lz. 16, 18, żO, zi. 11 zyn radl-0wy przebojów. 14.00 Perpetuum mobile - magazyn_ skany.eh". ?ll.10 Klu·b ~brej 
,,Nie pl.je, nie pali. n.ie pod· Kompozytor tygodnia. 14.30 W 17.30 „Półtora parseka" - odc. książki 21.35 „Styl romańsk!'' 
rywa, aJe.„" (fran.c.) od lat Jezioranach. 15.00 Koncert ty. pow. 17.40 Preludium deszczowe z cyklu: „Dźwięk 1 Unl&''. 
Ul &oda.. l6, l8, 20 czeń. 16.00 Wiad. 16.05 Przegląd w piosence. 18.00 Coś w tym li.03 Refleksje n.a dobra.noc, 

SWIT Baj.l<il: „Na liropa.ch wyuarzen międzynarodowych. jest - rozmowa o filmach. 18.15 PONIEDZIAł,EK, 22 LISTOPADA. 
Yetd" godz. lO, 11, iz. 13 . 16.20 „Prawo Arktylą" - słuch. Polonia śp1ewa. 18.30 Ekspre- PROGRAM 

1 Za.nda,rm się żeni" oo lat 1l 17.30 Graj, gracyku... 18.00 Ko-_ sem pn:ei śwtat. 18.35 MO.f ma. 
(ti·anc.) gOClZ. 14, 16, l~, 20 mun1kaiy. ld.08 Muzyczna pa. gnet.ofon, 19 OO „Arka z zabaw- 10.00 Wiad. 10.05 „Z&ty 
zz. 11. „Za,ndarm sJę żeru'• g n.orama ro·zgt.,Snt. 19.00 Kaba- kami" - sluchow. 19.30 Mini- Krz.yt" - tra.gm. 10.2'5 Murz.yka. 
JO, 12. a, 18, 18, 2-0 recik reklamowy. 19.15 Przy max. 20.00 Bez piórka i węgla u .oo Dla k:1 I 11ce11>m „Kole-

DYZURY APTEK 

Zgierska 146, Na,rutoW!cza 42 
Al. Kościu.s.z.k.1 48, P1ot.rk<>W· 
ska us, r..u~o.rnioers.Jra 146, Dą· 
browsk:i.ego- 611, Obr. S~a
ciu.~. 

Z2. 111. 

Killńsldego 1~. Pl. Po.ko1u 3. 
Piotrkowska 95. Pl. Kościelny B. 
C1"81.kowsklego 5, Fe!lńsklego 1, 
Obr. SlaJ.im.grndu 15. 

DYZURY SZPITALI 

I Kllolka Poł.·Gln. AM - ul. 
Curh•·SkłodowskieJ U - c17.lel
D.lca Górna. 

n Klinika Pol.·Gin, "M - ul. 
Sterlinga 13 - z cizleltticy StOd· 
m1eś::1e poradrue „K" w No· 
wot.kl OO t Kopc.Jńslnego sa. 
~linika W AM - ul. Focnal-

1k.lej 31 d'Zloeln.lca Polesie 
o.ra.z :z. d:zi-einicy Sród.m:eś~'" 
poroome „K" ut. Piotrkowska 
107 i Plotrk<>WS.ka 009. 
S~pita! lm. B. Wolt Ul. 

Lagiewlllcka 34136 - d.7.lelnica 
Balu.ty 

S;,.p1tal Im, B. .Jarda.na - Ul. 
Przyrodnlcia 719 dUe1n~a 
Widz.ew 

Chiru.rgia polu<1n1e - Sz.p1taJ 
im. Jordana (Przy>ro-dnicza 7/9) 

Ch.1rurgla północ Szpital 
1m. Jw-dana (Przy>rodn!cza 7/9) 

Ch.t.rurg1a ll:l'azo.wa - Szp;tac 
lllll. Rad.lińskiego (Drew.now-
ska 75) 

L.aryngologta Szplt&J 1m 
BarlWkiego (Kzypc;Lńi;kieg·o "2) 

Olcullstyk.a S'ZJ-pital im. 
.i o.IhS>Che.ra (M1il.1-01n.-0wia 14) 

CMrUirgi.a 1 lairY'ngoJ.ogia Cłz.ie
Clęca - S:r.pitllll !m. K.o.rcza.ka 
(Armil C71e'l"WOil.ej a) 

Chlirurgila szczękowo--twaraowa 
- S1.1p1ta.l Im. Barl.i.ckiego (KO•P4 
clńs.kiego 2'2) 
To.ksY1lrolo~La - I!nstY'tu.t Meo 

'd.ycyny Pra.cy (Teresy 8). 

u. u. 
CIUrorgta poludlm. ,_ 5zplJl.&I 

lnl. J' OOIS>Chera (Mi.llJom.<>wa lł) 
Cb.!.ru~gla póln<Jtl S&pitaA 

im. Jons.chera (Mili>0a1awa H) 
Ch!trurg(a o-góLna SzpJta.l 

Lm Jons.ch-era (Mill'()oQ<>Wa U) 
t.aryngologt.a S7.p11.al Im. 

P1rogowa (W ólc-zaru.k.a 195) 

muzyce o spor~1e. 19.53 Dobra- - gawęda. 20.10 Wlelk:ie recl- dzy". ll.30 KCJon<:ert roa:rywlc, 
nocka. 20.00 Dziennik. 20.10 O tale. 21 05 Kielecczyzna serc-u 11 45 Porady prakty=e dla ko-
czym mówią w §wiecie. 20.25 bliska - WteśCJ z Czarnolasu. btet. 1.2 05 z kraju 1 ze świ.ata. 
Wiad. sport. 20 30 Ma~ysiakowie. 21.25 Meicdie z autografem Sta· 12.ZS Melodie 1 .rytmy. 12.45 
21.00 Plosenkl o ręk.i. 21.30 Ze· nlslawa Mikuls\tlego. 21.50 W.A. Ro.traczy kwaciralll!I. 13.00 :a: ty-
spól DZlew1ąt.ka. 22.00 Koncert Mozart - .,Kroi Pasterz''. 2~.00 etą zw. ~ 1s.io Aud. ;,-W!.e• 
Radio • Riwiery, ~.90 T;lńcem Fakty dnia . 22.08 Gwi.azda sied.. tai\-o;y 1 śpjha". U łO Więitej, 
żeg)'lamy n 1ec1z1elę. ?.3,00 11 wy. mlu Wiec-iorów, 22.20 Skrzypco· lepie,j, \a.n.ie;j . lf.00 Decl)'llr;u~e· 
danie dzlen ruka 23.10 C& tań· we taJemn1ee. 22.95 Jest ta.kl my dll.a m«:ena,s6w. lł . 10 Mu• 
czą w KOL.. 23.40 Tańcem :te. rodzaj ciszy w piosence. 23.00 eyi\ra ludowa. 14.30 Co s.!ę wam 
gnamy niedzielę. 24.00 Wiad, Swoje ulubione wier!>'l.e recytu- w tej au.dyoj1 n.a.jbarda.1.ej Po• 

je .Joanna Jec1lewska. Z3,06 Mu· de>ba. 15 OO W!ad. ·15 03 G<>dtz.1• 
PROGRAM n zYka n-0eą. na d:la dZJl-CWICZ.ąt 1 c.hlio.pców. 

TELEWIZJA. 10.00 W~ad 16.05 Alfa i Ome-
8.30 W lad . 8.35 Radioproblemy. ga 16 30 Po·r>o.IUdn!.e z mlodo-

8.50 „Koncert życzeń". 9.55 · PROGRAM r śc\ą. 18.50 Mu.z-yk.a i a.ktu.alno-
„Spojrzeni" i reneksje" - mag. ścl 19.15 PKO l!ntormuje. 18.20 
10.15 Poranek literacko-muzycz· T.50 TV Ku.rs RoLni>CZY (W). K11>plć · - Illle klli>tć - poelu.• 
ny, 11.22 Trybuna środowisk: 8·25 Prcypo-m~na.my. racUJllmy... ohać wa.Mo. 19 .3-0 Moment& mu• 

Ó (WJ. 8 35 Nowo<:ze.mooć w do- .... oo 
tw rczych - „Za oo kochamy mu 1 za.gro-cizie (W). 9_00 Dla slcaux Fr. Schuberta. '"· 
wieszczów''. 12.05 WLadomości. Dzienmk. 2.il .3-0 Muzy<'..zne po.cz• 
12.30 Poranek symfoniczny z młodych whdizów: Telew!>?.yjny tówki. ~.45 KromU:a sportowa. 
nagrań Ork. PR I TV w Kra- Klub Smlalych „Akcja Wici" - :>.I .OO Nalllkowcy - roln.1Jrom. 

,.Poża.r w rezerwa.cie" - f!Lm z 
kawie. 13.30 Dziewczynka w me. serti: Mój pn:yJacteJ Ben 21 25 Pięć milnwt o wych-0w.a.• 
IC>dii. 13.55 „Program z dywan!· ,SP<J·rt 1 za.bawa" _ pro-gram niu. 21.:>o Kto się z czego tmie-
k 1em". 15.00 .,Zatoka stu tysJę. TV NRD (z Wroclawta 1 W-wy). Je 22.00 Wiecroimy kooce:rt ty. 
cy diabłów" - cz. I „Czlowiek 10 50 „w 07.tecy śW!.ata strony" creń. 2'2.40 U1'W'Ory J. MJJJ.liana 
za burtą" - słuch 15.45 z księ. _ odc. x pt. „ Ka.na<1a _ USA" t J. Ptaszyna·Wróbl-ew\S.klego 
garskiej lady, 16.02 „Kwiaty dla (W) Jl.ll5 Sprawor>d.anie a.porto- gra Poznańska 1~ RadJ!owa. 
załogi" - aud 16.30 Koncert we (W) 12_00 PKF (W). 13.1 5 23 OO II wyda.nlie dziennika.. 23.19 
choplnows.kl. 17.00 Wiad. 17.05 „Zloote w.rota" _ bea-trzyk pi.o- K>:>res·pondencja z t-agranlcy, 
Tygodm.k Dtwi0 i<owy. 17.30 Re· nk1 1 K l 14 05 p 23 .15 RY"tmy na c1zlslejszy wie-

" se z oszyc. rze- c·~r. 23.40 MU;Zy!ca a.ng'lel.ska. wia pl-0senek. 18.00 ;,Wlod.z!... miany (W). 14 35 ,,W obtekty· ,,., 
mierz Ilicz LenLn" - słuch. wie" (W). 15.C>S TV Spo-tkamia · 24.00 W.La.d. 
18.50 Prz<"boje Beatlesów. 19.00 Teatralne Po!a Gojawiczyńska PROGRAM U 
Wiad. 19.15 Kacik starej ptyty. „Dziewczęta z Nowolipek" 
19.30 Kącik nowej ptyty, 19.45 - Fra.ula (W). 16.20 Gra z,espól 9.U> Wlad, 9.35 Kobiece ABC. 
Wojsko, strategia, obro-nność. Kamerali!Stów FtlłJa.t'mcmH Naro- 10.05 Muzyka Lu.d. 10.25 W Je· 
20.00 Magazyn iiterack-0-muzyc1~ dowej (W). 16.50 P iórkiem 1 'ZJiO!I'ana.ch. 10.50 Kom.pozytor ty· 
ny „Tędy I owędy". 21.30 Ch. węglem (z Kra.ko-wa) 17.15 godn!a - H. PUJroell. 1.2.05 Wł.ad. 
Azn.avour. R Pavone t T. Jo. ,.Podwó.fna da-wkia" - cz. I - 12.10 Reportaż d.nla. 12.30 C. 
nes 22.00 Wiad 22.05 Ogólna· wlosk::! prograim ro-7.rywlrowy. Debuc"8Y: 2 tańce. 12.4-0 (!.) Ko-
pn\sldl! wi;id. sport. 22.25 Lokal· (W). 18.1)5 Inna t:warrz. pomni· munika.ty 12.45 IL) „Mi.kroton 

'ne w1ad. sport. 22 .33 Niedzielne ka - Ko-bi-ety !eh życia - „Je- w slui.ble rolnictwa" - re~. 
spotkania z muzirką. 2~.38 Jazz go Marle" (W). 19 20 Dobranoc 12.55 (L) „z sieradzkich o.plot• 
na dobrani:>c. 23 50 Wiad. ('W). 19.30 Dz,ie«llllLk TV (W). ków". 13.05 (L} „5 m.Jinu~ o 

Z0.03 „Ostaitn1e wakaicje" &POII'cl.e". 13.10 (L) Trans.kl"'Y'P· 
PROGRAM m tiltm fabuJarny prod. ang. (W). cje l pa.ra.fra.zy. 13.40 ,,,Dia.blY 

1~.0ll „Halo, tu Ramsay'• ll.30 Maga.zy.11 s.portowY (W), na drwo-rw" - tra.gm . lf.00 
Wiad. 14.05 Obramki z Mil.Ww• 
sza. 1.ł.2'5 Utwwy skraypcowe. 
lUS ,,Niepo.kój Jesde!llllej z!ele-

O'kullstyka 1!1-z.ptot.al Im. 
.To.noohe.ra (MIJl.IOIIliC>Wia 14) 

CMru.rgl.& t lM'ylng<l>logta dz.111-
et.~a ~ Peddia'l.rl.i 
~!>o.ma 86/50) 

Chtrurgta S'DC'ZękOWO·twllt"ZOW& 
..... S:r.p1ta.l im. Ba.rl.lckieco (Xo,p. 
Ci.ńsldegro a:!). 

Tok:sy>Jl:o.lo.g}a - ?ru!tytUił Me
c!ycyny P.iia.cy ('l'ereiy I). 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

No-ona pom-00 lekarska 1tacJI 
Pe>gotowla Ra.tunkowego prą 

„. Sienk!ewlcza lS'I, tel. 818-66 
Swiąteozna pomoo lekarska 

d7.lelttica Sród:mteśc!e - Pii<>tr
koW9.lta 102, tel. 271·90, BaJu~y 

Z. Paca.noWSklej I, tel. 
5łl-i6, Gó!'lna - ~ecz.inl,cza 1/4, 
tel. 440--62, Polesie - AL 1 Ma· 
ja ł2, tel. ~·83, Widu-w -
87JP~talna I, tel.. 82ł-k 

Bałuty - w Przychodm Re· 
jOltlowej n'!" 'l!I przy U.I. 'l'ra.k:
torowej 81, w l!o-d.z. 10-1? Wi
t.YW domowe na.Jety zgtas-iać 
osob!.ście \uib tele.to.ruc1mle (tel. 
6311-:~1) do I~ lB. 

n.t•• - opow_ 15.00 Poo mebem 
Pa.ryb. 15.30 Muzym.n,a jee!eń, 
16.00 Wta.d. 16.05 No-w-O&cl trzech 
radl!o.fom.id. 16.4-5 (L) AktUaln-0• 
ki lód.zkie. 17.00 (l..) SptewaJ~ 
K. Wawrzllliew.Loz i Z. Pł06Ulj. 
17.20 (L) .,Dobra ro.bot&" - rep. 
17 .35 (Il.) ,,N a wierch&Cll W!Lej11 
wi.aitr" - .lronoert. 18.00 (J.) 
„Mówi ped.a.go,g", 18.2-0 Sonda. 
19 oo Echa dnia. 19.lS ~ltcja 

I 1111I11111111111111111111111111111111111111111111111111111111ł1111'' '11 111uJ11111ł11f'19111111!m1111111111111111111.111111111111111111111111I111n1111 

jęz roo. 19.31 ,,.Ku.la" - Słuch. 
20.11 K<>noort. 20.38 Nota·tnik 
k:uttu.raiLny. 20.53 O. e. kancer· 
tu. 21.44 C!h wila p.ooz31. 2.1.49 
Wlee7.orny relak!S 7. p1<1senkanU. 
22.00 Magazyn 'Z kraju 1 ze 
śwlact.a. "2.3-0 Wlad. spo.rt. 12.33 
Na.si u.lubleńcy. 22 50 NowoOOi 
Po-lslc!eg·o Wy<1a.wruict;wa Mu.z.y. 
>eznego. 23.30 Gra res.pól ta.nec~ 

- Nie! J'estem ziirowi I przytomna, 
absolutnie przytomna. Ale chcę mleć 

własne życie." Z tobą." Dla ciebie." Po· 
śród słonecznego światła, nie w cieniu 
starej baby, która tyranizuje clę I de
lektuje się twoją męką. 

- Mama jest być mote apodyktyczna, 
ale •• , 

- Jest obłąkana! Umysłowo chorał 
- Nie, Nadine - zaprotestował m!qk-

ko. - Ona ma doskonałą głowę do In· 
teresów. 

- Mote.„ Nie przeczę. 

- Posłuchaj, Nadine. Ona nłe może 
żyć wiecznie. Ma blisko sześćdziesiąt lat 
I jest słabego zdrowia. Po jej śmierci 
majątek ojca · zostanie podzielony mię. 
dzy nas, w równych częściach. Parnię• 
tasz chyba, że czytała nam raz testa• 
ment ojca? 

- Po jej śmierci, Len.nox, może byó 
za późno. 

- Za pótno? 
- Tak! Za p6foo na szczęście. 
- Za pó?,no na szczęście - powtórzył 

szeptem I wzdrygnął się nerwowo. 
Nadine przysunęła się bliżej, położy• 

ła dłoń na ramieniu męża. 
- Posłuchaj, Lennox - zaczęła mo

wu. - Ja cię kocham. Trwa walka 
między mną I twoją matką. Po czyjej 
opowiesz s!ę stronie? 

- Zawsze po twoJej. 
- Więc postąp tak, jak mówię. 

- To niemożliwe." 

- Nlo poifobnegof Możliwe] ?omy1H, 
ie moglibyśmy mieć dzieci. 

- Matka tyczy 1able, żebyśm7 m!ell 
dzieci. Nieraz to powtarzała. 

- Wiem. Za to ja nie :wydam na 
świat Istoty, która miałaby żyć w cle
niu, jaki ciebie spowija od dzleciń· 
stwa. Twoja matka może wywiera6 
wpływ na ciebie, ale mną nie włada. 

- Ty drażnisz ją często, Nadlne -
wymamrotał Lennox, - To postępowa· 
nie nierozsądne. 

- Nie ja ją drafolę, Lennox. Cza~a
ml bywa zła, lecz przede wszystkim 
dlatego, że nie jest w stanie zmusió 
mnie do myślenia pod jej dyktando. 

- Rzeczywiście." Zawsze odnosisz się 
do matki tak łagodnie, uprzejmie, Cu
downa jesteś, Nadine. Zbyt doskonała 
dla mnie. Od początku byłaś taka. Jak 
powiedzfałaś, te godzisz się wyj!ić za 
mnie, myślałem, te to Jakił sen fan. 
tastyczny, 

- Popełniłam błąd wychoiiząc za cle• 
ble - powiedziała spokojnie. 

- Tak.„ Popełniłaś błąd - przyznał 
bezradnie Lennox. 

- Nic nie rozumiesz. Chodzi o to, te 
usłuchałbyś mnie niezawodnie, gdybym 
wyjechała wtedy I zażądała, abyś po
śpieszył za mną. Taki Usłuchałbyś z ca
łą pewnością." Ale wtedy nie byłam 
wystarczająco mądra, by zrozumieć 
twoją matkę, T•,gadnąć czego sobie ży. 
czy. - Zrobiła krótką pauzę. - Nie 

chcesz odejść? Odrzucuz moj, propozy· 
cję? Trudno! Zmusić cię nie zdołam. Ale 
Ja jestem wolna ł mogę_ muszę odejść. 
Odejdę! 

· Popatrzał na nł' 1 n!edow!erzanłem 
I po raz pierwszy odpowiedział szyb
ko, jak gdyby ospały nurt jego myśli 
uległ nagłemu przyśpieszeniu. 
· - Jak to? To niepodobieństwo. Matka 
cl. nie pozwoli." 

- Nie mote mnie zatrzyma6. 
- Nie masz przecie! pieniędzy. 
- Pieniądze da się pożyczyć, wyże-

brać, ukraść! Zrozum wreszcie, Len· 
nox, te twoja matka nie ma władzy 
n.ade mną! Mogę odejść, czy zostać. 
postąpić tak, jak sam.a postanowię. 
Sądzę, te dostatecznie · długo znosiłam 
to tycie. 

- Nie opusz:czaj mnle, Nadine." Nie 
porzucaj_ - westchnął bez.rad.nie, jak 
dziecko. 

Nadine !lpojroi.ła 
odwróciła głowę, 
bólu w jej oczach, 
bok męża. 

nafl 1 n.a moment 
aby nie dostrzegł 

Później uklękła o-

- Więc odejdt ze mną. Odejdżl Po
trafisz się na to zdobyć, jeżeli napraw
dę zechcesz! 
Odsunął się od niej, 
- Nie! Nie będę mógł, Nadlne„. Za

braknie mi." Mój Boże! Zabraknie mi 
odwagi.„ -

:ROZDZIAŁ VIll 

Doktor Gerard wszedł do kantoru 
agencji turystycznej i zastał tam Sarę 
King. 

- Ool Dziefl dobry- powiedziała. -
Omawiam właśnie wycieczkę do Pe
try l dowiedziałam Ilią, te w rezulta
cie pan też jedzie. 

- Tak. ,Takoś pomieszczę się w cza. 
sie. 

- Bardzo ml miło. 
- Liczne będ:1Jie towarzystwo? 
- Tylko 'akieś dwie panie. pan 1 ja. 

Ładunek jednego auta. 

(20) (Dalszy ciąg nastąp!) 

- ny 0,Metr11>m", Z,,.50 Wl.&4. 

PROGRAM m 
11.• z klraJ'U i Ile łwio&t&. 

U.30 Za kieirown.!cą. 13.00 Na 
poz.nań5kied antenlie. 16 oo P<>· 
d.rót do Pa.nez Ru>t - ga.węcta.. 
15.10 ALbu.m m llZY'Jd uruwer.sal
nej. 15.3-0 Eklsi>resem przu 
św!M. 15.35 1 :l - o si>o-rcie. 
15 50 Po<l'Ztówka dźwiękowa :r. 
Paryża. L6.15 Grają wspocy roz· 
rywkowe. 18.45 Na.s.z rok 71. 
17.00 Ek:spres.em i>rzez świat. 
17.05 Quodli.bet. 17.30 „Pólto.ra 
parseka" - odc. 17.40 NLe tylko 
melo·dia. 18.00 „Dama z lasiez· 
ką". 18.~0 Ekspresem p.r.zez 
śwtat. 16.35 Mój magnetofoo. 
19.00 ,,.L.a.J.ka" - O<lc. 19 30. Fla• 
menco z A!lldalu.zjl. 19.45 PoL1tY· 
ka dla wszystkich. 20.00 Braty· 
slaJWska lira 71. 20.20 Deuits>eh 

llil1 Funk - lekcja jęz. niem:lie
ckiego. 20.35 Ply>ty na,sz,e 1 na• 
szych -przy-ja.ctól. 21.00 N~ czy· 
ta.J.iśde - to poełucha.jcie. 21.20 
Nowa płyta - ,.Keef Ha.rt.ley 
Ba.nd". Zl .45 G. Puccini -
„Madame Bu-tterfly". 22 OO l'a· 
kty dinia. 22.08 Gw!.a.zda sied· 
mtu wieczorów - MLchel Poi-
na.reff. 22.15 Trey kwadrans1! 
ja?Jzu. 23 OO :;woje ulubione 
wiersze recy'\uje J0anna Je• 
dlewska. 23.05 Muzyka nocą. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

15.20 Politechnika TV - Fizy. 
ka kurs przygotowawczy 
Teoria kl n etyczna gazów 
część I (Gdańsk). 15.55 Polltech
nlka TV - Fizyka kurs pn:y
gotowawczy - Teoria kinetycz· 
na gazów - część u. (Gdańsk). 
16t30 Dziennik TV (W). 16.40 
Dla dzieci: Zwierzyniec, w pro· 
gramie: „Klopotl!wy lokator" -
fllm z serii: „Augle Doggle'', 
„Baloniki" film z serii; 
„Wally Gator" (W). 17.25 Echo 
stadionu (W). 17.55 Kino Fil· 
mów Amatorskich (z Katowic), 
16.25 Wiadomości dnia (L). 18.45 
„Eureka" (W). 19.20 Dobran-0<: 
(W). 19 .30 Dziennik TV (W). 
20.05 Teatr TV: „Dia-belska 
Góra,'' - Kami Szak&H-yi (W). 
21.20 „Wieczory Chopinowskie" 
- · gra Halina Czerny-Stefańska 
(Szczecin). Po teatrze ok. 21.50 
Dziennik TV (W). 22.10 Poli· 
technika TV - Fizyka - kun 
pn:ygotowawczy (powt. z Gdań
ska), 22.35 Pol!t-echnlka TV -
Fizyka kurs przygotowaw• 
czy (powtórzenie z Gdańska), 
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nle odpowiada). Redakcja nocna 395-
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5
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